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Maja 1912. 


Rok 102. 


„ Wychodzi codziennie o godziułe 5 po poładwie 
wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 6 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Qzarnieckiego "1. 10. — Ekspedycya miejscowe 
w biurze dzienników St, Sokałpwakióli. Paaaż Hana 
wears | 9, -. Liaty należy frankować. 


icklamacye otwarte wolne od opłaty. 
"aleion Redakepi Nr, 58. 
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W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 89 b miesigeznie. 


„Przewodnik naukowy | iiteraoki", dodatek miesięczny do Qareiy Lwowskiej, otrzymują cato- 


i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


którzy praaumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


iub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiarćroczni i miesięczni za dopłatą: piarwsi ! K KO h. drudzy 65 k. 


„Przewsuałk prenumeorowsny ogokuo kosztuje 8 E. 


E. 


Cany ogłoszeń : 
miejsce 2Ẹ hal, 

Tabslaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
slane po 6G hal., za wierss lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muja wyłącznie: Biuro dzienników Sekełowskiege 
wa Lwowls Pasaż Haunsmanra I. 9. W Paryżu sy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rue da Varazze. 


Wiersz pałitowy lub jege 


CZESC URZĘDOWA. 

Z Najwyższego zarządzenia będzie z po- 
wodu zgonu Jego Królewskiej Mości Fry- 
deryka VIII, Króla Danii, noszona ża- 
łoba Dworska, począwszy od niedzieli, 19 
maja b. r., przez szesnaście dni, z nastę- 
pującą zmianą: przez pierwszych dziesięć dni, 
t j. od 19 do włącznie 28 maja ciężka, a 


przez dalszych sześć dni, t. j. od 29 maja 
do 3 czerwca b. r. włącznie lżejsza żałoba, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo Odręczne: 

Kochany Panie Zięciu Arcyksiążę Fran- 
ceiszku Salyatorze! 

W uwzględnieniu Pańskiej prośby, 
przenoszę Waszą Miłość, przy uwolnieniu 
Go z zajmowanego stanowiska służbowego, 
w stan urlopowanych generałów bez poborów. 
Przy tej sposobności wyrażam Waszej Miło- 
ści w ponownem uznaniu Jego zawsze gor- 
liwej działalności Moje zadowolenie. 

Wiedeń, dnia 15 maja 1912. 

Franciszek Józef, w. r. 


Jego Ces. i Krói. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej prezy- 
denta sądu obwodowego w Brzeżanach, Mo- 
desta Lucyana Karatnickiego, radcą 
Dworu i prezydeutem sądu obwodowego w 
Brzeżanach, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
maja b. r. nadać najmiłościwiej dyrektorowi 
urzędów pomocniczych w prokuratoryi skar- 
bu we Lwowie, radcy Cesarskiemu Michało- 
wi Krzyszpinowi, złoty krzyż zasługi z 
koroną. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
maja b. r. nadać najmiłościwiej podurzędni- 
kowi pocztowemu, Janowi Niemczyckie- 
mu recte Szewerniakowi w Drohobyczu, 
przy sposobności przeniesienia go na wła- 
sną prośbę w stały stan spoczynku, srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
maja 1912 1. XVII. 7834/70 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k, starostw, przedłożonych od 11 do 18 
maja 1912, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego numeru Gaze- 
ty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 20 maja, 


Rokowania ugodowe w Pradze. 


Komisya ugodowa ezesko-niemiecka od- 
była d. 18 b. m w Pradze w gmachu sej- 
mowym dwa posiedzenia, które jednak, po- 


LISTY PARYSKIE, 


VII. 


Przed kilku dniami, po raz pierwszy, 
kademia francuska przyznała dziesięcioty- 
sięczną nagrodę za najlepszą powieść ubie- 
głego sezonu litersckiego, nagrodę, która w 
roku zeszłym została ustanowiona, lecz zaraz 
Na początku stała się powodem nieporozumień 
takich, że nie dostała się nikomu. Przypo- 
minają sobie może czytelnicy rozgłos, jakim 
W roku zeszłym cieszył się utwór p. Charles 
Peguy o Joannie d'Arc. Pominąwszy już to, 
ża p. Peguy jest założycielem i długoletnim 
kierownikiem jedynego w swoim rodzaju wy- 
dawnietwa peryodycznego p. n.: Cahiers de 
a Quinzaine, które w odstępach mniej wię- 
cej dwutygodniowych drnkują utwory wybi- 
tniejszych pisarzów franeuskich, całe swoje 
dotychczasowe życie poświęcił pracy nad dzie- 
em o Joannis d'Arc, nad dziełem, co pod 
postacią średniowiecznego mysterium stara 
się dać syntezę życia Dziewicy Orłeańskiej. 
życie to wytłumaczyć, a zarazem wykazać 
Jego znaczenie, że tak powiem, patryotyczne 
dla Francyi. Książka p. Peguy'ego, składa- 
Jąca się już dzisiaj z trzech tomów, a jeszcze 
nie ukończona, jest w rzeczy samej, i to pod 
każdym względem, utworem wychodzącym po 
za wszelkie szablony, nie podlegającym nie- 
mal krytyce, dziełem, co musi być raczej od- 
czute, niż zrozumiane. I dla tego właśnie, a 
także i dla wielu innych powodów natury 
mniej szlachetnej, dyskusyż, jaka powstała z 
powodu kandydatury p. Peguy ego do nagro- 
dy akademiekiej, zakończyła się tem, iż na- 
grody w roku zeszłym nie dano żadnemu pi- 
aarzowi, 


Obecnie, t. j. za rok 1911/12, niemal| __ 


jednomyślnie przyznano to odznaczenie p. A. 
Lafon'owi za powieść, a raczej za opowieść 


p. t: Lreltve Gilles 1); oczywiście nie obyło 
się i tutaj, jak przy każdem rozdawnictwie 
nagród, bez protestów osób niezadowolonych, 
co tembardziej ze względu na wysoką sto- 
sunkowo sumę w wypadku niniejszym, jest 
zrozumiałe. Dodać należy, że nagroda ta nie- 
koniecznie ma być przyznana młodemu pisa- 
rzowi, może ją otrzymać każdy, byle nie na- 
Jeżał do Akademii francuskiej, ani do żadnej 
z „klas“ Instytutu. Kandydatów więc były 
setki, jeżeli nie tysiące, a wśród nich zna- 
leżć się przecież mogli i najwybitniejsi powie- 
ściopisarze dzisiejsi francuscy, mający już i 
nazwisko w literaturze i sławę ustaloną. A je- 
dnak akademicy wyróżnili pisarza młodego, 
początkującego nawet, gdyż p. Lafon, zanim 
ogłosił swego Lelżve Gilles, wydał dwa małe 
tomiki poezyj, szczerych, prawdziwych, wy- 
twornych i zapowiadających już może przy- 
szłego autora tak zaszczytnie dzisiaj wyró- 
żnienej powieści. 

A nietylko powieść ta jest ciekawa, ale 
i sama osoba autora zasługuje na bliższe po- 
znanie. P. Lafon jest samoukiem w całem 
tego słowa znaczeniu: będąc nauczycielem 
ludowym i pełniąc swe obowiązki, jeżeli się 
nie mylę, gdzieś na południu Francyi, nie- 
ustannie kształcił się, nieliczne wolne chwi- 
le, jakiemi rozporządzuł, poświęcał na zdo- 
bycie wiedzy, któraby mu pozwoliła złożyć 
egzaminy państwowe i pozyskać stopnie uni- 
wersyteckie, I w ten sposób, ze szczebla na 
szczebel przechodząc, dopiął celu, © jakim 
marzył, otrzymał posadę nauczyciela w je- 
dnem z kołegiów paryskich czy podmiejskich, 
a jednocześnie pielęgnował swój talent pi- 
sarski, pisał poeżye, pracował nad powieścią, 
która dzisiaj pozyskała jedną z większych na- 
gród skademickich, 

Czem jednak jest ów Delève Giles? 
Powieścią? Zapewne; dzisiaj wszystkiemu dać 
można miano powieści, jeżeli, jak to zauwa- 
żył jeden z krytyków francuskich: „coś się 
dzieje“. Dzieje się rzeczywiście „Cos“ w 


1) Paris, Perrin, 1912. 


święcone kwestyom wyłącznie formalnym, 


P, Pacher imieniem Niemców żądał 


nie przyniosły żadnego postępu pod względem | by komitetowi pracy przedłożono jak najry- 


rzeczowym. 


Na przedpołudniowem posiedzeniu ko- 
mitetu siedmiu, któremu komisya narodowo- 
ściowo-polityczna poruczyła przeprowadzenie 
wstępnych obrad do reformy ordynacyi kra- 
jowej, ustalono, z czego właściwie ma się 
zdać po południu sprawę komisyi pracy. Dzia- 
łalność tego komitetu obejmowała w ostat- 
nich czasach głównie kwestye narodowościo- 
wego rozdziału w budżecie krajowym i dwo- 
istości różnych referatów w Wydziale kra- 
jowym. 

Te niezmiernie trudne i drażliwe ma- 
terye ugody pochłonęły kilka tygodni mo- 
zolnej pracy. Prowadzono obrady nad niemi 
głównie w zaufanych kółkach, a zbierano się 
w tym celu w salonie jednego ż wybitnych 
przywódców czeskich. Ze strony poinformo- 
wanej zapewniają, że trud nie był bezowo- 
cny, że mianowicie uzyskano znaczne zbli- 
Żenie, które daje nadzieję ostatecznego po- 
rozumienia i to w niedługim już czasie, Wy- 
niki dotychczasowe przejrzano i ustalono na 
przedpołudniowem posiedzeniu komitetu sie- 
dmiu. 


Po południu zebrała się komisya pracy 
dla wysłuchania wspomnianych referatów. 
Przewodniczący hr. Olam-Martinitz zdał 
sprawę w języku czeskim i niemieckim, Przy- 
pomniał on swój referat przedłożony na po- 
przedniem posiedzeniu komitetu pracy i po- 
równawszy osnowę jego z osnową nowego 
referatu, wykazał postępy, jakie zaznaczyły 
się w zakresie prac nad reformą ordynacji 
krajowej. 

W dyskusyi czesko-radykalny poseł dr. 
Sokol wyraził ze stanowiska swej partyi 
różne życzenia. Między innemi domagał się, 
by komitet referentów, któremu przeka- 
zano $ 8 i związaną z tem reformę ordyna- 
cyi wyborczej Sejmu, jak najrychlej podjął 
na nowo i dalej prowadził swe prace. 


chlej przejrzyste zestawienie wciągniętych 
już pod obrady przedmiotów ugody, jakoteż 
uzyskanych dotąd umów tymczasowych, a 
także punktów spornych, jakich nie udało się 
jeszcze załatwić. 


Sprawozdanie przewodniczącego przyjęto 
ostatecznie do wiadomości, poczem komisya 
pracy upoważniła komitet, by obrady prowa- 
dził dalej w tym samym, co dotąd duchu i 
aby objął niemi, prócz dotychczasowych, także 
inne punkty ordynacyi krajowej. 


Terminu następnego posiedzenia komi- 
syi pracy na razie nie oznaczono, tak, że za 
chodzi obawa, iż życzenie, by sprawa poto 
czyła się szybciej, niż dotąd, naprzód, pozo 
stanie niespełnione. 

Dziś obraduje w niemieckiem Kasynie 
w Pradze zebranie mężów zaufania, zło- 
żone z członków Towarzystwa ochrony na- 
rodowej i z niemiecko;-iczeskich posłów do 
Sejmu i do Rady państwa. Celem zebrania 
jest tylko wdrożenie przygotowań do wiel- 
kiej ogólnej narady wszystkich czynników 
niemiecko-czeskich. Przedstawiciele żywiołu 
niemieckiego w Czechach mają na tem ze- 
braniu ostatecznie wyjaśnić, a jeśliby oka- 
zało się to potrzebnem, także w ogłosić się 
mającej później odezwie podać do wiadomo- 
ści ludu, jak zapatruje się na dotychczasowe 
postępy i wogóle wyniki akcyi ugodowej. 

Uchwały, jakie zapadną na tem zebra- 
niu, mieć oczywiście będą wielkie znaczenie 
dia dalszego rozwoju akcyi ugodowej. Wia- 
domo zaś jak wiele ze względu na cały tok 
polityki wewnętrznej Państwa zależy na 
tem, by raz nakoniec przyszło do zgody pe 
między Czechami a Niemeami w Czechach. 


= — z = A PO rt aa a iae 


Delève Giles, ale autor tego utworu nie 
chciał nadużyć nomenklatury literazkiej, i 
nazwał go récit, tj. opowieścią; i w istocie, 
L'elève Gilles jest opowieścią z życia młode- 
go ucznia, jest jednym z epizodów tego ży- 
cia, epizodem krótkim, kilku miesięcznym, 
ale zawierającym tyle „głębi“, tyle „drama- 
tyczności*, że wystarcza do wypełnienia ksią - 
zki i to ciekawej, a cennej książki. 

Młody Gilles opisuje swój pobyt w do- 
mu rodzinnym, na stancyi u swej ciotki i w 
pensyonacie szkolnym. 

— Przeczulony, z natury wrażliwy, może 
nawet dziedzicznie „obciążony*, — młody 
chłopiec w tym okresie życia przynajmniej, 
o jakim nam mówi, cierpi ciągle i, zrzadka 
tylko ma chwile weselsze i dające mu za- 
dowolenie; główną jego ostoją — to miłość 
matki i dla matki, a także głęboka wiara i 
modlitwa, w których szuka pociechy i uko 
jenia. Dramatem zaś, ciążącym nad całą ro- 
dziną, jest choroba ojca, kompozytora muzy- 
cznego, maniaka, a nawet, chwilami szaleń- 
ca, który kończy samobójstwem, który je 
dnak, mimo swej choroby, póki żyje, odgry- 
wa rolę decydującą w losach nieszczęśliwe- 
go »yua i jego stroskanej matki, A co także 
młodago Gillesa wyprowadza z równowagi i 
uniedostępnia mu te przejściowe, a tem nie- 
mniej codzienne zadowolenia, jakie życie da- 
je normalnemu człowiekowi, — to właśnie 
jego usposobienie wyjątkowe, jego wrażliwość 
przesadzona, o których mówiłam wyżej, nie- 
możność zrozumienia otoczenia i zastosowa- 
nia się do niego, słowem niemożność życia 
z ludźmi. To też Gilles w każdem środowi- 
sku czeje się obcy i nie znajduje w niem 
tego, co warunki życiowe muszą dawać czło- 
wiekowi, sby były dla niego znośne. 

Na tem mniej więcej tle i w tych o- 
kolicznościach toczy się akeya I Kleve Gilles, 
Jeżeli akcyą nazwać można notowanie prze- 
żyć wewnętrznych, w ograniczonym stosun- 
kowo czasie, młodego ucznia, który raczej 
domyśla się tego, co do koła niego się 
dzieje, niż rozumie ukrywane przed nim fa- 
kty brutalne zdarzeń eodziennych. 


Ale L'Eltve Gilles ma zalety takie, że 
sowicie nagradza te braki, które mogliby- 
śmy mu zarzucić, oceniając go z punktu wi- 
dzenia „normalnej“ powieści z „intrygą* lub 
„tezą“. £/Eleve Gilles — to „kawałek* ży- 
cia, opowiedziany w sposób prosty i szcze- 
ry, nieszukający jakichś efektów sztucznych — 
to zdanie sprawy sumiennego i przenikliwe- 
go obserwatora, umiejącego patrzyć nietylko 
na zewnętrzną stronę tego, co dokoło niego 
się dzieje, ale zdolnego także — rzecz 
nieskończenie trudniejsza — wniknąć w du- 
szę swych bohaterów, odczuć ją i zrozumieć, 
zbadać i opisać ją ze ścisłością niepospolitą. 
Autor tej książki — to nie pisarz, który po do- 
brym obiedzie, z.aromatycznem cygarem, zasia- 
da przy pięknem stylowem biurku i „robi* 
literaturę, ale to człowiek, co żył, to znaczy 
cierpiał, to znaczy zetknął się z nędzą ludz- 
ką, z tą nędzą, jakiej „z książek* poznać nie 
można, ale której samemu złożyć trzeba da- 
ninę, by ją módz rozumieć i odtworzyć. — 
A przytem, tak samo, jak poznał życie, bo 
musiał je poznać, poznał język francuski, bo 
chciał go poznać: wytrwałą pracą, doszedł 
do owładnięcia formy tak doskonale, że 
L'Bleve Gilles, choć jest pierwszą jego ksią- 
żką, w tym względzie, rzeczywiście należy do 
lepszych, jakie ogłoszono ostatnimi czasy 
we Francyi. To też Akademia francuska, po- 
pierając swą powagą młodego pisarza, nie 
mogła lepszego uczynić wyboru; przyznając 
nagrodę dziesięciu tysięcy franków p. La- 
fon'owi, nietylko wyróżniła ciężką pracę, 
prawość literacką i talent niepowszedni, ale 
także umożliwiła, aby ten talent na przy- 
szłość mógł rozwijać się w warunkach ko- 
rzystniejszych, a więc bardziej niezależnych 
od trudności i przeciwieństw losu. Pan La- 
fon ma dzisiaj drogę otwartą i niezawodnie 
skorzysta z niej, jak tego spodziewają się 
akademiey, którzy wyróżnili go tak zaszczy- 
tnie. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
Kaaimiera Wośnicki, 


i parlamentu Rzeszy niemieckiej, 


W parlamencie Rzeszy niemie- 
ekiej toczyła się w sobotę dalsza rozprawa 
nad etatem kanclerza, a mianowicie dysku- 
sya nad polityką zagraniczną. 

P. Dawid (soc. dem.) wytykał, że 
wszystkie stanowiska ambasadorów i posłów 
dyplomatycznych zajtauje szlachta. Mowea 
zwrócił uwagę na wypżdki w Mongolii i Per- 
syi i wyraził zdanie, że w Turcyi dyploma- 
cyę niemiecką spotkał zawód, 

P. Spahn (centrum) omawiał stosunki 
niemiecko-angielskie, 

P. Ertl fkonserw.) odmówił słuszności 
twierdzeniu, iż trójprzymierze rozbiło się, lub 
ma się rozbić, Przeciwnie, należy spodziewać 
się jego odnowienia. Austro-Węgry, którym 
Niemcy oddały niejedną przysługę, zachowują 
się wobec nich dość ozięble. Tsójprzymierze 
wprawdzie samo vrzez się Niemiee nie z8- 
bezpiecza, ale jest rękojmię równowagi euro- 
pejskiej.j Wkońcu mowca domagał się do- 
brych stosunków z Rossyą. 

P. Basserman rzekł, że wywody 
kanelerza nie pozostawiły wątpliwości co do 
tego, iż żyjemy w czasach niespokojnych. Nie 
należy lekceważyć zajść międzynarodowych, 
ani zamykać oczu na to, że podczas przasi- 
lenia marokkańskiego z głosów oficyalnej 
prasy austro-węgierskiej rożna było poznać, 
iż popierano Niemcy tylko do pewnej gra- 
nicy, 

Sekretarz stanu Kiderleis-Waschter 
odpowiedział na kilka uwag mowców i po- 
wołał się zresztą na oświadczenie, złożone. 
przez kanclerza Rzeszy. 

P. Hebel (centrum) uzasadnisł rezo- 
lucyę w sprawie uregulowania stosuaków ro- 
botniczych robotników zagranicznych. 

Sekretarz stanu Deibruek ośxiad- 
czył, ża według prawa publicznego i prywa- 
tnago robotnik zagraniczny na równi jest 
postawiony z krajowym, jedyna różaicz tkwi 
w tem, że robotników zagranicznych można 
wydalać, Tv rząd masi zastrzedz sobia ze 
względów obyczajowych i politycznych. Wąt- 
pliwą jest rzeczą, o ile można sprawę tę u- 
regulować w drodze ustawodawczej, Zresztą tak 
i tak staje się zadość Żądanie, wyrażony% 
w rezolucji. 

P. Ledebur cświad.zył, że jego stron- 
nictwo poprze rezolucyę, bo w samej rzeczy 
robctniey poisey i czescy są zupełnie wyzuci 
z praw. 

P. Dąbek poparł rezelucyę i si :ier- 
dził, że traktowanie Polaków, «wsaszcza w 
okręgu cpolskim, jest niesprawiedliwe, Nie 
możi:a zgodzić się na to, aby Polacy zawsze 
uchodzili z» obywateli drugorzędnych. Rząd 
powinien nareszcie postępować pokojowa z 
robotnikami zagranicznymi i dać możność 
łagodzenia przeciwieństw naredowych. 


U 
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Dyskusyę na tem zamknięto, rezolucyę 


aka za czw ei c rara 
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(Pierre Sales. Le trésor du Guildo). 


Część pierwsza. 


Część druga. 
M. 
(Ciąg dalszy), 
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Hrabia odnalazł swoją młodość i był 
prawie tak wesół jak syna jego, gdy przyje- 
chali do la Frochajs w sara czas, żeby przy- 
jąć młodą parę, która wieczorem się zjawiła. 
Lecz natychmiast wesołość ich ustąpiła miej- 
sca ucznciu zaniepokojenia, prawie dramaty- 
czności. 

Spędzili około dwunastu dni wśród 
śmiechów, zabaw, wśród nieustannego do- 
brego humoru panny Berty. Emelina i Raj- 
mund uśmiechali się tylko półgębkiem, a w 
oczach młodej kobiety przebijała więcej niż 
kiedykolwiek sztywność nienaturalna; choro- 
bliwa, gdy spojrzenie jej męża wyrażało znu- 
dzenie i zmęczenie. 

Hrabia tak wybornie dostroił się teraz 
do usposobienia syna, że Arnold mógł się 
odważyć powiedzieć mu do ucha: 

— Mój drogi papo, zdaje mi się, że 
skończyła się nasza wesołość... tutaj przy- 
najmniej. Moja kochana siostra zupełnie tak 
wygląda, jakby lada chwila zamierzała ode- 
grać nam tragedyę. 

— Cicho bądź — rzekł hrabia z lek- 
kim odruchem zniecierpliwienia — nie trze- 
ba żartować z takich rzeczy, 

Ta sztywność we wzroku córki, która 
go nie dziwiła dawniej, gdy umysł jej za- 


2 


| przyjęto i zatwierdzono 
Rzeszy. 


budżet kanclerza | gdy zgodziło się na ustawę o wywłaszczeniu. 


Ta ślepota jeszcze nie ustąpiła, (Bardzo słu- 


Następnie załatwieno także budżet urzę- | sznie! — na ławach konserwatystówj. Rząd 


du spraw zagranicznych. 


Z Sejmu pruskiego. 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu pru- 
skiego, w dalszym ciągu obrad nad ustawą 
o wzmocnieniu posiadłości niemieckiej, pos. 
Mizerski waiósł, aby w myśl art. 107 
konstytucyi głosowano po raz drugi nad tym 
projektem po upływie co najmniej 21 dni. 

P. Zedlitz (wolno-konserw.) wywo- 
dził, że nie powinno zdarzać się, żeby Niem- 
cy ziemię sprzedawali Polakom. Jest zasługą 
Towarzystwa kresów wschodnich, że ciągle 
zaznaczało, iż jest obowiązkiem zwalczać taką 
obojętność, Jeżeli — powiada mowca — nie 
chcemy disé do tego, żeby na kresach 
wschodnich muisjsześć niemiecka była ujarz- 
miona, to powinuiśmy tyle osiągnąć, żeby 
Polacy pojęli, iż walka z niemieckością jest 
beznadziejna. (Oklaski na prawicy, sykania 
wśród Polaków, ponowne oklaski na pra- 
wicy). 

Minister sprawiedliwości Beseler roz- 
trząsał prawniczą stronę tej sprawę, miano- 
wicie wniosku p. Mizerskiego. Mowca zazna- 
czył, że zapatrywanie, iż projekt narusza 
art. 4 konstytuegi, nie jest słuszne i prosił 
o odrzucenie wniosku p. Mizerskiego. 

P. Trąmpczyński: Nis dziw, że 
ludność polska rozgoryczona jest sposobem, 
w jaki się ją traktuje. Polak nie ma w sobie 
nienawiści do nieruczyzny, tylko nie chce 
być traktowany w taki sposób, jak lo się 
dzieje. Po oświadczeniu, jakie padły od stołu 
Rady Związkowej, nie można brać za złe 
Polakom, że czynią wszelkie starania, aby 
narodowość ich nie zginęła. Drugi ustęp 
art. 1 konstytucyi Rzeszy jest wprost dru- 
zgoczcy dla wywodów ministra sprawiedli- 
wości, (o do art, 4 konstytucyi pruskiej mi- 
aister sprawiedliwości wyraził się bardzo 
ostrożnie, rzeki howiem, że istnieje taki po- 
gląd na tę sprawę. Ale według innego po- 
glądu zasada, że wszyscy Prusacy są równi 
« obliczu praw», tworzy podwalinę całej 
konstytucyji, Znajdą się jeszcze w Prusach 
sędziowie. « wówczas Cała robota z tą usta- 
wą będzie zruntownie skompromitowana. Je- 
stem o tyje sprawiediiwy, że mie biorę za 
złe Niemcowi, iż woii sprzedać ziemię Nier- 
cowi, niź Polakowi, tu jednak idzie o czyn- 
ność państwa, a państwu nie wolno obracać 
pieniędzy wszystkich podatników na niekc- 
rzyść jednej części ludności, 

Gdy mowca chciał omawiać zajścia przy 
wyborach do prezydyum Sejmu Rzeszy, pre- 
zydent wezwał go, aby trzymał się przed- 
miotu obrad. 

P. Trąmpczyński w dalszym ciągu 
wywodów swych zaznaczył, że stronnietwo 
konserwatywne rażone było chyba ślepotą, 


od r. 1886 usiłuje wyniszczyć korzenie naro- 
dowości polskiej. 

Utwórzcie nam panowie inne możliwo- 
ści do utrzymania naszej narodowej egzysten- 
cyi — rzekł mmowca — zostawcie nam język 
nasz, utwórzcie nam własne szkoły, a wów- 
czas nie będziemy się oddzielali. Póki jednak 
zwalezacie nas ustawami wyjątkowemi, nie 
możecie panowie dziwić się, że się odosa- 
bniamy. Mamy prawo do życia. Przedtem za- 
wsze zaprzeczano mniemaniu, iż ustawa ko- 
lopizacyjna ma na celu wyparcie ludności 
polskiej; dziś to się przyznaje. Mówią o in- 
teresie państwa, ale interesem państwa jest 
interes wszystkich jego obywateli. Obawiamy 
się, że za te ezerepy, które panowie dziś roz- 
bijają, kiedyś państwo pruskie kędzie mu- 
siało zapłacić. (Oklaski wśród Polaków). 

Ńsstępnie socyalista Borchardt i 
Duńczyk Niessen ostro zwalezali projekt, 
przesiąknięty niesprawiedliwością wobec pe- 
wnaj części ludności. 

W głosowaniu, które na wniosek p. 
Sas-Jaworskiego było imienne, oświad- 
czyło się 118 posłów za projektem, 86 prze- 
ciw, zatem okazał się brak kompletu. 

Komisya regulaminowa Sejmn uchwa- 
liła przeciw głosom wolnomyślnych zgodzić 
sie na ściganie karne odpowiedzialnego re- 
daktora pisma Vorwärts, Wachsa, za obrazę 
Izby, popełnioną w artykule tego dziennika. 
Uchwslono także na wdrożenie śledztwa prze- 
ciw posłom Borehardtowi i Leinertowi. 


Z ianych parlamentów. 


Z Budapesztu donoszą: Ponieważ w so- 
botę po zarządzonej przez przewodniczącego 
przerwie zabrakło w Sejmie węgierskim 
kompletu. zamknięto posiedzenie, które na 
żądanie 20 posłów ze skrajnej lewicy uzna- 
ne zostało za tajne. 

O godzinie 1 po południu przystąpiła 
Izba do posiedzenia jawnego i obradowała 
nad interpelecyami. 

Członkowie swonnietwa rządowego, ba- 
wiący na prowincji, otrzymali od kierowni- 
ctwa partyi wezwanie, aby w poniedziałek 
przybyli na posiedzenie Izby i stale przeby- 
wali w stoliey, ko nastąpi zwrot rozstrzyga- 
JĄCY. 

Wieczorna dzienniki zapisują pogłoskę 
o zmianie w prezydyum fzby. Rzekomo ma 
oy wybrany nowy piez,aea, który przez 
surowe stosowanie reguiaminu położy kres 
obstrukcyi. Niema dotąd potwierdzenia tej 
wiadomości. 

* 

Rossyjska Rada państwa odrzuciła 
w sobotę opracowany przez Dumę projekt u- 
stawy o zaprowadzeniu ziemstw w Syberyi 
z powodu, że instytucya ta na razie nie od 


powiada miejscowym stosunkom. Równocze 

śnie Rada państwa wyraziła zdanie, że rząd 

sam powinien wypracować projekt ustawy 

regulującej administracyę ziemską w Syberyi. 
+ 


Pierwsza Izba parlamentu szwedz- 
kiego odrzuciła w sobotę po dłuższej dy- 
skusyi 86 głosami przeciw 58 rządowy pro- 
jekt ustawy o prawie wyborczem kobiet do 
parlamentu. 

Natomiast druga Izba przyjęła ten pro- 
jekt 140 głosami przeciw 66 

Ustawa zatem tym razem nie przyszła 
do skutku, 

+ 

Z Konstantynopola donoszą: Po niezna- 
cznej dyskusyi tnreckalzba deputowa- 
nych przyjęła w sobotę adres z kilkoma 
zmianami redakcyjnemi, między innemi za- 
miast słów „rząd włoski*, lzba na propozy- 
cyę jednego z posłów postanowiła powiedzieć 
tylko „Włochy“, ato „z powodu, że Włochy 
nie zasługują na tytuł rządu“. 


Bitwa pod Psithos i jej następstwa. 


Oręż turecki po raz pierwszy w ciągu 
wlokącej się od kilku miesięcy wojny z Wło- 
chami doznał stanowczej porażki. Załoga tu- 
recka na wyspie Rodus, widząc wszelką bez- 
owocność oporn, musiała kapitulować, 

Zanim jednak Turcy zdecydowali się 
na ten krok upokarzający, stoczyli z przeci- 
wnikiem bitwę, zakończoną zupełnem zwycię- 
stwem Włochów. O jej przebiegu nadeszła 
od generała Amero do Rzymu następująca 
relacya: 

D. 15 b. m. o godz. 11 w nocy wylą- 
dował w Malona na wyspie Rodus pod osło- 
ną okrętu wojennego „Emanuele Filiberto“ 
jeden batalion strzelców alpejskich, a pod 
Coladon wylądowały trzy bataliony bersa- 
glierów pod osłoną okrętów wojennych „Re- 
gina Margherita“ i „Ammiraglio di Saint 
Bon*, aby nieprzyjacielowi odciąć odwrót. 
Główna kolumna pod wodzą gen. Ameglio 
pomaszerowała o godz. 6 rano w kierunku 
na Psithos. W dalszej depeszy zawiadamia 
adisirał Amero: Wymarsz wojsk odbył się 
ściśle wedle ułożonego planu. Okręt wojen- 
ny „Ammiraglio di Saint-Bon* bombardował 
od godz 6 do 9 rano drogę pomiędzy Ma- 
ritzą a Bastida, aby uniemożliwić Turkom 
odwrót tą drogą. 

O godzinie 9 rano przyszło do starcia 
pod Paithos. Jestto osada, położona na stoku 
góry, przecinającej wzdłuż wyspę. Włosi 
wkroczyli trzema kolumnami, a mianowicie 
od strony stolicy i od strony dwu podanych 
punktów wybrzeża. Osaczeni zewsząd Turcy 
stawili mężny opór, ostatecznie jednak mu- 
sieli dać za wygranę i poszli w rozsypkę, 
szukając schronu wśród licznych w tej stro- 
nie przepaści i pieczar. Wszystkie działa ich. 
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|przątnięty był nieurzeczywistaionem marze- 
| niem, niepokoiła go dzisiej. Spodziewał się, że 
ujrzy ją rozpromienioną, rozkwitniętą szczę- 
ściem tak drogo nabytem; a czuł tak wybor- 
nie, że jakaś boleść ją gnębi, że chciał z po- 
czątku wziąć Rajmunda na stronę, wybadzć 
go, lecz obawiał się, że może popełnić jakąś 
niezręczność. To rzecz tak delikatna, mie- 
szać się w poufne życie młodych małżon- 
ków!.. I zadowolił się tylko uważnem sle- 
dzeniem zięcia i córki. To śledztwo go za- 
wiodło. Przez cały przeciąg pierwszego obia- 
du nie zauważył u Rajmunda ani Eweliny 
żadnego słowa czy ruchu, któryby nie świad- 
czył o wielkiem przywiązaniu i najlepszem 
porozumieniu; przemawiali do siebie z naj- 
większą serdecznością i we wszystkich opo- 
wiadaniach o wypadkach podróży, hrabia wi- 
dział dowody miłości Rajmunda. Dziś nawet 
dawał jeszcze jeden dowód względów, jakie 
miał dla żony, pozostając tego wieczora we 
Frochais, zamiast jechać przywitać się 
z matką. 

A jednak, gdy przy deserze rozmowa 
zaczęża się nieco urywać, a potem panowie 
zapijali ze smakiem wyborną kawę, pan de 
Preuilly ujrzał znowu oczy córki błądzące w 
próżni, a twarz jej zasnutą chmurą wielkiego 
smutku. I gdy ją zapytał o jakiś szczegół z 
Pizy, nie odpowiedziała; nie słyszała pytania, 
Myśl jej była nieobecna. 

— Emelino! -— rzekł wtedy Rajmund 
głosem zawsze słabym, lecz bardzo stano- 
wczym — Emelino, twój ojciec... 

Zdawało się jakby się nagle zbudziła. 

— (o takiego, ojcze? 

— Lepiej będzie, jak na jutro naszą 
rozmowę odłożymy; upadasz ze zmęczenia — 
rzekł hrabia. 

— Tak — dodał Rajmund — myślę 
rzeczywiście, że powinnaś się położyć, moja 
droga. 

Rzucił jej spojrzenie pełne wewnętrznej 
siły: Emelina natychmiast się podniosła, 


Ucałowała serdecznie ojca, brata a po- | że zwolna serce jej i umysł zwrócą się do 


tem patrzyła kilka sekund na męża zanim go 
pocałowała, ale ten całus był długi, gorący 
i hrabia widział, jak córka się wstrząsnęła. 

— Stanowczo — myślał — miałem 
bielmo na oczach; ona jest zupełnie szczę- 
śliwa. 

Po jej wyjściu, trzej niężczyźni zaczęli 
palić i rozmawiać bardzo przyjaźnie; Raj- 
mund wydawał się zachwycony tym wieczo- 
rem spędzonym w rodzinie, porozumieniem, 
jakie pomiędzy nimi zapanowało. 

Opowiadał wesołe przygody podróży po- 
ślubnej, pobudzał do śmiechu hrabiego i Ar- 
nolda; natychmiast stał się zupełnie inny, 
niż był w obecności żony. Ponieważ taka 
zmiana należy do fenomanów, które często 
się zdarzają, hrabia zrobił tylko uwagę zię- 
ciowi, że mógłby był być txk samo wesół w 
czasie obiadu. 

Rajmund wtedy, całkiem naturalnie, od- 
rzekł: 


Nsie i... z... z tym smarkaczem!... Niema 
żadnych wiadomości ani o nim, ani o 
Naic? — zapytał z nieuchwytnem prawie 


drżeniem w głosie. 

— Żadnej — odrzekł Arnold. — A ja 
jestem przekonany, że to Naie uprowadziła 
chłopca i że tym razem zabiła się na dobre 
z nim razem! 

— Tego ja także się obawiam — rzekł 
Rajmund, już zupełnie spokojny. — I wielkie 
to nieszczęście — nie dla ranie, bo nważam, 
że lepiej dla tej niebogiej, że koniec 
położyła swemu życiu, zamiast, iżby miała 
dostać się do domu obłąkanych — lecz dla 
Emeliny, która pomimo wyższości swego u- 
mysłu, jest nadto Bretonką, aby nie ulegać 
w pewnej mierze przesądom.... Zgodziłem się 
na jej smutek, nie czyniąc Żadnych uwag, 


— To prawda — rzekła — potrzebuję | mając nadzieję, że przewalczę go za pomocą 


wypocząć. 


| mego przywiązania i mam ciągle tę nadzieję, 


szczęścia, którego powinniśmy zaznać obecnie, 

— Dziękuję ci, Rajmundzie!... dziękuję, 
moje dziecko! 

Hrabia wyciągał do niego obie ręce. 
Rajmund nścisnął je serdecznie, a potem, 
śmiejąc się: 

— Proszę o cierpliwość tylko na kilka 
miesięcy ! 

Hrabia brwi zmarszczył, nie lubił żar- 
tów tego rodzaju. Lecz Arnold w doskona- 
łym humorze poklepał szwagra po ramieniu. 

— Jak widzę! nie straciłeś czasu nada- 
remnie! 

Za chwilę, Rajmund ich opuścił, udając 
się do żony. 

„Potrzebuję spoczynku“ powiedziała Eme- 
lina. A jednak, od chwili, gdy wróciła do 
swego pokoju. tiągle siedziała przy stole, 
z głową opartą na ręku, wpatrując się w n:e- 
dalion, w którym znajdowały się dwa portre- 
ciki: głowa dziecka i bardzo młodego ofice- 
ra marynarki, Grube łzy zwolna, iedne po 
drugich, płynęły z pięknych jej oczu, szeptała: 

— A przecież to onl.. On z pewno- 
ścią!.. Och! czemuż, czemuż ta straszna, 
wstrętna wątpliwość wślizgnęła się do mego 
umysłu! 

I myśl jej wywoływała, wobec portretu 
oficera marynarki, oblicze człowieka, do któ- 
rego na zawsze należała, który drżeniem jej 
zmysły przejmował, w którego objęcia usu- 
nie się za chwilę. pomimo swoich wątpliwo- 
ści, pomimo wszystkiego, z rozkosznem unie- 
sieniem, zapomnieniem o sobie samej. 

I bez wątpienia, rysy były zupełnie 
podobne, spojrzenie prawie to samo; pomię- 
dzy dwiema twarzami nie istniała inna ró- 
żnica tylko ta, którą wiek i przebyte cier- 
pienia spowodowały. I powtarzała sobie po 
setny raz: 

— Zresztą, czyż mogłabym się pomylić, 
a... JE Pae 

Ciąg dalszy nastąpi) 
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Jakoteż 144 karabinów, 200 skrzyń naboi 
dostały się w ręce zwycięscy. Wedle depe- 
Szy geu. Ameglio na placu boju pozostawili 
Turcy 88 poległych i 26 rannych, gdy Włosi 
mieli + poległych i 25 rennych. ` 

. Wieczorem pojawi? się w obozie wło- 
skim parlementarz, wysłany przez tureckie- 
go komendanta, celem omówienia warunków 
kapitulacyi, która też nastąpiła nazajutrz (d 
16 b, JB.) o godz. 8 rano. Wszystkie oddzia- 
ły wojsk tureckich znajdujące się na wyspie 
UZNANO ZA wzięte do niewoli. Turcy wydali 
Włochom broń znajdującą się w ich ręku. 
Oficerom tureckim pozostawiono broń przy- 
boczną w uznaniu ich waleczności. 
» Niespodzianką zwycięstwo włoskie nie 
Jest. Turey zamknięci przez oddziały włoskie 
na wyspie, mogli co najwyżej podjazdami 
nękać wojska najeźdcze, to jednakże na sam 
fakt zajęcia wyspy nie miałoby żadnego wpły- 


. WU. Dia oba stron jest niewątpliwie rzeczą 


korzystniejszą, że Włosi energiczną akcją 
Swą przyparli przeciwnika do muru i' poke- 
Nawszy go w bitwie, położyli kres dalszym 
Jego bezowocnym wysiłkom. 

„ Zawładnięcie wyspą Rodus przez Wło- 
chów, jakoteż obsadzenie przez nich kilku 
mniejszych wysp archipelagu zmienia ogólną 
Sytuacyg wojenną. Włosi dzięki temu uzy- 
skali cenną strategiczną pozycyę, której Tur- 
CY pozbyć się chyba nie zechcą. A grozi im 
utrata jej niezawodnie, jeśli nie skorzystają 
Z pośredniczącej akeyi mocarstw i nie skło- 
nią się do zawarcia jak najrychlej pokoju. 
W tym wypadku interes Turcyi zbiega się 
Znowu z interesem mocarstw, niewątpliwie 
bowiem byłoby także dla nich rzeczą wcale 
niepożądaną, gdyby Włochy na stałe usado- 
wić się miały na archipelagu. Niewiadomo, 
Jak na to zapatrywałaby się Rossya, że je- 
dnak Francya i Anglia widziałyby w tem 
do pewnego stopnia zamach na swe intere- 
Sy Ra morzu Śródziemnem — to nie ulega 
wątpliwości. l 

Prawdopodobnie więc Włochy, jeśliby 
nawet miały zamiar rozpostarcia panowania 
Swego na Rodus i iune wyspy archipelagu, 
będą musiały wyrzec się tych planów. Tym- 
Czasowa jednak zdobycz może im oddać wiel- 

le usługi, jako objekt, za który w rokowa- 
mach pokojowych niejednego zażądać będą 
mogli w zamian. 


=— aji 


KRONIKA. 


Lwów, 20 maja. 


Kaiendarz. 

Wtorek (21 maja). 

Heleny. — Przesława. — Joana b. 

Wschód słońca o godzinie 3:84 rano, za- 
chód słońca o godzinie 707 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie -+ 17 stopni O. 


— Przyjazd Najd. Arcyksięcia Ka- 
rola Franciszka Józefa i Najd. Arcyksię- 
Żnej Zyty do Lwowa. Z Prezydyum magi- 
stratu komunikują nam: Prezydent miasta po- 
wołał komitet obywatelski dla zastanowienia 
się nad udziałem w przyjęciu Najd. Areyksię- 
stwa, zjeżdżających z Kołomyi dnia 26 b. m. 
Ra dwudniowy pobyt do Lwowa. 

W skład komitetu weszli radni pp.: Riedl, 
Gretritz,  Pierożyński, dr. Przygodzki, Thom, 
Schaff, Wolisch, dr. Zakrzewski, Ohly, Szafrań- 
ski, Tópfer, Sklepiński, Traczewski, Wiksel, 
Zgórski, z po za Rady pp.: Schirmer, Legeżyń- 
ski, Nowosielski, Hófiinger, Stankiewicz, Kwiat- 
kowski, Stanisław Getritz, Janeczek, Wilhelm 
Schirmer, Wereszczyński. 

Komitet zaprosi do udziału w pracach 
Szersze koła obywateli. Na czele komitetu jako 
prezes stanął radny Edmund Riedl, który już 
kilkakrotnie organizował przyjęcia ze strony 
miasta na cześć członków Najw. Domu. 

Do komitetu egzekucyjnego prócz p. Riedla 
weszli pp. Ohly, Sklepiński, Traczewski i dr. 
Zakrzewski. 

Komitet obywatelski odwoła się do władz 
szkolnych i młodzieży uniwersyteckiej i techni- 
ckiej, do korporacyj i stowarzyszeń z prośbą 
0 stworzenie szpaleru i 0 udział w uroczystości. 

Ulice, któremi Najd. Arcyksięstwo będą 
przejeżdżali, będą bogato dekorowane, 

Biuro komitetu obywatelskiego otwarte 
będzie od środy, w godzinach urzędowych i po 
południu na I. piętrze w ratuszu. 

Na murach miasta pojawiła się odezwa 
prezydenta p. Neumanna do mieszkańców Liwo- 
wa z zawiadomieniem o przyjeździe Najd. Ar- 
cyksięstwa. 

— Jubileusz Uniwersytetu lwowskie- 
go. Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie. Szanowni Koledzy Doktorzy ! Na 
odezwę naszą z marca b. r. wpływać zaczęły 
Ra dar jubileuszowy Doktorów wkładki dość 
znaczne, nie tak liczne jednak, jakeśmy się 
spodziewali. Dotychezas złożono 8815 koron. 
Kwota ta zbyt mała, by za nią złożyć Uniwer- 
sytetowi dar godny Almae Matris, godny ucz- 
niów, którzy warośli w Jej murach. W Kra- 

owie w podobnych okolicznościach złożono 
12.000 koron. Nie zostańmyż w tyle, okażmy, 
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że węzły łączące nas n naszą Alma Maier sa | wiec obywatelski w sprawie Chełmskiej, na 


równie silne, pamięć równie głęboka. 

Wiemy, że do wielu z Kolegów Dokto- 
rów z powodu braku znajomości miejsca ich 
obecnego pobytu nie zdołaliśmy dotrzeć z ode- 
«wą naszą, jakkolwiek pragnęliśmy w akcie 
fundaeyjaym skupić wszystkich bez wyjątku 
dawnych uczniów lwowskiego Uniwersytetu. 
Niechże tem pominięciem nikt nie poczuje się 
urażony, lecz to publiczne odezwanie się nasze 
przyjmie każdy z Kolegów Doktorów za osobi- 
stą prośbę do siebie, by raczył fundusz nasz 
datkiem odpowiednim” zasilić. 

L. Stahl m. p. 

Wkładki nadsyłać należy do Galicyjskie- 
go ziemskiego Banku kredytowego we Lwowie 
pod adresem Lwów Uniwersytet. Dzień obehodu 
jubileuszowego 29 maja b. r. 

— P. Prezydent sądu krajowego 
wyższego Czerwiński wyjechał na wizytacyę 
sądu obwodowego w Brzeżanach. 


— Z Uniwersytetu. P. Mieczysław Mi- 
łoszewski, rodem z Jekaterynodar (na Kauka- 
zie) otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora wszech nank lekarskich, a p. 
Wilhelm Kluger, kandydat adw., rodem z Wa- 
dowie, otrzymał stopień doktora praw. 


— Deputacya, złożona z przewodniczą- 
cych polskich Towarzystw akademickich, jawiła 
się w sobotę w południe w gabinecie JM. Re- 
ktora dr. Finkla. Imieniem deputacyi przemó- 
wił do JM. Rektora prezes „Czytelni akademi- 
ekiej* p. Browiński, który wyrażając uczucia 
młodzieży polskiej, złożył Rektorowi i senatowi 
w krótkich słowach podziękowanie za zajęte 
stanowisko w sprawie polskiego charakteru Uni- 
wersytetu lwowskiego. 

W odpowiedzi na to przemówienie zape- 
wnił JM. Rektor dr. Finkel deputacyę, że se- 
nat odczuwa równie silnie położenie, czuwa nad 
tem, aby nie stało się nie, co w najmniejszej 
mierze mogłoby zaszkodzić polskiemu Uniwer- 
sytetowi we Lwowie, który równie mu jest dro- 
gi, jak młodzieży i nie da uszczuplić nie z 
praw narodu. Kończąc, prosił JM. Rektor de- 
putacyę, aby wpłynęła na uspokojenie umysłów, 
potrzebne i dla samej sprawy, jak i dla zbli- 
żającej się uroczystości obchodu 250-letniego 
jubileuszu ufundowania lwowskiego Uniwersy- 
tetu przez króla Jana Kazimierza, wymagającej 
spokojaego i uroczystego nastroju. 

Następnie JM. Rektor wyszedł przed Uni- 
wersytet. Pojawienie się Rektora na rampie 
uniwersyteckiej powitała licznie zgromadzona 
tam młodzież akademieka hucznymi okrzykami: 
Niech żyje polski Uniwersytet! Niech żyje se- 
nat! Niech żyje rektor! 

JM. dr. Finkel zabrawszy głos, zapewnił 
ponownie młodzież, że senat bronić będzie praw 
polskiego Uniwersytetu i dołoży wszystkich sił, 
żeby nie z praw tych nie uronić. 

Przemówienie JM. Rektora przerywano 
kilkakrotnie hucznym oklaskami, a kiedy skoń- 
czył mówić, podniosły się znowu okrzyki na 
cześć Uniwersytetu, senatu i rektora. 

Przemówił następnie jeszcze krótko repre- 
zentant młodzieży, poczem wśród śpiewu pieśni 
patryotycznych młodzież rozeszła się do domów. 

— Z Akademii weterynaryi. Pp. Jó- 
zef Franciszek Budzyn, rodem z Krzyżanowice i 
Stanisław Pacyna, rodem z Zaborowa, otrzy- 
mali w tutejszej Akademii weterynaryi stopnie 
lekarzy weterynaryjnych. 


— Liga ku ochronie ezci. W piątek, 
jak to już donieśliśmy, odbyło się w sali Tow. 
kredytowego ziemskiego X. walne zgromadzenie 
członków Ligi ku ochronie ezei, Zebranie za- 
gaił prezes Tow. Jerzy ks. Czartoryski, który 
powitawszy serdecznie obecnych, stwierdził, że 
Tow. rozwija się prawidłowo. Idea Ligi szerzy 
się we wszystkich krajach, szczególnie we Wło- 
szęch i Hiszpanii. W kraju naszym ma Liga 
dużo zwolenników, czego najlepszym dowodem 
jest to, że wiele osób zwraca się do niej o roz- 
strzygnięcie w sporach. 

Z porządku dziennego przyjęto do wiado- 
mości protokół z ostatniego walnego zgroma- 
dzenia i sprawozdanie wydziału, którego treść już 
podaliśmy w Gazecie, poczem zatwierdzono no- 
wych członków honorowych, mianowicie dla Kra 
kowa pp.: J. Brzezińskiego, M. Szybalskiego, 
J.Strzyżowskiego, J. Piwoekiego, S. Popowicza, 
a dla Lwowa pp.: W. Kłapkowskiego, dr. B. 
Kruczkiewicza, W. Malczewskiego, W. Piwo- 
ekiego, J. Seferowicza, dr. A. Sołowija, M. 
Stefkę, dr. S. Okęckiego. 

Do zarządu Ligi kooptowani zostali pp.: 
S. Opolski i S. Krogulski. 

Nastąpił nadzwyczaj interesujący referat 
dr. Jana Paygerta na temat: „Dzieje pojedyn- 
ku jako przestępstwa”; obecni słuchali referenta 
z uwagą i zaciekawieniem i nagrodzili go hu- 
cznymi oklaskami, a p. Dylewski w imieniu 
wszystkich serdecznie mu podziękował. 

Na tem porządek dzienny wyczerpano, 
poczem Jerzy ks. Czartoryski zamknął zgroma- 
dzenie. 

— Nadanie koneesyi na aptekę, O. k. 
Namiestnictwo nadało prawomocnie magistrowi 
farmacyi Franciszkowi Pawłowi 2-ga im. Göt- 
tingerowi, koncesyę na samoistne prowa- 
dzenie apteki publicznej „pod białym Orłem“ 
w Bochni. 


— W sprawie chełmskiej. Wczoraj w 


południe odbył się w sali „Sokoła Macierzy* Kivat 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 maja 1912, 


którym przemawiali prof. dr. Romer, prof. dr. 
Jan Kasprowicz i inni. Pe uchwaleniu szere- 
gu rezolucyj, udali się uczestnicy wiecu przed 
pomnik Mickiewicza, gdzie odśpiewali piśnie 
patryotyczne, a następnie rozeszli się do domów. 

Równocześnie odbyło się w tej samej 
sprawie na dziedzińcu gmachu ratuszowego 
zgremadzenie, zwołane przez partyę socyalno- 
demokratyczną. 

— Towarzystwo opieki nad interna- 
tem im. G. Piramowicza dla uczniów se- 
minaryum nauczycielskiego we Lwowie odbę- 
dzie walne zgromadzenie w piątek, dnia 24 
b. m., o godzinie 4 po południu w budynku 
własnym przy ul. 29 Listopada 1. 6. 

— 7 galic. Banku budowlanego. Ra- 
da nadzorcza galic. Banku budowlanego na po- 
siedzeniu, odbytem dnia 17 b. m., wybrała w 
miejsce ś. p. prof. Seweryna Widta prezesem 
Rady, architekta p. Juliusza Cybulskiego, 

— Muzeum mineralogii i geologii 
Szkoły politechaicznej otwarte dla publiczności 
w niedziele od godziny 11 do 1, w inne dni 
można zwiedzać za zgłoszeniem się w za- 
rządzie. 

— Nowe dwukoronówki pojawiły się 
dziś we Lwowie w obiegu. 

— Pogrzeb członka Izby panów bar. 
Chiarego odbył się w sobotę w Szumkerku 
(Mährisch Schönberg) przy licznym udziale po- 
słów i prezydyum Związku niemiecko - narodo- 
wego. Rząd reprezentował P. Minister Hochen- 
burger. 

— Wycieczka włościańska z łańcu- 
ckiego przyjechała w sobotę do naszego mia- 
sta. Wycieczka ta doszła do skutku z inicya- 
tywy posła tamtejszej ziemi Andrzeja ks. Lu- 
bomirskiego, który zdobył też fundusze na po- 
krycie kosztów podróży, Przewodniezą jej pp. W. 
Gruszczyński, J. Mączański i J. Kielar, Celem 
głównym wycieczki zaznajomienie włościan z 
praktyczną stroną komasacyi gruntów. Z dwor- 
ca kolejowego pojechali włościanie wprost do 
gmachu „Ligi pomocy przemysłowej”, gdzie 
ich oczekiwali pp. Andrzej ks. Lubomirski, 
wiceprezes Ligi Terenkoczy, dyr. Olszewski, 
sekr. Waldt itd. Najpierw przemówił ks. Lu- 
bomirski, jako prezes ziemi łańcuckiej, nastę- 
pnie dyr. Terenkoezy, który zaznaczył łączność 
pracy nad podniesieniem przemysłu z ro lni- 
etwem. Włościanie zamieszkali w lokalnościach 
Ligi. Po południu po spożyciu obiadu wyje- 
chali do Skniłówka, gdzie oglądali komasacyę. 
Objaśnienia dawali właściciele gruntów skoma- 
suwanych. 

Wieczorem powróciła wycieczka do Lwo- 
wa, Wezoraj zwiedzili włościanie panoramę ra- 
eławicką, po południu pojechali do Podbereżec 
koło Winnik, gdzie również przypatrzyli się 
komasacyi. Dziś zwiedzą włościanie Zakład im. 
Ossolińskich, fabrykę maszyn ks. Lubomirskie- 
go, gmach Ligi pomocy przemysłowej, Sejm i 
mleczarnię przeworską, a wieczorem odjadą. 

— Wieczór muzyczny Heleny Otta- 
wowej odbędzie się 29 b. m. w sali Towa- 
rzystwa muzycznego. Na estradzie wystąpią 
uczenice najwyższego kursu fortepianowego kla- 
sy prof. Henryka Meleera. Bilety sprzedaje 
skład nut W. Zadurowicza, ul. Akademieka 8. 

— Licytacya. Dnia 24 b. m. o godzi- 
nie 9 przed południem odbędzie się w maga- 
zynach towarowych na stacyi Podzamcze pu- 
bliczny przetarg niepodjętych towarów. 

— Pogrzeb Ś. p. dr. Antoniego Do- 
nimirskiego, redaktora Słowa warszawskiego, 
odbył się w sobotę w Berlinie, Rano odbyło 
się nabożeństwo w kościele św. Jadwigi, w któ- 
rem wzięła liczny udział połonia berlińska. Ko- 
ło polskie w Berlinie przysłało tylko 2 delc- 
gatów pp.: Łoszewskiego i Morawskiego, bo na 
liezniejszy udział posłów nie pozwoliły ważne 
Sprawy w parlamencie Rzeszy niemieckiej. 

Po połydniu o godzinie 3 pogrzebano 
zwłoki na cmentarzu św. Jadwigi przy Liesen- 
strasse. Policya zabroniła odezytania po polsku 
modłów żałobnych nad trumną, Mowę wygłosił 
ks. Lewek, kapelan kościoła św. Jadwigi. Na 
trumnie złożono wiele wieńców. 

— Honorowy doktorat. Jak donoszą 
Narodni Listy, kolegium profesorów czeskiej 
Szkoły politechnicznej w Pradze zamianowało 
P. Ministra robót publicznych Ottokara Trnkę, 
honorowym doktorem nauk technicznych. 

A Zgubiono: srebrny zegarek męski 
z krótkim łańcuszkiem; w drodze z ulicy Ły- 
czakowskiej do ulicy Kopernika złoty pierścień 
z brylantem; w drodze z kościoła 00. Karme- 
litów do ulicy Kurkowej książkę do nabożeń- 
stwa w czarnej oprawie, 

A Znaleziono: w ulicy Grodeckiej mo- 
dal wystawy przemysłowej we Lwowie ż r. 
1894; w ulicy 29 Listopada czarny pasek 
damski; w wozach miejskiej koiei elektrycznej: 
parasol i dwie parasolki. 

A Zostawiła tylko na chwilę. Żona 
wyrobnika Marya Wiatrowska doniosła tutej- 
szej policyi, iż znajduje się u niej pięciomie- 
sięczna córeczka służącej Pauliny Swobodównej. 
Swobodówna pozostawiła onegdaj swe dziecko 
na chwilę w mieszkaniu Wiatrowskiej, sama 
zaś znikła bez śladu. 

A Zamach samobójczy. Wczoraj usi- 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewol- 


weru, skierowanym w prawą skroń, 49-letni 
Dominik Krzyżak, służący Towarzystwa śpie- 
wackiego „Echo“. Ciężko rannego po opatrze- 
niu przez lekarza odwiezicno do szpitala po- 
wszechnego. Powodem zamachu samobójczego 
miał być żal po stracie żony, która zmarła 
przed kilka tygodniami. 

A Krwawa awantura. Do tutejszego 
szpitala powszechnego przywieziono wczoraj wie- 
ezorem 19-letniego Michała Czuchraja, pomo- 
enika murarskiego, którego podczas kłótni na 
Zniesieniu zranił ciężko jakiś nieznany spra- 
wca dwoma wystrzałami z rewolweru w głowę 
i w pierś. 

A Ueioczka lwowskiego eskontera. 
Ze Lwowa zbiegł w tych dniach eskonter Mar- 
kus Kanner, który miał się dopuścić licznych 
oszustw na szkodę swych klientów. Szkoda, 
wyrządzona przez niego, ma wynosić kilkadzie- 
siąt tysięcy koron. Za zbiegłym rozpisano listy 
gończe. 

A Kronika polieyjna.Policya areszto- 
wała w sobotę dwóch robotników blacharskich: 
Karola Gajewskiego i Piotra Kozaowskiego, za- 
jętych przy naprawach w zabudowaniach 0O, 
Dominikanów, którzy skradli z zakrystyi ko- 
ścioła tego Zakonu przeszło trzydzieści lichta- 
rzy cynowych, 

$+ Zmarli w ostatnich dniach: w Bir- 
czy, dr. Kazimierz Kantor, komisarz powiato- 
wy, w 87 r. życia; w Milijowie, na Bukowi- 
nie, Henryk Bohosiewicz, właściciel dóbr, w 44 
r. życia. 


Na Hako rtystyczna 


Z teatru. W sobotniem popołudniowem 
przedstawieniu „Zbójeów* Schillera zaprezeato- 
wała się publiczności nowa adeptka sztuki dra- 
matycznej p. Marya Gozdawa, uczeniea p. Ze- 
lazowskiego w roli narzeczonej Karola Mohra. 
Debiutantka, która miała widoczną tremę, wię- 
cej deklamowała niż grała, wypowiadając płyn- 
nie wyuczoną rolę. Były jednak miejsca, w któ- 
rych p. Gozdawa miała parę momentów bar- 
dzo dobrych jak na uczenieę, która pier- 
wszy raz występuje publicznie. Zewnętrzne 
warunki ma debiutantka bardzo dobre — postać 
miła, wdzięczna, głos wcale silny. Przy pracy 
może p. Gozdawa wyrobić się na artystkę, na- 
leży tylko unikać rzeczy tragicznych, które, zda- 
je się, nie leżą. w zakresie jej talentu i wybie- 
rać sceny więcej liryczne. 


">. Zastępca, 
Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


We wtorek, 21 maja, „W gołębniku“, 
komedya Ignacego Nikorowicza. — We środę, 
22 maja, „Cyganerya*, opera w 4 aktach G. 
Pucciniego; drugi i ostatni występ gościnny 
Hermana Jadlowkera, tenora opery Metropoli- 
tain-House w Nowym Jorku, oraz występ Ire- 
ny Bohuss. — We czwartek, 28 maja, 
„Wróg kobiet“. — W piątek, 24 maja, „Bę- 
ben“, komedya w 4 aktach P, Vebera i H. 
Gorsse; pierwszy gościnny występ Edmunda 
Gasińskiego, artysty teatrów warszawskich, 


Przegląd prasy. 


Nowa Reforma z dnia 18 maja b. r. 
w artykule p.t.: „O jedność demokratyczną”, 
omawiając usiłowania zdążające do solidsry- 
zacyi i organicznego związku obozów demo- 
kratycznych w kraju, a w szczególności w 
Krakowie, zaznacza, iż uchwała powzięta na 
marcowym Zjeździe demokracyi polskiej, aby 
odrębne organizacye demokratyczne były roz- 
wiązane, a na miejsce ich powstała jedna 
nowa — odnosi się przedewszystkiem do Kra- 
kowa i do przedstawicieli mieszczuńskiej de- 
mokracyi krakowskiej. Tymczasem zarząd par- 
tyi mieszczańskiej nie tylko nie uczynił nie, 
celem wykonania powyższej uchwały, ale 
przeciwnie zaczął tworzyć zupełnie nową par- 
tyę. W tych warunkach demokracya polska 
domaga się od zarządu stronnictwa wa Lwo- 
wie, by bezzwłocznie zapobiegł tym dążeniom 
partyi mieszczańskiej, obliczonym na zgubę 
szczerze demokratycznych żywiołów w Kra- 
kowie, bo inaczej demokracya polska starej 
formacyi będzie zmuszona cofnąć się na Bwo- 
je dawne pozycye idaowe i taktyczne. 

Dziennik Polski z dnia 18 maja b. r. 
w artykule „O houor osób“ stwierdza, że P. 
Ministrowi Długoszowi wystąpieniem przeciw 
niemu strońnietwa narodowo demokratyczne- 
go wyrządzono ciężką krzywdę, wykonano 
akt swawoli politycznej, spotykającej się na- 
wet we własnym obozie z potępieniem, 
Skrzywdzono jednak również posła hr, Skarb- 
ka, zarzucając mu szantaż polityczny, który 
jednak do tej pory nie został udowodniony. 
Jeśli nie chcemy zdeprawować życia publi- 
cznego w Polste, musimy szanować honor 
osób bez względu na to, do którego stron- 
nietwa należą. — Dziennik Polski zaznacza 
wkońcu, że sam zarząd stronnictwa narodo- 
wo- demokratycznego rzucił przykry cień na 


hr. Skarbka, ponieważ między komunikatem | a „fanatyk matematyki i asuk przyrodni- 
tego stronnictwa, a listem hr. Skarbka, o- | czych“ — jak podówczas tytułowano Głowa- 


głoszonym w Słowie Polskiem, zachodzi sze- 
reg sprzeczności. 

Czas z dnia 18 maja b. r. w artykule 
p. t: „U kresu“ zaznacza, że wszelkie do- 
tychczasowe wyjaśnienia Słowa Polskiego w 
sprawie wystąpień tego pisma przeciwko P. 
Ministrowi Długoszowi, nie przyczyniają się 
w niczem do usprawiedliwienia podniesio- 
nych przeciwko Panu Ministrowi zarzutów, 
i cała taktyka Słowa wywołała tylko wystą- 
pienie szeregu osób ze stronnictwa narodo- 
wo -deimokratyczne=go. Są granice, których 
przekraczać nie wolno. Opinia publiczna po- 
uczała o tem narodową demokracyę od da- 
wna, lecz daremnie... I tak minął czas po- 
prawy, a przyszedł na to stronnictwo czas 
pokuty. 

Diło z dnia 18 maja b. r. w artykule 
p.t.: „Sprostowunie i skonstatowanie* twier- 
dzi, że zorganizowanie t.zw. „pogotowia* na 
dzień 16 maja b.r., było tylko sprowokowa- 
niem Rusinów, którzy zupełnie nie mieli za 
miaru urządzać żadnej manifestacyi. Diło 
stwierdza, że do pogromów wzywały organa 
dwóch polskich stronnictw we wschodniej 
Galicyi: narodowo-demokratycznego i podol- 
skiego. Stronnictwa te preiendują do tego, 
aby ich stanowisko w sprawie ukraińskiej 
było miarodajne dla całego polskiego obozu. 
I pretensye te znajdują posiuch. W najbhż- 
szym czasie będzie musiał obóz polski wy- 
brać jedną z dwóch dróg, albo drogę rscyi 
politycznej na dalszą metę, slbo też drogę, 
na którą prowadzą ją czynniki awanturnicze. 

W artykule p.t: „Polskie stanowisko" 
omawia Diło stanowisko stronnictw polskich 
wobec sprawy ukraińskiego Uniwersytetu i 
zaznacza, że Polacy mają do wyboru albo 
przystąpić do rokowań z przedstawicielami 
ukraińskiego narodu, na zasadzie „równi z 
równymi“, i przyjąć za kryteryum równe 
prawa dla obu narodów, na takiej podstawie 
starać się dojść do porozumienia i położyć 
koniec terażuiejszej narodowościowej walce 
w kraju, albo też używać dotychczasowej 
metody, t. zn. stawiać narodowi ukraińskie- 
mu w jego kulturalnych żądaniach wsze:kie 
możliwe przeszkody. Zdaniem Diła, Polacy 
wybiorą tę ostutnią drogę, a konsekwencyą 
tego będzie jak największe zaostrzenie sporu 


polsko-ruskiego. 
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ALEKSANDER GLOWACKI 


(Bolesław Prus). 


Otrzymaliśmy ubiegłej nocy z Warsza- 
wy depeszę krótką: „Bolesław Prus zmarł 
dzisiaj rano. Pogrzeb w środę o godz. 4. Biu- 
ro komitetu pogrzebowego u nas: Bracka 5. 
Towarzystwo literatów i dzienni- 
karzy polskich“. 

Depesza zwięzła, zamknięta w niewielu 
suchych wyrazach, a mimo to ileż budzi ona 
w sercach polskich uczuć, ile myśli tłoczy 
się pod pióro. 

Prus-powieściopissrz, publicysta, filozof 
i działacz społeczny — to tyleż kart w na- 
szyra kulturalnym i cywilizacyjnym dorobku, 
kart pięknych i w bogaty plon obfitych, z 
których każda zasługiwalłaby na obszerne, 
bardzo wyczerpujące omówienie. 

Chwila pierwsza, ta niespodziewana 
wiadomość o zgonie Prusa, nie dopuszcza do 
sumiennej, szczegółowej analizy jego działań 
i twórezości, przytłacza jeno poczuciem wiol- 
kiej straty, nowego ciosu dotkliwego i bole- 
snego nad miarę. 

To też i ta dorywcza sylwetka zmarłe- 
go nie będzie zupełna, zbraknie w niej wie- 
lu rysów znamiennych: głosić ona tylko mo- 
że o samym fakcie żałobnym; właściwa oce- 
na jego plonu gdzieindziej należy, określą ją 
sumiennie fachowe pióra krytyków litera- 
tury, 

Aleksander Głowacki, tak bardzo po- 
polarny i ceniony pod pseudonimem Bole- 
sława Prusa, ujrzał światło dzienne w 1846 
r. w Lubelskiem. Do szkół uczęszczał w Lu- 
blinie, a trafił na epokę, kiedy-to młodzież, 
uniesiona bujnym temperamentem, wrzawli- 
wa, pełna sit żywotnych, chętniej zajmowa- 
ła się zagadnieniam: ogólnemi, niż właściwą, 
ściśle przepisaną nuuką. Wzsjemne sato- 
kształcenie się dosięgło podówczas wysokie- 
go stopnia rozkwitu: pochłaniano formalnie 
ekonomię, statystykę, psychologię, hbistoryę 
filozofia Schweglera, mechanikę, rachunek ró- 
żniezkowy, flozofię historyi Vicona, dzieła 
Śniadeckich, Renana i Darwina. Gorąca wy- 
miana zdań, niejednokrotnie bardzo mło- 
dzieńczych i nieprzetrawionych odpowiednio, 
przeciągała się późno w noc, a wpływ owych 
lat wrył się głęboko w umysł Prusa, wyci- 
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snął charaktorystyczne wysoce piętno na jego | 


twórczości, początkowej zwłaszcza. 
Urządzano zbiorowe powtarzanie lek- 


eyj, wydawano nawet pisemko Głos s kąta, $ 


ckiego w gronie kolegów — dowodził za- 
wzięcie, że wszystko jest głupstwem i kłam- 
stwem, czego nie można wyliczyć i zważyć, 
a przynajmniej zaobserwować, 

Ulubionem jego marzeniem było — pi- 
sze Piotr Chmielowski — sprowadzić wszyst- 
kie nauki do metod i form matematycznych, 
a cały język — do formuł algebraicznych. 
Z upodobaniem uczył się statystyki, czytał 
ekonomikę Milla i Roschera; z wielkim za- 
pałem studyował logikę, tłumaczącą metody 
dedukcyjne i indukcyjne, a dzięki logice — 
psychologię. 

Na zebraniach koleżeńskich podbijał i 
jednał otoczenie żywiołową wesołością, hu- 
mor towarzyszył mu stale, opinię świetnego 
humorysty zyskał powszechnie zanim przy- 
zuano mu miano powieściopisarza. 

W r. 1866 zapisał się na wydział fizy- 
ko-matematyczny w warszawskiej Szkole Głó- 
wnej. Stadyował batdzo pilnie dwa lata, ró- 
wnocześrie jednak ulegał prądom, wstrząsa- 
jącym uwysłami młodzieży, a które tak bli- 
skie kyły jego zapetrywaniom i przekona- 
niom, 

Wyraziciełem owych prądów stał się 
Przegląd Tygodniowy, zaliczający i Głowa- 
ekiego do rzędu swoich współpracowników, 
choć ten ostatni nie pochwalał nigdy jaskra- 
wych i namiętnych wycieczek swego otacze- 
nia w wślce ze starszem pokoleniem pisarzy. 
To też, kiedy w r. 1872 powstały dwa no- 
we organa „młodych*: świeżo założony dwu- 
tygodnik Niwa i zreformowany Opiekun 
Domowy, oba znacznie umiarkowańsze od 
Przeglądu, Głowacki w obu wystąpił z arty- 
kułami zaszdniczymi, podpisując się w Opie- 
kumie po raz pierwszy pseudonimem Bole- 
sława Prusa. 

Początkowo nie przypuszczał, iż karye- 
ra publicysty i powieściopisarza stanie się 
jego główi:era, zawodowem zajęciem. Marzył 
o pracy innej, głównie na polu techniki; 
zajęty był nawet jako robotnik w warsta- 
tach Liipopa i Raus, w końcu jednzk uległ 
wyższej sile: przeznaczeniu, które wyzna- 
ezyło mu właśnie literacką niwę jako teren 
znojnych zabiegów i bujnych, pięknych 
plonów. 

Sławne „kroniki tygodniowe* zdobyły 
Prusowi niezwykłą wprost popularność, choć 
wymagały uważnej lektury i skupienia myśli. 

Powiastki „Drobiazgi“ wyprzedziły obfi- 
tą garść nowel, częstokroć okraszonych znie- 
walającym humorem. Powieść „Pałac i ru- 
dera“ niknie zupełnie pod wzgiędem rzeczy- 
wistej wartości wobec „Powracającej fali". 
Dalszymi świetnymi etapami rozwoju Bole- 
sława Prusa stały się: „Placówka“ (1885), 
„Lalka“ :1891), „EKmazcypantki* :1894), 
„Farzon“ (1896), „Swit“, „Dzieci“, wreszcie 
„Przemiany“, 

Bibliograficzne zestawienie prac Ale- 
ksandra Głowackiego zajęłoby zbyt wiele 
miejsca i nie dałoby się nawet usku- 
tecznić tak na poczekaniu. Pruwdziwe per- 
ły głębokiego umysłu, talentu i humoru 
rozsiał autor po łamach wszystkich powa- 
Żniejszych pism polskich, które dobijaty się 
o zaszczyt zaliczenia Prusa do rzędu swych 
współpracowników. 

W społeczeństwie własnera ceniony wy- 
soko, zajął jedno z naczelnych miejsc, jako 
pisarz niezwykłej miary i prawy bardzo 
człowiek, 

Wiadomość o jego zgonie odbije się 
donośnem żałobnem echem we wszystkich 
zakątkach kraju, gdzie już wpierw dotarły 
powieści i kroniki Prusa, 

Pod adresem warszawskiego Towarzy- 
stwa literatów i dziennikarzy wysłano dzi- 
siaj ze Lwowa wiele depesz z wyrazami głę- 
bokiego żalu. Między innemi od Towarzystwa 
dziennikarzy polskich i redakcyi Gazety 
Lwowskiej. e 

* 4 + 

Z Warszewy donoszą: Śmierć nastąpiła 
skutkiem zakażenia krwi, wywołanego pęknie- 
ciem wrzodu w nosie. Choroba trwała dzie- 
sięć dni. 

W sprawie pogrzebu utworzyły się w 
Warszawie dwa komitety. Na czele główne- 
go komitetu stanął Henryk Sienkiewicz. 

Wyprowadzenie zwłok do kościoła św. 
Aleksandra nastąpi we wtorek, o godzinie 
780 wieczorem. Uroczyste nabożeństwo ża- 
tobne i egzekwie przy zwłokach odbędą się 
we środę, o godz. 1180 przed południem, 
pogrzeb zaś we czwartek, o godz. 4:80 po 
południu. Pogrzeb będzie urządzony wspól- 
nym kosztem Towarzystwa literatów i dzien- 
nikarzy polskich i Kasy przezorności i po- 
mocy literatów i dziennikarzy. 

Przemawiać będą: imieniem literatów 
i dziennikarzy prezes Towarzysiwa bteratów 
i dziennikarzy polskich Ignacy Matuszewski, 
imieniem obywatelstwa +dwokst Suligowski, 
imieniem kolegów ś.p. Prusa z byłej Szkoły 
głównej dyr. Kotarbiński, iinieniem redukcyi 
Tygodnika Ilustrowanego Artur Oppman 
<Or-Ot'. 
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Telegramy doniosły, że w miescie El- 
tham w Anglii zmarł i tamże pochowany zo- 
stał dr. Henryk Struve b. długoletni profe- 
sor Uniwersytetu warszawskiego, historyk, 
filozof i esteia, Zmarł mając lat 71. 

Z rzędu wielkich i zasłużcnych praco- 
wników na niwie polskiej nauki zeszła do 
grobu znowu postać jednego z tych mężów 
oddanych całem sercem i duszy pracy, owia- 
nej gorącą miłością ojczyzny. Struve był 
profesorem Szkoły Głównej, należał do tej 
znakomitej generacyi uczonych, która w roz- 
woju naszej umysłowości odegrała tak wiel- 
ką rolę. Młodzież, z którą obcował w cza- 
sach swej działalności nauczycielskiej, rozu- 
miał i kochał, „młodszym miłośnikom nauki 
krytycznej” poświęcił swe główne dzieło 
„Wstęp krytyczny do filozofii“. 

Oprócz wyżej wymienionego dzieła za- 
wierającego pogląd jego filozoficzny najob- 
szerniej rozwinięty, wzbogacił polską litera- 
turę filozoficzną szeregiem ceanych rozpraw. 
Z tych najważniejsze są „Wywód poięcia 
filozofi“ 1868, „Synteza dwóch światów“ 
1876, „Wykład systematyczny logiki“ T. I. 
1870. „Pozytywizm i zadania zasadnicze filo- 
zofii“ 1891. „Anarchizm dueha u obcych i 
u nas“ 1902. „Historya filozofii w Polsce“ 
1900 (jeden zeszyt) „Dia polnische Philo- 
sophie der letztan zebn Jahre“ 1905. „FIi- 
storya logiki jako teoryi poznania w Polsce“, 
Poprzedzona zarysem jej rozwoju u obcych 
Warszawa 1911, 

W całym tym szeregu książek i roz- 
praw dotykał Struve wszystkich ważniejszych 
zagadnien filozofii. Nie nalrżał on do żadnej 
szkoły, nie był zasklepionym zwolennikiem 
jakiegoś jeduostronnego kieruuku i nie roz 
praszał się też w szezegółowych badaniach, 
lecz dążył do stworzenia pogladn na świat, 
który zaspokoiłby pragnienie umysłn filozofi- 
cznego. W swej „Historyi logiki w Polsce“ 
charakteryzuje on trzy zalety filozofi pol- 
skiej t.j. dążność życiową. tendeućyę synte- 
tyczną, oraz żywość, popularność wysłowie- 
nia. Są to zarazem zalety filozofii Struvego. 
Styl i sposób pisania był jasny i ujmojący, 
to też młodsza generacya filozofów z chęcią 
korzystała z jego Wstępu, który przystępnym 
i łatwym sposobem przedstawieni» prowa- 
dził początkujązego przez pierwsze, trudne i 
zawiłe drogi myśli filozoficznej. Olbrzymie 
oczytanie nietylko w zakresie filozofij, ale 
nauk szczegółowych, pozwalało mu stworzyć 
z taj książki prawdziwą eneyklopedyę umy- 
słowości ludzkiej, a zarazem pierwszą nie- 
jako próbę polskiego słownika filozoficznego. 

„Filozofia jest nauką, badającą ogólne 
zasady wiedzy, podmiotowe i przedmiotowe, 
w celu wyjaśnienia szczegółowych objawów 
bytu, o ile to jest możliwe przy zdolnościach 
poznawczych umysłu ludzkiego. Charaktery- 
styrzną zaś cechą filozofii są: krytyczna sa- 
modzielność myśli i dążność do ogólnego na 
świat poglądu*. „Ta dążność — powiada Stru- 
ve — jest główną podnietą w rozwoju myśli 
filozofa. Filozofia Struyego misła tedy, zda- 
niem jego, dla polskiej myśli charakterysty- 
czny moment syntetyczny. To też Struve 
zwalezał wybujały w czasach jego działalno- 
ści pozytywizm wsrszawszi, zwalczał dogma- 
tyczne urojenia nauk poszczególnych. „Błę- 
dnem jest tedy zdanie Aug. Uomtea j zwo- 
lennikow jego pozytywizmu, jakoby filozofia 
była jedynie encyklopedycznem zestawieniem 
wyników badań specyalnych*. Filozofia wy- 
raża ze swej istoty zasadniczą jedność my- 
sli ludzkiej, przenikającej wszystkie pejedyń- 
cze nauki. 

Jakże przedstawia się świat w świetle 
tej syutezy filozoficznej Struvego? 

W dążeniu do syntezy rozdzielili się 
myślici. le na cały szereg wrogich obozów, 
z których jedni przy poznaniu świata zmy- 
słom dowierzali, drudzy ufali dogmatycznie 
we władze naszego umysłu, lekceważąc zmy- 
sły. Jedni uważali świat ten za rzeczywiścia 
istniejący, drudzy za wytwór naszego umysłu. 

Sensualiści-racyonaliści, Realiści-ideali- 
ści. Czyż trzeba koniecznie należeć do jakie- 
goś z tych obozów? Krytyczny myśliciel wi- 
nien stanąć ponad wszelkie obozy, stronni 
ctwa, szkoły! 

Trzeba zbadać czynności podmiotowe 
umysłu i przekonać się, o ile zdolne są one 
dopełnić świadectwa zmysłów naszych. Tak 
tedy realizm przechodzi na pole idealizmu i 
przyjmuje charakter idealnego realizmu. 
To zest stanow isko filozofiszne Struvego. Skraj- 
ny realizm nie ostoi się wobec krytyki świa- 
dectwa zmysłów naszych, skrajny idealizm 
jest połowiczny, wyznać bowiem musi, że 
świat jest tylko wytworem podmiotowym. 
Treść idealizmu należy dopełnić treścią ży- 
ciową „z krynicy bytu przediniotowego". 

Trzecia cechą charakterystyczaą jaką, 
zdaniem Struvego, odzuacza się filozofia pol- 
ska, jest dążność życiowa. I ta dążność wy- 
ciska na filozofii jego swe piętno. 

„Filozofia i życie ciągle na siebie od- 
działywują i wzajemnie się dopełniają". 

„Filozofia zatopiona w Świat abstrak- 


(cyjny, pozbawiona związku organiezuago | 
życiem, podsbna jesi do rośliny wyrwanej 
z korzeniami ze swego naturalnego gruntu“. 
Tylko przez to, że zapuszcza swe korzenie 
głęboko w gruat życiowy zdolna jest przy- 
czynić się do rozjaśnienia dróg życia. Ten 
silny związek z życiem, te ściągnięcie filo- 
zofii z pola bezowocnych spekulacyi na zje- 
mię, to prąd najnowszy w filozofii repre- 
zentowany tak dobitnie Gziś przez pragma- 
tyzm Jamera i humanizm Shillera. Pod tym 
względam szedł Struve najsolidarniej z du- 
chem czasu. Bez światła filozofii życie pra- 
ktyezne ludzkości zależałoby wyłącznie od 
chwilowych popędów i instynktu jednostek. 
To życie, zdaniem Struvego, byłoby pozba- 
wione wewnętrznej ciągłości w urzeczywi- 
stnieniu celów ogólnych. 

„Filozofia jest myślą przewodaią życia 
praktycznego, nadając ma charakter racyo- 
nalny, godny człowieka jako istoty świado- 
mej sisbie i samodzielnie działającej, Z dru- 
giej jednak strony, filozofia, mająca spełnić 
tak doniosłą funkcyę w Życiu ludzkości, nie 
na każdym gruncie może się rozwinąć, Wa- 
runkiem jej prawidłowego rozwoju jest hu- 
manizm, „stan kultury humanistycznej, obja- 
wiającej się na polu społecznem w szacunku 
dla godności człowieka“. W racyonalnie dzia- 
łającym ustroju społecznym jednoczą ludzi z 
sobą jedynie ideały, będące objawem twór- 
czości ludzkiej. Właściwem zaś polem dla 
objawu twórczości ludzkiej i urobienia idea- 
łów jest poez ya, sztuka, artyzm. 

Ta uwydatnia się estetyczny moment 
w filozofii Struvego (rozwinięty szeroko w 
książce „Sztuka i piękno“ 1892) wielka cześć 
dla artyzmu, który, zdaniein jego, jest udo- 
wodnieniem możności urzeczywistnienia idea- 
łów. „Sztuka jest obrazową antycypacyą urze- 
czywistnienia ideałów“, 

Nie zawsze jednak filozofia i sztuka 
zdolne są zaspokoić wszelkie pragnienia i 
wątpliwości duszy ludzkiej „Od rozpaczy i 
anarchizmu wybawia człowieka myślącego 
jedynie przeświadczenie, że obok porządku 
fizycznego i społecznego, istnieje porządek 
moralny, oparty na wewnętrznym związku 
objawów jego z Bogiem. „Gdzie się kończy 
filozofia jako nanka, tam się zaczyna religia 
jako pierwszy i zarazem ostatni i najwyższy 
objaw życia wewnętrznego człowieka“. „Wie- 
dza jest światłem, religia ciepłem ducha 
ludzkiego“. Bez religii rozpadają się narody 
na atomy, z których żadna filzofis na nowo 
życia nie wytworzy. 

swej ocenie historycznej filozofii 
wymienia teś Struve i wady filozofii pol- 
skiej, między innymi brak ciągłości objawów 
filozoficznych i zamiłowanie do obcych no- 
winek, 

Żadnej z tych wad filozofia Struvego 
nie miała. Przy ogromnej wiedzy i znajomo- 
ści wszechstronnej literatury filozoficznej nie 
stał się on nigdy propagatorem jakiegoś spe- 
cyalnego, z zsgranicy importowanego kie- 
runku — jak wielu n nas — dążył samo- 
dziejnie do syntezy, a za święty obowiązek 
uważał sobie żywa krzewienie poczucia cią- 
głości w rozwoju filozoficznej myśli po l- 
skiej. To wielka jego zasługa: praca nad 
dziejami filozofii w Polsce. Widać we Wstę- 
pie do filozofii tę zbyt może daleko nawet 
posuniętą dążność, by przy zostawieniu bi- 
bliografi różnych działów nauki wszędzie 
wykazać skrupulatnie, co i u nas na tem 
polu zdziałano, jak odgrzebywał wcale, lub 
mało zaane nazwiska, W pracach ogłoszo- 
nych po niemiecku informował świat nau- 
kowy skrzętnie o rozwoju filozofii w Polsce. 
W dziejzch filozofii naszej nazwisko jego bę- 
dzie niezatarte. 


Zygmunt Łenpichi. 


Wiosenne wyścigi konne. 


Lwów, dnia 20 maja. 
(Trzeci dzień). 


Wczorajszy, trzeci z rzędu dzień mee- 
tingu wiosennego zgromadził na torze galic. 
Towarzystwa chowu koni i wyścigów dość 
liczną publiczność. Biegów było ogółem siedm. 

I. Bieg z płotami Rosalie. Panowie 
jeżdzą Nagroda 1300 kor., ofiarowanych przez 
Jerzego ks. Lubomirskiego, z których 1000 
kor. zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. N:groda honorowa jeźdz- 
cowi zwycięzcy. Dla 4 l. i st. koni wszyst- 
kich krajów, które w latach 1911 i 1912 nie 
wygrały ogółem 5000 kor. Meta około 2400 
metrów. 

Z 10 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu pięć, 

Zwyciężyła jedną długością „Pani Dul- 
ska“, 4 l. kl. ćgn. po „Farurey* od „Lau- 
da* p. Kazimierza Ostoja Ostaszewskiego pod 
rotmistrzem Langiewiczem, drugą była „B e- 
rezyna, 6 |. kl. gn. po „Boufflers“ od 
„Eka“ p. Stanisława Ułaszyna pod podporu- 
eznikiem Ozichowskim. Trzecim, dziesięć dłu- 
gości z tyłu, był „Iron“, 4 1. w. kaszt. po 
| „Ma“ od „Florence“ rotmistrza J. Buzin- 
| kay'a po porucznikiem Ulmem, wyprzedzając 
10 długość szyi „Casimira*, 4 L w. gn. 


c - ros" > lig 


po „„Maikónig* od „Uaserta* 
gelina pod właścicielem. 


stała „Mine dor*. 4 1, kl. gn. pū „Orwell“ | ga* od „Rose of Kildsre“ rotinistrza Jana. 


od „Minta“ podpor. Józefa bar. Wrażdy pod; 


właścicielatn, 

Tovalizator 5:5, 10:10, 20:20. 

4 AL Bieg płaski, Handicap. Panowie 
Jeżdżą. Nagroda 1300 kor. z których 1000 
kor., ofiarowanych przez Ministerstwo rolni- 
tiwa, zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Nagroda honorowa jeźdz- 
cowl zwycięzcy. Dla 3 1. i st. ksni wycho- 
wanych w Galieyi lub na Bukowinie, które 
w latach 1911 i 1912 nie wygrały żadnego 
biegu o wartości najmniej 1400 kor. Meta 
około 1600 m. 

, Z sześciu mianowanych do tego biegu 
koni startowały cztery. 

. Pierwszy przybył do mety „Graf Da- 
nilo“, 3 | og. kaszt. po „Sladerok* od 
»łiola* p, Wojciecha Jarzymowskiego pod 
rotmistrzem Langiewiezem, wyprzedzając po 
walce dwiema długościami „Kuliczka*, 4 
l. og, po „Hulton“ od Kamelia“ p. Ignacego 
aloena vod p. K. Zangenem. Trzecim, o je- 
ana długość z tyłu za drugim, był „Skan- 

8rbeg", 8 l. og. gn. po „Farurey* od 
„Bez Protekcyi* p. Kazimierza Ostoja Osta- 
szewskiego pod podporucznikiem Ozichowskim. 
Czwartym „Pretty Dick“, 4 |. og. kaszt. 
bo „Weathereock* od „Pallada“ p. Henryka 
Russockiego pod właścicielem. 

A Totalizator 5:12, 10: 24, 
PY 120. 

_ III. Bieg zachęty piaski. Handicap. 
Nagroda 1800 kor., z których 15 0 kor. zwy- 
elęzcy. 200 kor. drugiemu, 100 kor. trzeciemu 
koniowi, Dla 3 l. i st. koni wszystkich kra- 
łów, które w latach 1911 i 1912 nie wygrały 
żadnego biegu o wartości najmniej 3000 kor. 
Meta okoła 1400 m. 

Z 18 mianowanych do tego biegu koni 
stanęło u startu dziewięć, 

Zwyciężyła pewnie półtora długością 
„Gamratka*. 51. kl. gn. po „Farurey“ 
od „Walküre“ p. Kazimierza Ostoja Ostasze- 
wskiego pod dżokejem Ziemiańskim, drugim 
był „Bihar“, 3 |. og. gn. po „Bona Vista“ 
od „Lilinokalani* podporucznika Józefa bar. 
Wrażdy pod dżokejem Wiważilem, Trzecią, o 
długość szyi z tyłu za drugim, „Polymnia“, 
Ə l. kl. gn. po „Mindig* od „Polyya“ p. H. 
Russockiego pod dźokejem Szilagyim. Czwar- 
tą „Polusi“, 3 1. kl. ćgn po „Weather- 
cock“ od „Pielgrzymka“ ze stada Nagorzanka 
Oskara hr. Potoskiego pod- dżokejem Bracha- 
czekiem. Piątym „Wonlarlarski*, 3 L og. 
kaszt, po „Farurey* od „Walkóre* p. Kazi- 
mierza Ostoja Ostaszewskiego pod dżokejem 
J. Głodkiem. Bez miejsca pozostały: „Na- 
ploptó*, 4-1. og. kaszt. po „Sorrento“ od 
„Nagyasszony* rotmistrza Hagelina pod dżo- 
kajem A. Szablewskim; „Borona”, 4 1 kl. 
kaszt. po „Nero“ od „Boa“ mr. Morbornego 
pod dżokejem Holingerem; „Jeanneton“, 
» |. kl. gn. po „Watehbox* od „Jeannete' 
podporucznika Karola Czichowskiego pod dżo- 
kejem Sadołem; oraz „Va Banque“, 8 1 
kl, gn. po „Bouffłers* od „Vitesse“ p, Sta- 
nisława Ułsszyna pod dżokejemn Brazisem. 

Totakzsior 5:8, 10:16, 20:32, 50:82. 

IV. Nagroda Prezydenta. 3000 kor., 
ofiarowanych przez prezydenta galicyjskiego 
Towarzystwa chowu konii wyścigów, Micha- 
ła hr. Baworowskiego, z których 2500 kor., 
zwycięzcy, 300 Kor.drugiemu, 200 kor. trze- 
ciemu koniowi. Dla 3 1. i st. koni wychowa- 
nyeh w Galieyi lub na Bukowinie, dalej 3 1. 
i st. koni wszystkieh krajów (w posiadaniu 
członków Galicyjskiego Towarzystwa chowu 
koni i wyścigów), które w latach 1911 i 
1912 nie wygrały ż*daego biegu o wartości 
najmniej 3000 kor. Meta około 2400 metrów. 

Na 9 mianowanych koni startowały 
trzy. 

Pierwszy przybył do mety „Sarasa- 
te“, 5 |. og. kaszt. po „Saphir“ od „Santa 
Rosa* p. Ignacego Zangena pod dżokejem 
Szilagyim, wyprzedzając, mimo wstrzymywa- 
nia go, piętnastoma długościami „Polish 
Galloway“, 4 |. og. karego po „Farurey* 
od „Mitręga* p. Kazimierza Ostoja Ostasze- 
wskiego pod dżokejem Ziemiańskim. Trzecim, 
daleko z tyłu za drugim, był „Izé“, st. w. 
gn. po „Isinglass* od „Styria“ p. B, Dydyń- 
ńskiego pod dżokejem A. Szablewskim. 

Totalizator 5:2. 10:18, 20:36 
50 : 90. 

V. Nagroda miasta Lwowa. Steeple- 
chase. Handicap. Panowie jeżdżą, 2600 kor., 
z których 2000 kor. ofiarowanych przez król. 
stol, miasto Lwów, zwycięzcy, 400 kor. dru- 
giemu. 200 kor. trzeciemu koniowi, Nagroda 
honorowa jeźdzcowi zwycięzcy. Dia 4 Li 
st. koni wszystkich krajów, które w latach 
1911 i 1912 nie wygrały żadnego biegu z 
płotami i żadnego steeple-chase (biegu my- 
śliwskiego) 0 wartości najmniej 8000 kor. 
Meta około 4000 m. 

Z siedmiu mianowanych koni stanęły u 
startu cztery. 

Zwyciężył łatwo dwoma i pół długo- 
ściami „Fergeteg”, 41l. og. kaszt. po „Fło- 
riform* od Jegvirżg* p. Dydyńskiego pod p. 
K. Zangenem, drugą była „Brenta“, st. kl. 
gn. po „Boufflers“ od „Madame Paqnine* 
podporucznika Pazdirka pod właścicielem, 


20 : 48, 


, 


Buzinkaga pod rotmisitzem Langiewiczem. 
Daleko w tyle czwartym „KEszther, st. w. 
kaszt. po „Halzsan* podporucznika El. Thom- 
ki pod włascicielem. 

Totalizator 5:9, 10: 18, 20:86, 50:91. 

VI. Bieg płaski koni półkrwi Nagroda | 
1100 kor., z których 800 kor., ofiarowanyci 
przez Ministerstwo rolnictwa, zwye ęzey, 200 
kor. drugiemu 100 kor. trzeciemu koniowi. 
Dla 3 1. i st..koni półkiwi, wychowanych w 
Galicyi lub na Bukowinie. Meta około 2400 
metrów. 

Z sześciu mianowanych do tego biegu 
koni startowały trzy. 

Pierwszy przybył do mety „Somno- 
lent*, 3 l. og gn. pe „Hulton“ od „So- 
mnabula* JE. Zdzisława br. Tarnowskiego 
pod dżokejem Sudołem, wyprzedzając bar- 
dzo łatwo 10 długościami „Kulika”, st. w. 
gn. po „Rahu“ od „Kamelia“ p. B. Dydyń- 
skiego pod dżoke em Wiważilem. Trzecim. 10 
długości z tyłu za drugim, był „Kret“, 8 |. 
og. gn. po „Farurey* od „Licho bez szlarki* 
rotmistrza Hagelina pod dżokejam A. Szable- 
wskim. 

Totslizator 5 : 6, 
50 : 60. 

VII. Bieg sprzedażny. Nagroda 1400 
kor. zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Dla 3 I. i st. koni wszy- 
stkich krejów. Meta okeło 1600 metrów. 

Z 11 mianowanych koni stanęło u startu 
SZEŚĆ. , 

Zwyciężył pewnie półtora długością 
„Gellert“, 8 1. og. kaszt. po „Blocksberg“ 
od „Erdekes“ p. Stanisława Wiktora pcd dżo- 
kejem Antonim, drugą była „Fagyöngy“, 
3 l. kl. go. po „Faib”* od „Gyóngysziget" p. 
Ignacego Zangena pod dżokejem Sziiagyim. 
Ośm długości z tyłu trzecią „Boule de 
neige“, 5 l. kl. kaszt, po „Gaga* od „Bon- 
ne Aventure“ p. Józefa Weinigera pod dżo- 
jem R. Huxtablem, wyprzedzając o długość 
szyi „Mirandę“, 3 l. kl. gn. po „Raeburn* 
od „Mary Diamond“ podporucznika A. Mo- 
resza pod dźokejem Wiważilem. 

Bez miejsca pozostały „Barykadaă“, 
6 L kl. gn. po „Boufflers“ od „Alfa“ p. Sta- 
nisława Ułaszyna pod dżekejem Brazisem i 
„Rónto Pál“, 6 1. w. gu. po „Ezeregyćj" 
od „Renóe* podporucznika Józefa bar. Wra- 
żdy pod dżokejem W. Farlem. 

Motalizator 5: 7, 10: 14, 20: 29, 
SUE. 

Następny dzień wyścigów, czwarty z 
rzędu, we wtorek, 21 b. m, o godzinie 8 
po południu. 


10: 12, 20: 25 


OSTATNIA POCZTA. 


* Według komunikatu, odbyła się w 
niedzielę, 19 b. m, w sali krakowskiej Izby 
hanilowej i przemysłowej konferencya przed- 
stawieieli grup polskiego stronnictwa de- 
mokratycznego z Krakowa. 

Przewodniczył prezes dr. Jhi ze Lwowa. 
Na konferencyę przybył także z Wiednia wi- 
ceprezes stronnictwa dr. German. 

Na kouferencyi tej prezes dr. Jalu! oświad- 
czył w imieniu prezydyum stronnictwa, że 
stoi na gruncie uchwały zjazdu meżów Zau- 
fania. odbytego 24 marea b. r. we Lwowie, 
ża w każdem mieście może istnieć tylko je- 
dna organizacya polskiego stronnietwa demo- 
kratycznego, oparta na programie tego stron- 
nietwa, 

Celem doprowadzenia do tego stanu 
rzeczy w Krakowie, wybrano komitet złożony 
z posłów: E. Bandrowskiego, J. K. Federo- 
wicza, dr. Ignacego Landa ua, Maryewskiego, 
J. Sarego, Edmunda ŻZieleniewskiego, oraz 
pp. dr. Bednarskiego, dr. Bogdaniago, dr. 
Doboszyńskiego, radców miejskich Perosia, 
Rollego, Tillesa, Wajdy, Wasunga, redaktora 
Srokowskiego i naczelnika akcyzy Zawadz- 
kiego. 

Komitet ten ma przeprowadzić poro- 
zumienie i utworzenie jednolitej organi- 
zacył. 

W uzupełnieniu tego komunikatu poda- 
je korespondent Biura korespondencyjnego : 

Przedmiotem obrad był fakt zorganizo- 
wania się w Krakowie nowego stronnietwa: 
Polskiego mieszczaństwa demokratycznego, 
które według twierdzenia przywódców Pol- 
skiego Stronnietwa Demokratycznego powsta- 
ło wbrew uchwałom Zjazdu lwowskiego z 
dnia 24 marca b. r. i już po tym Zjeździe, 

Przywódcy Polskiego Stronnictwa De- 
mokratycznego dsli onegdaj w Nowej liefor- 
mie wyraz swoim zapatrywaniom na podsta- 
wie nowego stronnictwa, jako skierowanego 
przeciw konsolidacyi demokratycznej, ze szko- į 
dą już istniejącego stronnictwa. 

W konferencyi wzięli udział między in- 
nymi krakowscy reprezentanci Polskiego Stron- 
nictwa Demokratycznego i Towarzystwa De- 
mokratycznego, oraz Stronnietwa Polskiego 
Mieszczaństwa Demokratycznego. Między re- 
prezentantami tego ostatniego stronnictwa i 
brał udział w konfereneyi Prezes Koła Pol- | 
skiego dr. Leo. Wzięli wreszcie udział re- 


5 


rotmistrza Ha- ; Urzecim, dwadzieścia długości z tyłu za dru- | prezentanci demokratycznego mieszczaństwa , 


Korfereacye były ściśle poufne. 


Budapeszt, 20 maja. W kuloarach Sej- 


Bez miejsca pozo- i gą, „Raubenstein”, 5 |. w. gn. po „Ga- | nienależący do nowej orgauizacyi S. P. M. I). ; mu p. Justh zaprzeczył wiadomości, jakoby 
| szereg członków jego stronnictwa chciał 


O ile słychać, reprezentanci 8. P. Mie- | wstrzymać się od obstrukcyi. Słychać nato- 


szczaństwa demokratycznego twierdzą, 
niało już przed Zjazdem lwowskim, a po 
Zjeździe zorganizowało się realnie i dąży zgo- 
dnie z uchssłami Zjazdn do zjednoczenia 
wszystkich krukowsk. grup demokratycznych. 


== Korresp. Wilhelm pisze: „Najnow- 
szy dziennik rozporządzeń personalnych c. i 
k. armii“ ogiasza zwolnienie Najd. Areyksię- 
cia Franciszka Salvatora z zajmowanego prze- 
zeń stanowiska. Jak się dowiadujemy z naj- 
lepiej poinformowanej strony, uwolnienie to 
nastąpiło na własną z przyczyn prywatnych 
prośbę Najd. Arcyksięcia, który całkowicie 
chee się poświęcić wychowaniu podrastają- 
cych Dzieci. 

== Paryski dziennik urzędowy ogłasza 
zamianowania Dumaine'a francuskim am- 
bssadorem w Wiedniu. 

= Berlińska. Milit. Polit. Corr. twier- 
dzi, że kanclerza Beth manna-Hollwega 
i admirała Tirpitza ma spotkać wysokie 
odznaczenie, mają mianowicie otrzymać ty- 
hrabiowski. 

== Wczoraj ogłoszono w Petersburgu 
urzędownie mianowanie ambasadora w Rzy- 
mie, ks. Dołgorukiego, członkiem Rady 
państwa. 

== Qnegdaj przyszło na granicy buł- 
garsko-tureckiej koło Kurutepe do star- 
cia miedzy Bułęarami a żołnierzami turecki- 
mi, wspomaganymi przez chłopów. Ogień ka- 
rabinowy trwzł czas dłuższy. Bułgarzy nie 
mieli strat, po stronie tureckiej był 1 zabi- 
ty, 1 ranny. 

== Turecka Rada ministrów obradowa- 
ła długo nad położeniem w Albaniii 
uchwaliła ponownie zarządzić środki ostro- 
ności. 

== Rossyjska flota czarnomorska 
znów krąży na wodach tureckich, Wczoraj 
naładowano na pokład wojennych okrętów 
tej floty 1000 ton węgla, przeznaczonego dla 
rossyjskiego Towarzystwa żeglugi. 

= Jakkolwiek Porta nie zdaje się być 
zupełnie uspokojona zapewnieniami Rossyi 
w sprawie koncentracyi wojsk ros- 
syjskich. oświadczają w tureckich kołach 
wojskowych, że położenie polepszyło się. 
Rossyjski minister spraw zagranicznych o- 
świadczył tureckiemu ambasadorowi w Pe- 
tersburgu, że uwolniono już rezerwistów z 
okręgu poborowego w Rostowie i rezerwistów 
marynarki, 


TELEGRAUY GALEI LWOWSKIEJ 


Kraków, 20 maja. Wczoraj odbyło się 
w miejskiem Biurze statystycznem konstytu- 
ujące zgromadzenie Polskiego Towarzystwa 
statystycznego. Obrady zagaił prezydent Leo. 
Powitał przybyłych gości, oraz prof. Pilata 
ze Lwowa, jako nestora polskich statystyków. 
Oświadczył, że uznając doniosłość Towarzy- 
stwa, miasto udzieli mu wszelkiej pomocy i 
że połączenie Towarzystwa statystycznego 
„ miejskiem Biurem statystycznem pozwoli 
rozwinąć skuteczniejszą działalność przy od- 
powiedniej subwencyi krajowej i państwowej. 
(eletm Towarzystwa jest założenie dla ziem 
polskich biura statystycznego, które opraco- 
wałoby stosunki we wszystkich trzech dziel- 
nicach, wiee stosunki finansowe, gospodarcze, 
judnościowe i administracyjne. 

W obszernej dyskusyi zabierali głos 
dr. Władysiaw Studnieki, prof. Krzyża- 
nowski, prof. Czerkawski, prezydent 
Leo, dr. Kumanieeki i prof, Pilat. 

Uchwalono wydać podręcznik statystyki 
ziem polskich i wydawać skrócone monogra- 
fie w obcych językach. Na międzynarodowy 
kongres statystyczny w Wiedniu w r. 1918 
przygotuje Towarzystwo informacyjne prace 
statystyczne o ziemiach polskich w języku 
francuskim. 

Wybrano wydział, komisyg rewizyjną 
i sąd polubowny. 

Kraków, 20 meja. Grono profesorów 
Akademii sztuk pięknych zaproponowało Mi- 
nisterstwu prof. Ruszczyca, jako kandydata 
po prof. Wyczółkowskim na katedrę ma- 
iarstwa. 

Kraków, 20 maja. Wczoraj odbył się 
w sali klubu urzędników pocztowych wiee 
urzędników pocztowych z Krazowa i za- 
chodniej części kraju. Na wiec przybył 
prezes Centralnego Związku organizacyi u- 
rzędników pocztowych Fibich z Wiednia. 
Wziął w nim także udział radca Dworu 
Biliński, inspektor poczt. Uchwalono rezolu- 
cye, w których zaprotestowano przeciw te- 
mu, jakoby urzędnicy wykonywali bierny 
opór i ztąd wynikały niedomagania poczto- 
we, oraz oświadezono, że przyczyną niedo- 
magań i usterek jest niedostateczna liczba 
personalu. Wobec tego postawiono szereg 
postulatów. Nadto zażądano, aby pragmatyka 
służbowa jak najrychlej weszła w życie. 


że! miast, że szereg posłów z partyi Kossutha 
stronnictwo ich jako lużna organizacya ist- | zamierza 


poprzeć obstrukcyę stronnictwa 
Justha. 

Prez. Navaya niema w Izbie. Wicepre- 
zydent Beóthy o godzinie 10:45 otworzył po- 
siedzenie, Po zatwierdzeniu protokołu osta- 
tniego posiedzenia przewodniczący oznajmił, 
że pp. Justh, Egre i Kun prosili o głos 
przed porządkiem dziennym, celem omówie- 
nia sytuacyi politycznej. Przewodniczący nie 
udziela im głosu. (Huczne oklaski na pra- 
wiey). 

Ponieważ p. Justh zaapelował do Izby, 
odbyło się głosowanie, Większość odrzuciła 
żądanie p. Justha. (Wrzawa), 

Przewodniczący oznajmia, że p. Lova- 
szy ze stronnictwa Justha prosił o pozwole- 
nie na wniesienie nagłej interpelacyi, Pre- 
zydent odmawia. Na żądanie p. Lovaszy ego 
odbyło się znowu ułosowanie. Izba prośbę 
odrzuciła. 

Lovaszy następnie przedłożył wniosek 
na piśmie o zarządzenie tajnego posiedzenia. 
Po stwierdzeniu, że wszyscy posłowie pod- 
pisani na wniosku są na sali, przewodniczą- 
cy zarządził tajne posiedzenie, które jednak 
6 JE na brak kompletu musiano prze- 
rwać. 


Wilno, 20 mają. (Tel. pryw), Związ- 
kowcy wileńscy żegnając b. gubernatora Lu- 
bimowa, prosili go, aby na nowem swem 
stanowisku dyrektora departamentu rolni- 
ctwa, swym wpływein uniemożliwił nabywa- 
nie ziemi na Litwie i Białorusi włościanom, 
uważającym się za Polaków. Lubimow miał 
przyrzec swe poparcie w tym względzie, 

Petersburg, 20 maja. (Tel. pryw.). 
Zmarł jeden z wybitniejszych przywódeów 
kadetów, b. poseł do pierwszej Dumy, Pie- 
trunkiewicz, Należał on do zwolenników au- 
tonomii Polski 

Petersburg, 20 maja. (Tel. pryw.). 
W kuloarach Dumy mówiono o wyznaczeniu 
funduszów na wykonanie t. zw. małego pro- 
gramu budowy floty Bałtyckiej. Prezes Rady 
ministrów Kokowcew podczas ostatniego 
swego pobytu w Liwadyi otrzymał polecenie 
przeprowadzenia tego projektu. Rokowania 
jego ze stronnictwami zakończyły się po- 
myślnie. Cała suma 502 mil. rubli na budo- 
wę floty będzie uchwalona. 


Wojna włosko-tnrecka. 


Konstantynopol, 20 maja. Słychać, że 
ministerstwo wojny czyni przygotowania do 
skoncentrowania wojska po obu stronach 
wejścia do Bosforu, Wczoraj dwa bataliony 
obsadziły wzgórza w Bojuk-dere. 

Konstantynopol, 20 maja. Minister- 
stwo wojny otrzymało depeszę z doniesie- 
niem, że Turcy po 48 godzinnej zaciętej wal- 
ce na Rodus ulegli. 1200 żołnierzy tureckich 
dostało się do niewoli włoskiej, 200 Turków 
poległo. 

Kenstantynopol, 20 maja. Trzy pułki 
piechoty, batalion strzelców i oddział kara- 
binów maszynowych wyruszył wczoraj do 
Verissovitz, inna zaś dywizya do Monastyru. 

Konstantynopol, 20 maja, Parowee, 
czekające na przejazd przez Dardanele, któ- 
rych liczba wynosi około 250, rozpoczęły 
przepływać przez cieśninę. Gubernator Dar- 
daneli donosi, że pierwsze okręty przebyły 
cieśninę bez wypadku. 

Konstantynopol, 20 maja. Dzienniki 
donoszą, że okręty włoskie krążą w pobliżu 
Chios. Połączenie z Rodus przerwane, na- 
en utrzymane jest połączenie z Mity- 
ene. 


Paryż, 20 maja. Ag. Havasa donosi 
z Oranu: Jedno z pism tutejszych donosi w 
formie pogłoski, że w nocy z 13 na 14 b. m. 
14.000 Marokkańczyków zaatakowało Mera- 
da. Walka trwała 2 godziny, po obu stronach 
były straty w ludziach. 

Ag. Hawasa dodaje: Ministerstwo woj- 
ny i spraw wewnętrznych oświadczyły o pół- 
nocy, że nie otrzymały potwierdzenia tej wia- 
domości. 

Koustantynopol, 20 maja. Przybył tu 
ambasador niemiecki Marschall. 

Konstantynopol, 20 maja. Minister 
wojny spadł onegdsj podezas inspekcyi z 
konia i potłukł się dotkliwie. W szpitalu zba- 
dano promieniami Roentgena, że niema zła- 
manlà. 

| Konstantynopol, 20 maja, Rząd wniósł 
[w Izbie przeszło 100 projektów ustaw, w 
item projekt zmiany art. 35 konstytucji (roz- 
| wiązanie Izby) i art. 40 (w sprawie ogra- 
| niczenia sesyi lzby na 4 miesiące i podwyż- 
| szenia dyet posłów na 400 funtów tur. ro- 
cznie. 


Ggpowiedziżiny redaktor: 
| Aarm REG SUIEGRI. 
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NADESŁANE, 


do wagouów sy- 
pialnych w kraju 
ma Zagranicą 


"ai Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowych we Lwowie 


St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, 
— 452. — Telefon — 452. — 
Adres telegraficzny: 


BILETY 


Stadtbureau. 


sk OOiLbale* 


„The Practice 


najlepsze z istniejących poleca firma 


Kauczyński 1 


Lwów. Qherski 


ul. Karola Ludwika 7 
filia: Halicka 6. 


j FRANCENSBAD 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginek. 
Uaiwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 
jak lat ubiegłych. 


„„Pałace-Hotel*. wejście od Kircheustrasse, 


Hygieniczna lecznica 


Dr. Tarnawskiego 
W KOSOWIE 
(st. kol. Zabłotów) otwarta to zimy. 


Leczenie wodą, Kkąpielami słonecznemi, dyetą 
przeważnie jarską, postem, gimnastyką i przy- 
sposobianie do życia hygienicznego. 


Sanatoryum Zakład wodoleczniczy, 
Marjówka Marjówka anaou kolei ak weta ak 


Poczta Lwów 14. Telefon międzymiastowy 572. Se- 
zon od 1 maja do 15 października. Do licznych 
środków leczniczych dodałem od 1911 roku wzie- 
wania, kąpiele i picio wody nasyconej emana- 
cyą radową. Prospekta i wyjaśnień udziela: Dr. 
Józef Zakrzewski właściciel Zakładu. 


BAD NAUHEIM 


Firstenstr. 14. y U W | N $ K | 


Dr. Zygmunt 
Informacyą służę. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dr. M. Wiktora 


obecnie nad apteką W. P. Mikelascha 


SBachunkkoweość. 
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 10, 11 i 12 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Liwów, ul. Chorążczyzny 1. 16: 


TOCS „en, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20 maja 1912. 
HOTEL GEORGE'A. Fp.: M. hr. Łoś 
z Czyszek, Z. Wyszyolski z Rossyi, W. Gnie- 
wcsz z Kont, M R ztocki z Sxałatu, K. hr. 
Rszumowski z $ bónstein. 
HOTEL EUROPEJSKI. P. M. Burzyń- 
ski z Buczacza 
HOTEL IMPERIAL. P. E. Wolski z 
Hawłowie, 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | są ocenione: ad 1. na 1100 kor., ad 2. na 


Licytacye. 
L. cz. E. ZL (6119 3—2) 


„ay . 
Dnia 24 czerwca 1912 odbędzie się 
sprzedaż połowy realności lwh. 218 i 1/4 
części realności lwh. 214 gm. Młynne. 


(ena szaeunkowa wynosi 5801 kor. 
25 hal. 

Najniższa cena wynosi 3584 koron 
16 hal. 


Warunki lieytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 20 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 507/12 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Gierschona Blechera w Ja- 
błonowie, odbędzie się dnia 14 czerwca 1912 
o godz. 4 po południu w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya realno 
ści obj, lwh. 268 gm. Kosmacz (w skład któ- 
rej wchodzi pb. 568 i gr. 2999/2 i 300) wraz 
z przynależaościami, składającemi się z drzew 
Owocowycn. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1581 kor. 10 hal, 
przynależności zaś na 27 kor., dożywocie 
200 kor. 

Najniższa cena wynosi 1154 kor. 06 hal., 
posiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(6162 3—3) 


Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 80 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 1587/11 (24) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda, 
adw. w Winnikach, odbędzie się dnia 7 
czerwca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 licytacya połowy realności lwh. 1429 kg 
Mikłaszów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2057 kor. 

Najniższa cena wynosi 1872 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone uchwa- 
łą s dnia 14 grudnia 1911 i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
buiarny, wyciąg katastralny. protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy. mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
saige „niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec kśóryci niniej 
SZ8 "M byżshy niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaczo- 
Bym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


(6135 3—3) 


nie zmogłyby być już ze skutkiem podno- 
24046. 

Te osoby, dls których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
esnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiaa: 
boda o dalszych wydsrzeniath tego poktępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8% 
dowej, jeśli nie miaszkają w okręgu s sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż 64- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
szdu usmieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Winniki, dnia 13 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 806/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczyowego 
„ arodnyj Dim“ w Zydaczowie, cdbędzie się 
dnia 7 czerwea 1912 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sąd<ie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. lieytacya: 1. połowy realności 
lwh. 865, 2. całych realności lwh. 421, 8. 
422, 4. 2/8 lwh. 659, 5. 1/4 lwh. 853, 6. 
całej lwh. 809 i 7. całej lwh. 1131 gminy 
Lachowice podróżne wraz z przynależnościa: 
mi, składającemi się z chaty, stajni i sto- 
doły 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 


(6140 3—3) 


120 kor., ad 8. na 120 kor., ad 4. na 546 
kor. 66 bal, ad 5. na 250 kor, ad 6. na 
3920 kor., ad 7. na 1300 kor. 


Najniżsża cena wynosi: ad 1. 788 kor. 
38 bal, ad 2 80 kor., ad 8. 80 kor., ad 4. 
364 kor. 44 hal., ad 5. 166 kor. 66 hal, ad 
6. 2618 kor. 33 hal., ad 7. 966 kor. 66 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Akta przejrzeć można w tut. 
oddział II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żurawno, dnia 27 kwietnia 1912, 


sądzie, 


L cz. E. 2360,11 (6) 
Edykt. 

Dnia 12 czerwca 1912 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4 lieytacya połowy real- 
ności lwh. 459 i 1/7 części realności lwh. 
297 gminy Krasiejów. 

Nisruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na 1190 ker. i 149 kor. 

Najniższa cena wynosi 794 kor. i 100 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki ligytzcyjne i dokumenta można 
przejrzeć w sądzie Nr. 8. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, 3 maja 1912. 
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== 


0 l 


L. ez. E. 145/12 (6) 
addykt liegtacyjny. 

Ns żądanie Rafaela Fausta w Ropezy- 
cach, odbędzie się dnia 27 czerwca 191% o 
godzinie 9 przed południem w sądzia niżej 
wymiea'onym, w biurze Nr. 10 w Ropczy- 
cach jicytacya 1/4 części realności lwh. 305 
ks. gr. gm kat. Łopuchowa objętej. 
| Nieruchomeść wystawiona ne licytacyę 
jest ocanioną na kwotę 562 kor. 68 hel. 

„, Najniższa cana wynosi 375 kor. 12 hal. 
potiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
SŁUŻRU, 

Warunki iicytacyjne, które się równeześnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej nie: uchomeści 
dokumenta (wyciąg tabułariry, wyciąg kate- 
stralny, protokoły ocenienia it. 8.), może 
każdy, mający chęć kupienis, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
miezionym. w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 

Ropczyce, dnia 29 kwietaia 1912. 
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L. ex. E. 703/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Schuberta w Ko- 
marnie, odbędzie się dnia iB czerwca 1912 
0 godzinie 9 przed prłudniem w sądzie ni- 
żej, yymienicnym, w biu:ze Nr. 29 licy- 
tacya realności lwh. a) 269 i 1/3 cz. lwh. 
b; 83 gm. Mesty wraz z przynależnościami 
składającemi się z chaty. 

Nieruchomości wystawione na licytacpę 
są ocenione: ad a) 29 kor., ad b) 201 kor. 
66 hsl, przynależności zaś ad b) +0 kor. 

Najniższa cema wynosi: ad a) 19 kor. 
88 h, ad bk) 167 koron 77 h., poniżej tej 
ceny sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki Heytacyjne, które się niniej- 
szem zatwi i «ómosząte się ġo tych 
Aieruchmności dor £ (wyciąg t 


protokoly o2e 


(6271) 


iia któr 
szych ni 


en powstaną, zawiadumiane 
wydnrzeniaeh tego poste 
; bicie na tablicy 

, w okręgu sądu 
BikEŚą femu? 8ą 
zeż w sieńsibi 


ganr PNAUKO. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, dnia 1 maja 1912. 


L. cz. E. 437/12 (4) 
Kdykt sieytacrjny. 

Na żądanie Chaima Hirschfelda w Sze- 
rzynach, zastąpionego przez adwokata dr. Ro- 
s-.nbusch» w Jaśle, odbędzie się dnia 18 
czerwca 1812 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33 
w Jaśle lieptacya realności lwh. 448 ks. gr. 
gm. kat. Święczny cbjętoj. 

Nieruchomość ta w całości wystawiona 
ns licytacyę jest ocenioną i wartość tejże 
ustaloną na kwotę 600 kor, 

Najniższa cena wynosi kwotę 400 kor.. 
pon'żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. uk RZE 

Warunki keytseyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dezumentu (wyciąg iażu: 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienie 
i t. 8.) może każdy mający chęć kupienis, 
przejrzeć podezas godzin urzęćowych w sądzie 
niże; wymienionym, w biurza Nr. 32. 

Rawie prawa. wobet kwóryce 
gt» ijayiscye bpżabs micdoywszczajaą 


(6217; 


Ein 
j] d 


zgłosić do sądu najpóżniej prey wyzn 
ara terminie | nym, inaczej roszcze- 
nia *ega : ej sieruskomośi 
BiG cxiom podno- 
BEQ' 


Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężzry 28 powyśszej nieruchomości bądż 
obecnie już sstnieją, bądź w toku postępo- 
wania liejtscyjnago powstaną, zawiadamiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postę- 


powania 18 przos przybieie ma tablicy 
sądowej, mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymieniebego i mie wskażą temut SĘ 
dowi pełasmovałxa de doręczsń, w siedzih e 
sadu zemiesżkaczo | 
| 0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jasło, dnia 16 kwietnia 1932, 


L cz. i 775/1 (2) (6309) 
Edykt lieytacyjny, 

Na żądanie Władysława i Maryanny 
Karsś, odbęńze się dma 1y cze:wea i912 
c godzinie 9 przed południem w sądzie miż.j 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacys real- 
ności lwh. 78 ks. gr. gm. kat. Rzepiennik 
biskupi wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta wystawiona ma licy- 


U 


tacyę jest oceniona na kwotę 4106 koron; 
40 h, przynależności zaś na 30 korn. . 

Najniższa cena wynosi kwotę 2757 kor. | 
60 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- | 
dzie do skutku. 

Warunki liepiacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości aokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie- 
nia i $ 4.) może każdy, mający chęć ku- 
piezia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźałej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
uia tego rodzaju co do samej nieruchomeści 


aie mogłyby być już ze skutkiem podnoszoną] zë 


Ta osoby, Ala kióryeh jakie prawa lub. 
ciężary Ka mi bgck 
obecnie ju 
wania lieyć 


DZSZ: 
Si 


senisch tego post 


miele na tażiie 
ię w okregu 


©. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dzia 2 maia 1912. 


L. cz, E. 695/12 (5) (6312) 
Edyzżt licytacyjny. 

Dais 17 cze:wes 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu- 
tejszym biuro Nr. 25 licytacja realn ści wyk. 
hip. 555 gm. Ditkowee. 

Realność te (grunts) oceniono na 1904 
koron 88 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1270 kor. 

Warunki licytacyjne i iane odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 24 

Takie prawa, = 

lieyiacya byłacy nic 
sió ka sądu nej 
armine Ji 


Ta oschy, dla kiórych jakie prawa lub 
aigłary na powyższej nieruchomości bądź 
vkocnie jul isżuieją, jądź w boka posżępo- 
waris Ueytacyjiego powstaną, szwiadamieai 
sedy o dalszych wydarzeniach tego bo 
stępowanie jedynie przez przyhicie aa babies 
sądowej, joś!i nie mieszzają w okręgu soii: 
aitei wymieniosego i nie wekaką temat 
saw) psłącmotnika do doręezeń, © s 
sądu *xrajeszkabowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 18 kwietsia 1912. 


U. cz. E. 148;11 (9) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Pinkasa Bretta w Winni- 
kach, odbędzie się dnia 7 czerwca 1912 o 
godzinis 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w *ivrze Nr. 16 licytacya 
realz: ści lwh. 540 ks. gr. gm. Czyszka. i 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ceemiopa na 1940 kor 

Najniższa cena wynosi 1383 kori 82 b., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liegtacyjne, które sę obeeme i 
zatwierdza i cdnoszące się do tej mieracho- | 
m ści dokumenta (wyciąg tahuiarny, wyciąg | 
ka'asirelmy, protckoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mejący chęć kupieni» przeirzeć 
:a88 godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionyia w biurze Nr. 14. 

Taki: prawa, wabec których niniejsze 
licytacye hydahy miedopuszeralną, nałeżx 
zeźasić de sadu najpóźniej pray wyznaczu- 
ym termiaic licytacyjnym, inaczej rouszcze- 
tego rodzziu eo do samej nierushomości 
zie mogiyżz być już ze skutkiem gsóno- 
SES 


- i . . 
Te osaby, dla których jakie prawa lut 
|) 


:6338) 


3 istnieją, kądź w toku postępo- 
yiecyjnege powstaną, sawiadamiane 
beds o dalszych wyórszeuiach tege poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablisy 
sądowej, jeśli zie mieszkaja w okręgu sąću 
»ikei wymienanogo i nie wskażą temni sg- 
osi pełuomuocnika do doręczeń w stadzińie 
sądu gamiączzkałago. 

Wyznaczenie terminu licytscyjnego na- 
jeży zanotować na karcie ciężarów wysazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Winniki, dnia 12 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1483 11 (5) 
Hayki lisyteeyjny 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Wadow cach, zastąp:onej przez adw. 
dr. Krókowskiego, odbędz:e się dnia 24 maja 
1912 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 | 
w Wadowicach lieytacya realności iwh. 1086 i 


wanja je 
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„Gazeta Lwowska“ Nr. 116 z dnia 21 maja 1912, 


gm. Wadowiee objętej wraz przynależnościa- 
mi, składającami się z parkanów, sztachet. 
łieruchomość powyższa wystawiona na 
licytzeyę jest ocenioną na 17.594 kor. 10 h., 
przynależności zaś na 200 koron. 

Najniższa cena wynosi $962 koron 
55 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które niniejszera 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawe, wobec kitśrych ninisj- 
san Uuytzeya byżaby zledopuszezalną. należ 

najnóŻni0| przy WSYNACZO” 

ayia terminie ilsyizcyjnym, jaacnei roszcze 
Mia iege tudzeja co do same: ulerachomośc 
E yü i uikieya połno- 


Yiu 
+ 


mogiyby 
_ Te osoby, dla których jakie praws luk 
dężary na powyższej nieruchomości bąćś 
sbsenie już istnieją, hądź w toku postępo- 
waris lieytacyjnego powstsną, zawiadamian: 
tędą o dalszych wydarzeniach tego posiępo 
wsśnią jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dewoj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
tej wymienionego i nie wskażą temuż sądow 
śeśnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd: 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 22 kwietnia 1912, 


L. cz. E. XX 3820/11 (18) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
do rąk Dyrekeyi odbędzie się dnia 3 lipca 
1912 o godz. 10 w sądzis mżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. XX. we Lwowie licytacya 
rea:ności objętej lwh. 2178 Dz. II. ks. gr. 
gm. m, Lwowa wraz z przynależnosciami, 
składającemi się z 36 okien cztero skrzydło 
wych, 1 drzwi balkonowych, 17 kociołków 
z blachy żslaznej, 4 lamp elektrycznych, 13 
muszli wodociągowych, syfonu 1 kraty kana- 
łowej 26 storów płóciennych. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę ocenioną jest na 100.000 kor., przyna- 
leżności zaś na 768 koron. 

Najniższa cena wynosi 50.384 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyyne i odnoszące się 
do tej mieruzhomości dokumenta (wyciąg ta 
bułarny, wyciąg katastrainy, protokoły oce- 
mienią i t. d.; noże każdy, mający chęć ku- 
aema, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr XX. 

Takie prawa, wobec ktorych ninisjs:= 
ticytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgż: 
s: do sądu najpóźniej przy wyznaczońjiu 
erainie licytacyjnym, inaczej roszczenia tage 
codzaju co do samej nieruchomości nie mo 
gsyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lut 
tigkary na powyłszej nieruchomości bąd: 
absemie już istnieją, bądź w toku postęp% 
xais Ucysacyjnege powstaną, zawiadamisn. 
ą © dalszych wydsrzenisch iego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablie: 
azdowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sad. 
tutejszego i nie wskażą sątowi pełnomocnika 
że qoręczeń, w siedzibie sadu zamioszkałaco. 

C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1012. 
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L. cz. E. 206/12 (4) 
Edyśt licytacyjny. 

Na Żądznie Abrshama Lipsehiiizs w 
K:zeszewicach, odbędzie się dnia 29 maja 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienienym, w kiurze Nr. 10 w Krze- 
szowieach licytacys realności wh. 174 ks. 
gr. gm. Bemka Wicentego i Tekli małżoa- 
ków Ska!lnych po połowie własnych. 

Nieruchomość wystawiona na iicyta- 
cyę jest oceniona na 970 kar. 

Najniższa cena wynosi 646 kor. 60 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytscyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10, 

Takie prawa, wobec których niniajsza 
jieytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgże- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznsczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te 
go rodzaju eo do samej niaruekoizości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc 
wenia tieytaeyjnego powstaną, zawiadsmiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęgo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siodzibi+ 
sądu zamieszkałego. 


(6272) 


Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Krzeszowice, dnia 24 kwietnia 1912, 


L. cz. E. 149/12 (9) 
Kdykt Jieytacyjny. 

Dnia 24 maja 1912 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 sądu 
tutejszego licytacya: a) 1/8 części realności 
lwh. 5%, b) 1/8 części realności lwh. 236, 
e) 8/4 części realności lwh. 141 ks. gr. gm. 
Janów objętych. 

Powyższe części nieruchomości oce- 
niono: ad a) na 201 kor. 67 h, ad b) na 
108 kor 48 h, ad e) na 3809 kor. 98 hb. 

Najniższa cena, miżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 184 kor. 45 b., 
ad b) 68 kcr. 98 h., sd e) 206 kor. 62 b. 

Warunki licytacyjne i inne odmośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 47. 

Takie prawe, wobec którys: piniajszi 
ieytacya byłaky uiedcpuszisalną, należy 
zgłosić dc sędu najpóźniej przy wyznacEG- 
aym terminie lcgtacyjnym, inaczei rosrcze - 
nia tego rodxzsju eo do ssmej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem poćno- 
HIIG. 

Te osoby, dla których jakie prawe lub 
ciężsry na powyższych niernehomościach bądź 
sbeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
waiia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
beds o delszych wydarzeniach tego postę- 
powanis jadynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sąda 
uiłej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi peinomsoenika da doręczeń, w siedzibie 
SAŻu żamiesziażEgO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 16 kwietnia 1912. 
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L. cz. E. 658/12 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 19 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. odbędzie się lieytacya : 
a) realności lwh. 299 gm. Tarnobrzeg, b) 
realności lwh. 294 gm Tarnobrzeg na której 
stoi dom murowany parterowy. Realnośc te 
będą łącznie sprzedane. 
Nieruchomości te oceniono na 14.660 
koron. 
Najniższa cena wynosi 7 330 koron. 
` Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Li 
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Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieyi acya byłaby niedopiszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 6 maja 1912. 


L. ez. E. 1484/11 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wadowicach, zastąpionej przez adw. 
dra Krókowski go, odbędzie się dnia 25 maja 
1912 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IO w Wa- 
dowicach licytacya realności whl. 1096 ks. 
gr. gm. kat. Wadowice. objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona na 7592 kor. 

Najniższa cena wynosi 4232 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę: 
ACR w sądzie niżej wymienionym w biurze 

r. 8. 

Kasie prawa, wobee których ninie'- 
3z» licytacys byłaky niedopuszczsiną, należy 
kodosić ão sądn najpóżniej prry wYsKACz0- 
nym terminie jieytacyjnym, inaczej roszeze- 
Ria tego rodzniu co do samej nieruchomo- 
ósi sio mogłyby być jnż zo skutkiem pono- 
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Te osoby, dla których jakie prawa ivb 
ayy na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie juk istnieją, bądź w toku pestępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawisdatniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo» 
wznis jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
drwi pełnomocnika do doręczeń w siedziiie 
sadu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 42 kwietnia i912. 


L. cz. E. 862/12 (6) 
Edykt Heytacyjny. 
Na żądanie Jankla Lackera w Kutach 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1912 o godzinie 
8-30 przed południem, w sądzie niżej wy- 
maienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real- 
ności lwh. 217 gmny Kuty obejmującej 
pb. 891 z domem Nd, 166 i pr. gr. 882/1 

o łącznym obszarze 3 ar. 02 m?. 


(6276) 


Nieruchomość wystawiona na licytację, 


jest ocenioną na 1710 kor. 


Najniższa cena wynosi 1140 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
nieruchomości dokumenta (wyciąg 
protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


do tej 


tabularng, wyciąg  katastralny, 


rze Nr. 14. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


terminie licyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ha powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibis 
gądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty, dnia 8 maja 1912. 


L. ez. E. 4046/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 czerwca 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya real- 
ności wyk hip. 2 ks. gr. gm. kat. Rożnów 
objętej, składającej się z pgr. 8045, 3086/2, 
3087/1, 3088/1 i 3093/4. 

Nieruchomości wystawioną na licytacyę 
jest ocenioną na 1381 kor. 

Najniższa cena wynosi 920 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości i dotyczące dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, w obee zsórzch niniejsz: 
licytscya byłaby niedopuszczajną, należy zgło- 
sió do sądu najróżniej przy wyznaczonym 
terminie iicytucyjnym, inaczej roszczenia iago 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m3- 
giyby być już se skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sý- 
dowi pełnomoemika do doręczeń w siedzibie 
sądu aamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział iV. 

Zabłotów, dnia 6 maja 1912. 
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L. cz. E. 420/12 (5) 
Kdyki lieytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Walda, zastąpio- 
nego pzez adw. dra Wilusza w Jaśle odbę- 
dzie się dnia 18 czerwca 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33 w Jaśle licytacya 1/4 
części realności lwh. 588 ks. gr. gm. kat 
Kołaczyce objętej. 

Nieruchomość ta w 1/4 części wysta: 
wiona na licytacyę jest oeenioną i wartość 
tejże ustaloną na kwotę 2036 kor 62 hal. 

Najniższa cena wynosi kwotę 1857 kor. 
74 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Wasanki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomości dekumenta (wyciąg żabu- 
larny, wyciąg katastra!ny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć supie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyśszej mieruehomości bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstsną, zawiadamisna 
będą o daiszych wydarzeniach tego posto- 
powsnia jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuł sa- 
dowi pełnomocnika ds deręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałżcyo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 19 kwietnia 1912. 


(6218) 


L. cz. E. 1297/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 12 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutejszego lieytacya: 
1. realności iwh. 59, 


(8150) 


. 


. realności lwh. 72, 
. realności Iwh. 176, 
. realności lwh. 244, 


I Hr GW 40 


Zarajsko objętych. 

Nieruchomości te oceniono: ad 1. na 
2890 kor. 61 b., ad 2. na 3464 kor. 8 h., 
ad 8. na 3867 kor. 93 h., ad 4. na 838 kor. 
46 h., ad 5. na 218 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 1927 kor. 8 hal., 
ad 2. 2809 koron 38 h., ad 8. 2578 koron 
62 h., ad 4. 558 kor. 98 h, ad 5. 142 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nr. 47, 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonyra 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzsja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościch bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 

Sambor, dnia 4 maja 1912, 


L ez. E. 1602/11 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 20 czerwca 191% o godzinie 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytacya 1/10 z 1/6 czę- 
ści reglności lwh. 4 ks. gr. Dobromil stano- 
wiącej pareelę budowlaną. 

Cena szacunkowa 106 kor. 59 h. 

Najniższa oferta 72 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 kwietnia 1912. 


L. ez. E. 1861/11 
Edykt lieytacyjny. 

Deia 20 czerwca 1912 o godzinie 8 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności lwh. 
45 kg. Tarnawa stanowiącej parcelę budo- 
wlaną. 

Cena szacunkowa 5500 koron. 

Najniższa oferta 3667 koron. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 20 kwietnia 1912. 
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L. cz. E. 2764/11 
Hdykt licytacyjny. 

Dnia 20 czerwca 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytucya 1/2 realności 
lwh. 111 kg. Liskowate stanowiącej 1 pare. 
bud. i 23 parcel gruntowych. 

Cena szacunkowa 2550 kor. 

Najniższa oferta 1700 koron. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 10 kwietnia 1912. 


(6262) 


L. ez. E. 2098/11 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 25 czerwca 1912 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
10 odbędzie się licytacya: I. realności whl. 
71 kg Liskowate, II. 1/2 realności lwh. 222 
kg. Liskowate stanowiących ad I. pareelę 
budowlaną, ad If. parcele gruntowe. 

Cena szacunkowa ad I. 960 kor., ad II. 
205 koron. 

Najniższa oferta ad I. 640 kor., ad II. 
137 kor. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od- 
nośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromil, dnia 5 maja 1912. 


(6268) 


L. cx. E. 772/12 (2) 
Edykt lieytacyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 15 kwietnia 
1912 liczba ezynności E. 772/12 sprzedane 
będą dnia 28 maja 1912 o godz. 8'80 przed 
południem w Rohatynie w drodze publicznej 
lieytaeyi: Towary bławatne, szklanne, por- 


(6230) 


celanowe, blaszane i urządzenie domowe. 


Przedmioty te można oglądać dnia 28 


maja 1912 między godziną 8 a 9 przed po- 
ładniem w Rohastynie w rynku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Rohatyn, dnia 10 maja 1912. 


. 7/14 części realneści lwh. 177 gm. | dzie 


8 


! L. 10118/12 


Obwieszczenie. 
Składownia tytoniu w Bukowsku bę 
obsadzona drogą publicznej konkurencji. 
Składownia jest przydzielona z poborem 
tytoniu do głównej składcwni tytoniu w Sa- 
noku. 

W roku 1911 wydano przydzielonym 
trafikom, tytoniu za 44.574 kor. 13 b., a 
trafice składowej za 12 014 kor. 69 h. 

Wadyum wynosi 570 kor. i może być 
złożone w papierach wartościowych lub go- 
tówce w Urzędzie podatkowym w Bukowsku, 
a odnośne kwity mają być dołączone do 
oferty. 

Oferty należy wnieść najpóźniej do 29 
maja 1912 godz. 10 przed południem na 
ręce Dyrektora okręgu skarbowego w Sanoku 

Bliższe daty co do dotychczasowego 
dochodu z tego przedsiębiorstwa można 
przejrzeć w e. k. Dyrekcpi okręgu skarbo- 
wego w Sanoku, albo w Nadzorze straży 
skarbowej w Sanoku. 

C k. Dgrekcya okręgu skarbowego. 

Sanok, dnia 9 maja 1912. 


L. cz. E. 2998/11 (16) 
Hdykt licytacyjny. 

Dnia 18 czerwca 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 28 relicytacya 1/8 części 
realności wyk. hip. 1158 gm. Brody. 

Realność tę przy ul. szkolnej (1/8 część 
pare. bud, i dom z przynależnościami) oce- 
niono na 316 kor. 7 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 160 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 28. 

Takis trawe wobec których niniej- 
3A8 lieytacyz byèaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu maipóźniej przy wysnaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
aia tego redzaju ce do samel nieruchomości 
zie mogłyby być już se skutkiem podno- 
sron. 

Ts osoby, čla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 30 kwietnia 1912. 
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L. cz. E. 42/12 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Sajeniuka w Ko- 
bakach odbędzie się dnia 14 czerwea 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienienym, w biurze Nr. 44 licytacya: 

a) realności lwh. 2161 gminy Kobaki, 
składsjącej się z pr. gr. 2195/4 o obszarze 
36 ar. 16 m. 


v 
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b) realności 2016 gminy Kobaki obej- 
MUJRÓA pr. gr. 2166/7 o obszarze 25 ar. 
mer 


e) realności lwh. 979 gminy Kobaki, 
składającej się z pr. gr. 2166/5 o obszarze 
13 ar. 32 m?. 

d) 8/6 części realności lwh. 977 gminy 
Kobaki obejmującej pb. 889/1 o obszarze 
2 a1. 62 m*, 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na: a) 1548 kor, b) 1134 kor. 
e) 602 kor., d) 308 kor. 

Najniższa cena wynosi realności a) 
1082 kor., b) 754 kor, e) 402 kor., d) 205 
kor. 40 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej TOSzcze- 
aia tego rodzaju nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni: wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siadzikie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 11 maja 1912. 


L. cz. E. 456/11 (6229) 
Na żądanie firmy Singer et Comp. w 
Tarnowie odbędzie się dnia 24 maja 1912 


(6378 1—3)jo godz. 10 rano w sądzie niżej wymienio- 


nym w biurze Nr. 12 lieytacya 1,20 części 
realności lwh. 476 i 2/10 części realności 
lwh. 504 gm. Radomyśl wielki, 

Sprzedać się msjąca 1/20 część real- 
ności lwh. 476 oceniona jest na 22 kor. zaś 
2/10 części realności lwh. 504 na 480 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 476 kwotę 22 kor, zaś eo do realno- 
sei lwh. 504 kwotę 820 koron, poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 2 

Radomyśl wielki, daia 18 grudnia 1911. 


L. ez. E. 3607/11 (6) (6258 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku zaliczkowego i par- 
celacyjnego w Złoczowie, zastąpionego przez 
adw. dra Kołaczkowskiego, odbędzie się dnia 
29 maja 1912 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 11 licytacya: a) pgr. 548 ebszaru 
667 kw. sążni obj whl. 184 gm. Złoczów, 
b) pgr. 835/1 i 836/1 obszaru 1058 s.? obj. 
whl. 2142 gm. Złoczów. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 667 kor. ad b) 
na 1055 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 444 kor., 
ad b) 702 kor. 80 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienie, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IM. 

Złoczów, dnia 18 kwietnia 1912. 


L. cz. E. 1992/11 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kurza w Ustrzykach 
odbędzie się dnia 29 maja 1912 o godz. 8 
przed południem w sądzie wymienionym, w 
biurze Nr. IV. licytacya połowy realności 
whl. 193 gm Równia gospodarstwo wiej- 
skie (wraz z przynależnośaiami, opisanemi 
w protokole z dnia 80 stycznia 1912 E. 
1992/11 (2). 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 898 kor. 70 hal. z przyna- 
leżnościami. 

Najniższa cena wynosi 600 koron, po- 
niżej tej cemy sprzedaż nie przyjdzia do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymianio- 
nym, w biurze Nr. IV. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, 12 marca 1912. 
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L. cz. E. 368/12 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Wischnitzera w 
Brodłach i Emanuóla Mandelbauma, kupea 
w Chrzanowie, odbędzie się dnia 29 maja 
1912 o godzinie 9 przed południem, w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w 
Krzeszowicach lieytacya 1/2 reala. lwh. 89 
ks. gr. gminy Brodła Maryanny Janowskiej 
wsasnej, składającej się z domu, szopy i ogro- 
du w obszarze około 100 sązni kwadr. 

Cząstka nieruchomości wystawionej na 
licytaeyę iest oceniona na 500 kor. 
Najniższa cena wynosi 867 kor, poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki iicytecyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupiamia, przeirzeć pod- 
czas godzin urzędowyca w sądzie niżej wy- 
mienienym, w biurze Nr. 10. 
Tskis prawa, wobee których niniej- 
icytacya byłaby niedopuszozainą, zależy 
ié do sąda najpóźniej priy WyanaGz0= 
inie Jicytucyjaym, inaczej roszezć= 
sn rodzaju co de samej nieruchomości 
mie mogiyby hyć juź sa skuikiem podne- 
SXORŻ. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
giężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnemocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowaaej cząstki nie- 
ruchomości. 

Dalsze koszta uznacza się na 1 kor. 
60 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 24 kwietnia 1912. 
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Rozmaite uhwisszczania. 
L. ez. Cw. 1348/12 (1) (6107) 
Edykt 

Pizeciw Semueiowi Horowitzowi z Bro- 
dów, którego miejsee pobytu jest nieznana, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez lzaka Bergwerka pozew 
o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano weśslowy 
nakaz zapłaty. 

„ Celem strzeżenia praw Samuela Horo- 
witza ustanawia się p. dr. Epsteina adw. 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasigpywać będzie Sa- 
muela Horowitza w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiaknuie, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 6 maja 1913. 


[i 


L. cz. O. III. 224/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw Antoniemu Wójcikowi ze Smy- 
kani, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został przez Pawła Krzana ze 
Smykani pozew o 230 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczo- 
no audyencyę na dzień 22 maja 1912 o godz. 
4 po pel. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem adw. Głębcekiego w 
Limanowej i tenże kurator zastępywać bę- 
dzie pozwanego aż do jego zgłoszenia. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Limanowa, dnia 10 maja 1912. 
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5, 64 W. I 154/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Litwanowi i Feiwlowi Miihlstockom fal- 
se Teiehbergom, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiceny został do e. k. sądu 
powiatowego w Bołszowcach przez Anczla 
Teichberga pozew o uznanie prawa zastawu 
za zgasłe, zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 30 kwietnia 1912 o gedz. 
8 rano, b. Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p.; Władysława Buszyńskiego e. k. 
notaryusza w Bołszowcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
ie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zemianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bołszowce, deia 12 kwietnia 1912. 


L. ez. C. I. 58/12 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu Onysy Dulako- 
wi z Hgrowej, wniósł Dańko Madarasz z 
Hyrowej do sądu tutejszego pozew o 360 
kor. zpn., na który wyznaczono audyencyę 
na dzień 28 maja 1912 o godz. 9 rano w 
sali Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono dr. Witolda Móllera adw. w Dukli 
kuratorem, który zastępować będzie pozwa- 
nego. dopóki tenże w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dukla, dn'a 15 maja 1912. 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 11. do 18. maja 1912. 


Epizoocya | 


| Borszczów | Bileze Złote ob. dw. (1 zagr.); 
Lisko | Maniów (5 zagr.); 
Pryszczyca Złoczów Podlipce ob. dw. (1 zagr.); 
Razer: 3 powiaty, 3 miejscowości, 4 zagród. 
m | TESE " peu . 
kaca Dobromil Posada Nowomiejska ob. dw. (1 zagr.); 
SALA lece Limanowa Mordarka (1 zagr ); 
Dobromi! Pietnice (1 zagr.); 
Dolina Czołhany (2 zagr.); 
Drohobycz Borysław (4 zagr.), Medenice (5 zagr.); 
Lwów Huwieniee ob. ćw. (1 zagr.), Laszki ob. dw. (1 zagr.); 
Mościska Nikłosice ob. św. (1 uwer); 
Swierzb u koni | Radziechó% Sieńków ob. dw. (1 zagr.); 
Rohatyn Rohatyn (2 zagr.); 
Sambor Biskowiee (2 zagr.), Wola Baraniecka (4 zagr.); 
Stanisłswów Pssieczna (2 zagr.); 
Złoczów Nowosiółki (1 zagr.); 
Żółkiew Butyny ob. dw. (1 zagr.), Przystań ob. dw. (2 zagr.); 
Rchatyn Sarnki Średnie (1 zagr.), Skomorochy Stare (1 zagr.), 
Szelestnica Wierzkołowee (1 zagr.); 
Turka Komarniki (1 zsgr.), Mochnste (1 zagr.); 
PO Biała Kaniów (1 zagr.). 
ziczyzny 
Bochnia Zabierzów (1 zagr.); 
Cieszanów Lubaczów (1 zagr), Ułszów (2 zagr.); 
Drohobycz Liszeia (1 zagr.); 
Horodenka Obertyn (1 zagr.), Targowica Dolna ob. dw. (1 zagr.); 
Łańcut Sonina ob. dw. (1 zsgr.); 
Wąglik Rchatyn Èuczyńce ob. dw. (1 zagr.); 
Skole Grabowiec Skolski (1 zagr); 
Stryj Łukawica Niżna (1 zagr.); 
Turka Kamionki (1 zagr.); 
Zbaraż Czernichowee (1 zagr.); 
Żydaczów Żydaczów (1 zagr.); 
Biała Wilamowice (1 zagr.); 
Brody Brody (2 zagr.); 
Brzeżany Kozowa (1 zagr.) ; 
Grybów Siedliska; 
Horodenka Chmielowa ; 
Limanowa Jastrzębie (1 zagr.), Kamienica ob. dw. (1 zagr.); 
Mościska Mokrzany Małe (1 zagr.); 
Wścieklizna | Nowy Sącz Jazowsko ; 
Przemyśl Kuńkowca, Przemyśl ; 
Przeworsk Krzeezowice (1 zagr.); 
Ropczyce Glinik; 
Sokal Jastrzębica (1 zagr.), Radwanice; 
Tarnobrzeg Krawce (1 zagr.); 
Tarnów Koszyce Małe (1 zagr.), Lisia Góra (1 zagr.) ; 
Wadowice Lencze Górne; 
Żydaczów Zurawno ; 


Powiat | Miejscowość 
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EByiscosfa 


l 
Bóbrka 


Miejscowość 


Juszkowce (7 zagr.), Łanki Małe ob. dw. (1 zagr.), 


Repechów (1 zagr.), Romanów (3 zagr.), Strzałki 
(1 zagr ); 


Borszczów 


Cieszanów 


Czortków 
Husiatyn 


Jaworów 
Kamionka Stru- 
miłowa 
Przemyślany 
Rawa ruska 
Rohatyn 


Pomór świń 


Skałat 
Sniatyn 
Sokal 


Trembowla 
Zborów 
żółkisw 


Kraków Miasto 


Bóbrka 
Brody 
Drohobycz 
Lisko 
Myślenice 
Nowy Sącz 
Podhajce 
Rohatyn 
Śnistyn 
Stanisławów 
Trembowla 
Zborów 


Różyca świń 


Brzozów 
Lwów 


Otręt u koni 
Ropczyce 


Pomór drobiu 


Cygany gm. i ob. dw. (4 zagr.), Okopy (4 zagr.), 
Olchowiec (1 zagr.); 

Borowa Góra (5 zsgr.), Lubliniec Stary (6 zagr.), 
Ostrowiec (1 zagr.); 

Białobożnica gm. i ob. dw. (3 zagr.): 

Chorostków (29 zagr.), Olchowczyk ob. dw. (1 zagr.), 
Samołuskowce (1 zagr.); 

Budomierz (10 zagr.), Morańce (6 zagr.); 

Humniska (1 zagr.), 
zagr.); 

Podusilna (8 zagr.) ; 

Zastawie (1 zagr.) ; 

Korostowice (1 zagr.), Putistyńce (2 zagr.), Załuże 


Kamionka Strumiłowa (33 


(3 zagr.); 

Chmieliska (2 zagr.), Kołedziejówka (1 zagr.); 

Załucze (8 zagr.) ; 

Liski (43 zagr.), Spasów (6 zagr.), Sokal (28 zagr.), 
Torki (6 zagr.); 

Janów gm. i ob. dw. (8 zagr.); 

Założźce ob. dw. (3 zagr.); 

Batiatycze (4 zagr.), Biesiady (1 zagr.), Glińsko gm. 
i ob. dw.(3 zagr.), Hrebeńce (7 zagr.), Kłodno ob. 
dw. (1 zagr.), Lubela ob. dw. (1 zagr.), Nadycze 
ob. dw. (1 zagr.), Wolica ob. dw. (1 zagr.); 

Dziel. XX. (1 zagr.); 


Dobrowlany (1 zagr.); 

Suchowola (2 zagr.) ; 

Niedźwiedź (1 zagr.); 

Berehy Dolne (1 zagr.), Srednia Wieś (1 zagr.); 
Górna Wieś (1 zagr.); 

Janczowa (1 zagr.). Jelna (1 zagr.); 
Byszów (1 zagr.); 

Słoboda Bołszowiecka (1 zagr.); 
Popielniki (5 zagr.), Załucze (2 zagr.); 
Czukałówka (1 zagr.). Zabereże (1 zagr.) ; 
Darachów ob. dw. (1 zsgr.); 

Milno (1 zagr.); 


Górki (1 zagr.); 
Piaski (1 zagr.); 
Dębica (1 zagr.); 


Sokal (82 zagr.); 


Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 19. maja 1912. 


L. ez. O. I. 89/12 
Edykt. 

Przeciw Markusowi Weisserowi, które- 
go miejsce pobytu jest mieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Pod- 
wołoczyskach przez Józefa Flachsa pozew o 
208 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 24 maja 1912 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Mantla adw. w Podwoło- 
czyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 10 maja 1912 
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L. ez. O. IL. 175/12 
Edykt 

Przeciw Jakóbowi i Maryannie Ada- 
musom z Wielkich Dróg, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesicny został do 
c. k sądu powiatowego w Kalwaryi przez 
Magdalenę Michno z Brzezinki pozew o 
uznanie prawa zastawu za zgasłe i zeznanie 
deklaracyi ekstabulacyjnej zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
maja 1912 o godz. 4 po poł. 

Celem strzeżenia praw Jakóba i Ma- 
ryanny Adamusów ustanawia się p. adw. dr. 
Fórstera w Kalwaryi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba i Maryannę Adamusów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 17 maja 191%. 


(6322 1—3) 


L. VIIfa 3196 , (6188) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacji 
Bernard Miinczeles z Drohobycza, wniósł 
podanie dnia 4 maja 1912 do e. k. Namie- 
stnictwa o koncesyę na nową aptekę publi- 
ezną w Podhajeach przy ulicy Mickiewicza. 


Za e. k. Namiestnika: 


Szeligowski v.r. 


C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystenceyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rceh tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 10 maja 1912. 

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski, w. r. 


Lez. O. II. 111/12 (1) (6260 1—8) 
Edykt. 

Przeciw nieobiętej masie spadkowej śp. 
Eustachego Petryszyna z Kozłowa, wniesio- 
ny został do e. k. sądu powistowego w Bu- 
sku przez Izraela Danzigera z Buska pozew 
o 421 kor. 78 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 26 kwie- 
tnia 1912 O. II. 111/12 (1) wyznacza się 
sudyencyę na dzień 2i maja 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 2. 

Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się p. dr. Grudera adw. w Busku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki spadko- 
biercy w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 26 kwietnia 1912. 


(6144 3—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 11 maja wpisano na listę adwo- 
katów: dr. Abrahama Ozyasza Hauslingera 
z siedzibą w Zborowie, dr. Serdora vel Ale- 
ksandra Rsppaporta z siedzibą w Tarnopolu 
i dr. Salomona Sendera 2 im. Seretha z sie- 
dzibą w Grzymałowie. 

Adwokat dr. Damian Sawczak w Bor- 
szczowie cofnął zamiar przesiedlenia się z 
Borszczowa do Halicza. 

Adwokat dr. Józef Czeszer zmarł dnia 
l maja 1912 we Lwowie, a substytutem je- 
go ustanowiono adwokata dr. Edwina Cze: 
szera we Lwowie. 

Adwokat dr. Henryk Sowilski we Lwo- 
wie został przez Radę dyscyplinarną zawie- 


szoñy w urzędowania po mysli $ 17 siat. | 
dysc. i substytutem jego zaraianowano sdwo- 
kata dr. Bennona Botha we Lwowie. 
Z Wydziału leby adwokatów. 
Lwów, dnia 13 maja 1912. 


I. cz. ©. VI. 109/12 (1) (6326) 
E 


dykt. 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Władysławowi Augustynowi z Dąbró- 
wek wniosła Agnieszka Goleniowa pozew o 


rozprawę n% dzień 23 maja 1912 ò godz. 10 
rano, b. Nr. 2. 


n pozwanego ustanawia się 
sdw. dr. Bsrorcn, który zastępyweć go bę- 
dzie na jego koszt i ni'hezpieczeństwo, do- 
póki on w szdzie się mie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianują. 
O. k. Bąd uvowiatowy, Oddziaż VI. 
Łańcut, dnia 13 maja 1912. 


Do L. 4306/12 IL. 
Wykaz 
kwot przypadających na poszczególne okręgi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku ruskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1912/13 w stosunku do 
ilości dzieci do szkoły rzeczywiście w roku 
szkolnym 1911/13 uczęszczających. 
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l 
840 kor. 
Na vodstewie tego pozwu n 


3. |p 
C. k. Rada mica He gea 
szkolna okręgowa | 3 GE p RE f 
SE SoSe 
R = S h 
F Bóbrka | 17626] 1115 98 
2} Bohorodezany 76815 486/30 
3| Borszezów | 14683} 929/66 
4| Brody 11135] 704/98 
5] Brzeżany | 185144 1172/20 
6] Brzozów 2226 140/96 
y| Buczacz 287724 1505/50 
s] Cieszanów 1549 980/78 
9] Czortków 12597} 797/60 
10; Dobromil 18708] 1184/50; 
11] Dolina 15169] 961/70; 
12] Drohobycz 20450] 1294/80 
138] Gorlice 3512] 222/40 
14j Gródek Jagiell. 11210] 709/80 
15! Grybów 2124] 18450 
f6; Horodenka 12552} 79470 
19) Husiatyn 1443:| yije! 
1181 Jarosław 10867, 688/06 
19] Jasło 1170 74110 
i20] Jaworów 10713, 678/80 
21! Kałusz 15422] 918/10 
22] Kamionka strum. 10572; 669/88 
fos Kołomyja 15834] 1602|50 
24] Kosów 7217 456/98 
125] Krosno 2235] 141 50 
126] Lisko 1862] 497175 
27] Lwów miasto 20208; 1274 16] 
281 Lwów okolica 380151] 1909 = 
29| Mościska : 1224 
130; Nadwórna | j9 
i31} Nowy Sącz f 
321 Peczeniżyn 
132] Podhajce 
34] Przemyśl 
35] Przemyślany 
86] Radziechów 12601]  759/8 
34 Rawa 14280] 904 
38] Rohatyn 213844 1350 
1397 Rudki 11868; 719 
40] Sambor 14471 9:6 
i41| Sanok 162581 1025 
j42] Skałat 140853 89] 
43] Skole 8726; 552 
44) Sniatyn 11141] 705 
45] Sokal 18988; 12021 
t46] Stanisławów 21345; 1381 
44 Stary Sambor 9012] 570 
48] Stryj 12067] "6045 
49] Strzyżów 660 41 
50] Tarnopol 20886; 1322 
51] Tłumacz 18461] 1168 
52] Trembowla 14295) 905 
58] Turka 8725] 558. 
54] Zaleszczyki 10232] 64784] 
551 Zbaraż 11455} 725 
56] Zborów 11254] 712 
57%] Złoczów 206733 1308 
581 Zółkiew 15188] 958 | 
59] Zydaczów 158238] 887 | 
Razem 781401] 49474 ze) | 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów w maju 1912. 


I. cz. 0. HL 229/12 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Kicie ze Starej wsi, 
któego miejsce jego pobytu jest nieznane, 
walesiony został przez Franciszka Kitę ze : 
Starej wsi pozew o 415 kor. zpn. 
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Na podstawie pozwu tego wyznaczono  nisbezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sigi w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 


audysnerę na dzień 23 maja 1912 o godz. 
10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się kuratorem adw. dr. Miedzika w 


Limanowej i tenże kurator zastępywać bę-i 


dzie pozwanego sż do jego zgłoszenia. 
U. k. Gad powiatowy, Oddziać III. 
Limanowa, dnia 12 maja 1912. 


L. e ©. IL 190;i2 (6835; 


ż dy kt. 
Przeciw Waleryanowi Włodyk. którego 


miejsce pożytu jest nieznane, wziesiony 20- | 


stał do c, k sądu powiatowego w Przemy- 
ślanach przez Antoninę 1-o Keńska 20 Ma- 
ion 8:0 Włodyk pozew o zagłacenie kwoty 
588 kor. 39 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 24 maja 1912 o godz. 10 
rano, b. Mr. 7. 

elem stezeżenia praw Waleryana Włod- 
ka usianazis się p. dr. Henryka Grossa 
adw. kraj. w Przenzyślanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego = rzeczonej sprawie na jego koszt 
i alebezpieczeństwo tak długo, dopóki on w 
sądzie sie nis glasi, (ub połnomecniks nis 
miesnia i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Przemyśisny, dnia 2 maja 1912. 


L. ez. Cg. I. 214/12 (1) (6211) 
Edykt. 

Przeciw Władysławowi Cemerysowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony sostat do €. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Maryannę z Wosiów Ueme- 
rys pozew o zapłacenia alimentów zpn. 

Ma podstzwie pozwu wyznaczoną 20- 
stała I. audyencya na dzień 22 maja 1912 
o godz. 9 rano. 

Celom strzeżenia praw Władysława Ce- 
merysa ustznawia się p. dr. Zangena adw. 
w Raeszowis, kuratorem. 

Tenis kursier usigpować będzie Wła- 
dysłuwa Cemerysa w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i wiebospieczeńskwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lnb pełrtomocnika nie 
JONGA I. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 1 maja 1912 


L. cz. C. III. 217/12 (1) (6314) 
Edyk t. 

Przeciw Jakimowi Orłowskiemu, które- 
go miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Bro: 
dach przez Annę z fipskich Adarsską pozew 
o uzienie prawa własności pgr. ik. 319 
gm. L=szniów. 

Ma podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 22 maja 1912 o godz. 9 
rane, b. Nr. 27. 

Celem sizeżenia praw pozwaziego usta- 
aswia się p. Prokopa Tymszuka w Lesznio- 
WiB, HrZBLOTSNA, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
uicbezpieczeństwo, dopóki en w sądzie się 
iie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brody, dnia 27 kwietnia 1912. 


L. ez, ©. IV. 1835 (1) 
Edyku. 

Pizeciw Jenewi Ohmurze, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
przez Marysnnę Chmura po Józefie z Gnie- 
wczypy trynieckiej pozew o wpis prawa 
własności 1/8 części relneści iwh. 426, oraz 
1,4 części realności lwh. 427 gminy Gaie- 
wczyna. 

isa podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustzą rozprawę na dzień 21 maja 1912 «o 
godz. 9 rano. 

(elem strzeżcaja praw Jana Chmury 
ustanawia się p. dr. Kspeckiego adw. w 
Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zzstępywać będzie Ja- 
na Chmurę w izeczonej sprawża na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dcpóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika mie 
zamianuje. 

U. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsż, dnia 9 maja 1912. 


(6386) 


L. eż. O. Vil. 157/12 
*Bdykt, 

Przeciw Justynie Z kawłów Kapinss, 
której miejsce pcbztu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Horodence przez Szlemę Merla kupca w 
Czernelicy pozew o 3:0 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min na dzień 24 maja 1912 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. adw. dr. Werbera w Horoden- 
ce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 


(6318) 


"nie zgłosi, lub pełacmoceniks nie zsmianu:e 
i L k. aa powistowy, Oddziaś VII. 
i H rodenka, dnia 10 maja 1912. 


| L. cz. Ow. SOBA (6302) 
f d : 
| Przeciw Józefowi Bobowskiemu, któ- 
i rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
| ty został do e. k. sądu obwodowego w Tar- 
nopolu przez Maskusa Wallacha w Chorost- 
kowie pozew 9 250 kor. 

Na podstawie pozwu wy:naczonO łu- 
| yencyę na dzień 29 maja 19i2 c godz. 9 
rano, biuro Nr. 25. 
| Uelem sirzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Waldusana w Tarnopolu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczoaej sprawie ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 9 maja 1912. 


L. cz. O. II. 135/12 (4) (6323) 
Edykt. 

Przeciw Wasyłowi Hołowczak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Hawryłę Kuezerak s. Iwana pozew 0 
880 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 29 maja 1912 o 
godz. 10 rano, b. Nr. 4. 

Celem strzeżania praw pozwanego usta- 
mawia się p. dr. M. Sokala w Kałuszu, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastiępywać będzie po- 
zwanezo w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
uiehezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub peinomoenika nie zamianuje. 

O. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Kałusz, dnia 14 maja 1912. 


ACZ CM: CA (6369) 

a j 

Przeziw Dawidəwi Berlowi z Sokoło- 
wa, którego miejsee pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Sokołowie przez Katola Smotrysia z So- 
kołowa pozew o uznanie pretensyi 103 złr. 
za umorzoną i ekstabulacyę z realności lwh. 
427 w Sokołowie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 23 maja 1812 o godz. 930 
cano, b. Nr. 19. 

Ustem strzeżesia praw Dawida Berla 
ustanawia się p. Tomasza Łuszezk'ego w So- 
kołowis, kurnioremt. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Berla w rzeczonej sprawie na jego 
kos:t i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 13 maja 1912. 


sę R E 
„ Upadiości. 
L. cz. S. 22/12 (1) (6178 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krzjowy cywilny, jako han- 
dlowy we l.wowie zezwolił na otwarcie (ku- 
pieekiego) konkursu do imsjątku Adolfa Gross- 
felda niezarejestrowanego budowniczego we 
L'wowia, Murarska 30, jakoteż do prywat: ego 
majątku osobiście ośpowiedzialnych spólni 
ków. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k.-radcę sądu krajowego Józefa Dobiję we 
Lw:wie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. dr. Saula Waldmana we Lwowie. 
| Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 80 maja 1912 o godz. 
| 16:30 przed południem w tym sądzie, w biurze 

Ni. 20, przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
| względem zatwierdzenia tymezasowego zawia- 
| owcy lub zemianowania inuego i jego 2a- 
jstępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
j rzycień. 
Í Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
| rzy chea wystąpić jako wierzyciełe konkur- 
| sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już yawisł, sto- 
sowiie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w iym sądzie najdalej do dnia 22 czerwca 
11912 a na audyencyi likwidecyjnej na dzień 
ZA czerwca 1912 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
| urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
inych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 


i Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- | 


ii ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 


urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólaików będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dła nich na ich koszt 
i "a pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 

Lwów, dnia 15 maja 1912. 


L. ez. 5. 6/12 (3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Ćzortkowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu (kupieckiego) 
do majątku Aby Bergama pod firmą Aba 
Bergman, Jezierzany, zarejestrowanego, 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Bronisława Rada w 
Borszezówie, zaś tymezasowym zawiadowcą 
masy p. adwokata dr. Damiana Sawczaka w 
Borszczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
o godz. 9 przed południem (w c. k. sądzie 
powiatowym w Borszezowie) przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymezasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Boxszeze- 
wie najdalej do dnia 5 czerwes 1912, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10 czer- 
wca 1912 godz. 9 przed poładniem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró- 
cić koszta urosie przez ponowne zwołanie ogó- 
iu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło- 
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku- 
tecznicnych na podstawie formalnego pro- 
jektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Borszezowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnikz dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiam razie ua wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
tęczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Czor ków. dnia 10 maja 1913. 


(6071 3—3) 


L. cz. S. 16/12 (1) 
Eċykt koukursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Schimarjego Spiegelglasa, nienretokołowanego 
handlarza skór i własciciela reelności w Tar- 
nopelu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę Sądu krajowego Klemensa Za- 
bradnika w Tarnopolu, zaś tymczasowym za: 
wiadoweą masy pana dr. Stanisiaza Puho 
reckiego, adwokata w Taraogolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 24 maja 1912 
o godz. 3 po południu w tym sądzie w biu- 
rze Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświadcza 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia 
dowey lub zamianowania innego i jego zas 
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 5 lipea 


(6100 3—3) 


zwatą w rzeczonej sprawie na jej koszt i' nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo i 1912, a na audyencji likwidacyjnej, na dzień 
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9 lipca 1912 godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowałi je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
1 będą wykluczeni od podziałów uskutecznio 
nych na podstawie formalnego projektu po 
działu. 

„ _ Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
1 ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
Repolu lub w pobliżu Tarnopola, mają wymie- 
nié w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
Sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
Ra ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo- 
cnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 10 maja 1912. 


L. cz. B. 17/12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Su- 
chera Spiegelglasa, zieprotokołewanego han- 
dlarza skór w Tarnopolu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
cC. k. radcę sądu krajowego Klemensa Z3- 
bradnika w Tarnepoin, zaś tymezasowym 
zawiadowcą masy para dr. Rudolfa Mantla, 
adwokata kraj. w Tarnopolu. : 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24 maja 1912 
godz. 4 po południu w tym sądzie w biurze 
Nr. 8 przedłożyli dokumenty, poświadczające 
ich roszezenia, wystąpili z wnioskami wzglę- 
dem zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy 
lub zamianowania innego i jego zastępcy i 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chea wystąpić, jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs. zgło 
sili w tym sądzie najdalej do dnia 5 lipca 
1912, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 9 iipes 1912 godz. 4 po południu 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dia nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia tak poszczególnym wierzycielom, 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
ste przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziatu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Txrnepolu lub w pobliżu Tarnopolu mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnop:l dnia 10 maja 1912. 


(6099 3—3) 


G.*Zl. S$. 18/12 (1) (6305 1—3) 
CĆoneursediet. 

Das k. k. Kreisgerieht in Tarnopol hat die 
Eröffnung des Concurses über das Vermó- 
gen des Meier Ha!pers nicht registrierten 
Mehłbźniers in Tarnopol hewilliyt. 

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik in Tarnopol wird zum Concurs- 
commissir, Horr Dr. Dawid Marienberg, 
Landesadwokat in Tarnopol zum einstweili 
gen Masseverwalter bestellt. 

Die Glaubiger werden aufgefordert, bi 
der auf den 28 Mai 1912 Naebmittags 5 
Uhr, 


anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 


lichen Belege über die Bestatigung des 
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quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Priifung der 
nachtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glżubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung* er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
machtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneursecommissńrs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbevollmachtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 14 Mai 1912. 


L. cz. S. 1812 (1) (6304 1—3) 
Edykt konkursowy, 

C. k. sąd cbwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
lzraeła Leiby Kurza, nie zarejestrowanego 
bandlsrza mąką w Tarnopolu 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Rzdeę sądu krajowego Klemensa Za- 
hradnika w Tarnspolu, zaś tymczasowym za- 
wiadoweą masy pana adwokata dr. Karola 
Feile: w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeacyj, wyznaczonej na dzień 28 maja 1912 
godzina 4 po południu, w tym sądzie w biu- 
rza Nr. 8, przedłożyli dokumenta. poświed- 
czające ich roszczenia, wystąpili zgwnioska- 
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jazo wierzyciele konkur- 
sowi z reszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie de przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 lipca 
1912 a na aadyeneyi iikwidacyjnej, na dzień 
15 lipea 1912 o godzinie 4 po południu 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
ję i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 


ryto uisk sóapae Ipu IIOoMOdM CNIABROJ, He- 
oówcskeHOi IOPYKA CBOIX U.LEHIE, 

6) AATA MOKAICY NOMIMYBArU Ha npo- 
neHr rpouri 3aomaqaceHi, a MapHo „exadi 
B roh cnoció, mo CHIKA npanumae i onpo- 
LEHTOBYE BKEJIAXKA MAEA, 

B) niqtmpaTa vBOpeRE CHIIOK i 3apoó- 
KOBBX Ta TOCINOAPCKAX CTOBAPAMEHE B OKpy- 
31 CHIIKA. 

Japaą ToBapucrBa sJIomeAnń si cai- 
AYOUAX UAIEHBIB : 

l. o. Biabreasm Bekor, rp kar ma- 
pox B 3apyA0, AKO HACTOATEJMB, 

2. Maxağao Hybarnń, rocnoxap B Yey- 
HHXOBI, 4KO 3ACTYNHAK HACTOATEJLA, 

8 Omygpui Xyąquk, roenoxap s Tep- 
HHXOBI, 

4. Kimxpar CemaninuH, rocnogap B 
UepanxoBi, 

5. Isan I[pokoniB, rociroxap s Hopr- 
KOBİ, 

6. Isaa Tarapan, rocnoxap B IlreckiB- 
HAX i 

1. Crefaa Cozopak, rocnoxap s Taraz- 
KaX, YICHA 3apAjty. ; 

Pipuy croBapniteBA AIĄNACYG CA B roń 
enoció, mo niję MegaTKOIo (eramniryrero) bip- 
NH TOpapACTBA KIANYTB MAACH HACTOA- 
Teb 83apA4y BSIMAĄHO Ero 3acrynRuk i 
OEH 3 UJIEHIB 3ApANy. 

OroaoneHa CToBapymeRA ÓyNyTE ymi- 
UryBaHi Ha TaÓJMNM IPA „IBOKAJA TO3apn- 
CTBA A B CJIyuał IOTPAÓH B UACOHKACH AJIA 
eni10K piIAGRM AX. 

Ilopyka ujeBiB e HeoóMeskeBa. 

LI. x. Cya okpyskunh AKO TOproBeJlbHnń 
Biązia II. 
TepHoniss, zaa 26 rpyna 1911. 


HU. en. þipm. 43/12 Crog. I. 645 (5532) 
dmimu i AOXATKA 0 BNACAHHX Bike þipm 
CTOBApHIUGHB. 

Bnuncago B peecrpi CTOBApHMeHG 84- 
poókoBux i rocuHorapckax. 

Ociqok croBapumeHA : BykanBni. 

<pipua sByumyne: Cniaka omagHocra i 
Ho3u40R „Bockpeceke* B BykagiBnAxX, CTO- 
BapnineHe 3apeeCTpoBaHe 8 OÓMEREHOT I0- 
pykob. 

duiBa niJHlOro craryTa. 

Taegu xupekqmi Buópasi: Hukomań 
lsaHmmnHh, AKO KHHTOBOLELNE i [san Boras, 
AKO 3ACTYIHHK BACTOATEJA. 

Jara suaey : 9 mapra 1912. 

II. k. YA oskpyskamń AKO TOproBeJIbHnń 
Biąziu II. 
Bepexann, Aaa 3 mapra 1912. 


U. cn. Pipu 16412 Cros. II 88 (6078) 
duiiu i JOJATKA 40 BIMACAHAX Bike $ip 
CTOBApHINEBB. 

Boncano B peecrpi croBapumeHk 34- 
poókoBnx i rocuozapcknx upa dQipmi: To- 


zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom | enozapeka eninka B KyTax crapnx, TOBA- 
jak i masie upsdłościowej zwrócą koszta | pmerBo sapeeerpoBaHe 8 orpaHnqeH0ł IO- 


urosłe przez pecnowne zwołanie ogółu wie- 
r.ycieli i badanie dodatkowego zgłosz=nia 


py row. 
1. Tuesa xmpekqai suerynnsa: Hn- 


i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- | koza Jigar, Jean Jlasopek i Bacnus Ilerpyk. 


nych na pedstawie formalnego projektu po- 
działu. 


4. HUmemu Aupekqzi Buópasi: AHTIH 
Byzs, AKO 34CTYNHMK HagAJBHHKA 3ApANY, 


Emilią Antecką z Przemyśla, kurator 
Wiktor Antecki; 

Karolem Mazurem z Przemyśla, 
tor Michał Pragłowsti; 

Mindig Sternberg z Przemyśla, kurator 
Leib Sternberg; 

Kom;adem Partis z Przemyśla, kurator 
Ignatz Klaiber w Maires; 

Janem Hawrylak z Przemyśla, kurator 
Wojciech Leżuch; 

Mosesem  Tennenbaum 
kurator Leisor Krieger ; 

Chana Süss z Przemyśla, kurator Sa- 
muel Süss; 

Apolonią Korobczak z Przemyśla, ku- 
rator Andrzej Korobczsk; 


hura- 


z Przemyśla, 


Anną Oesterreicher z Przemyśla, ku- 
rator Kfroim Oesterreicher; 
Grzegorzem Kończyło z Przemyśla, ku- 


rator Jędrzej Wyzina; 

Antonim Matys z Przemyśla, kurator 
Bazyli Czajka ; 

wą Trznadel z Olszan, kurator Mi- 
cha? Trznadel ; 

Józefem Jursa z Torek, kurator Pawło 
Stańko ; 

Pawłem Mykitka z Medyki, kurator 
Iwan Buk syn Jacka; 

Michałem Teremdyj po Iwanie z No- 
wosiółek, kurator Jan Wojtowicz. 

b) Z powodu marnotrawstwa nad: 

Piotrem Hyczka z Wileza, kurator Ba- 
zyli Wojtowicz, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyśl, dnia 26 kwietnia 1912. 


L. cz. P, 101/12 a (5553) 


Za chorą na umyśle uznano Maryę z 
Iwaszków Pitka włościankę w Szykalinie, 

Kuratorem jej ustanowiono Stefana 
Pitkę rolnika w Szybalinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. ` 

Brzeżany, dnia 19 marca 1912. 


LL. ez.AL, 201 Q (5940 2—8) 
d 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Za- 
pryluka w Łopatynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Semena 
Karpluka w Łopatynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, 14 października 1911. 


L. ez. P. 14/12 (11) (5947 2—3) 
Ed 


ykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jurka 
Borteja Antoniego rolnika w Demyczu. 
Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Federuka Łukiena rolnika w Demyczu. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4 kwietnia 1912. 
L. ez. P. 16/12 (10) (5948 2—3) 
Edyzżt 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Sawiuka rolnika z Iliniee. 
Kuratorem jego ustanowiono Ila Sa- 
wiuka Dmytra rolnika z Iliniec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4 kwietnia 1912. 


Wieizycielom na sudyeneyi likwida- | Þexop HUernra i Jiwarpo Tomor, ako uae- |: 


cyjnej ;awiącym się 1 zgłoszonym siuży pra- 
wo w miejsce zaw:adowcy masy, jego zastę- 
gey i człońków wydziału wierzycieli, do- 
tychezas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inune osoby, swego za- 
ufznia 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ta- 
bopolu lub w gobiiżu Faruopoia msją wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejsca zamieszkałego: w przeci- 
wnym bowiem zaze na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomo:nika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 14 maja 1912. 


Firmy. 
U. cu. Pipw. 1715/12 Croe. III. 157 (2142) 
Oroaonmeke. 


II. k. CYA ospywanit SKO TOproBeJIB- 
44 MI 
HHM B Tepsonosa oro.Jroliye, MO BHAC&HO 


bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8| go peeerpy croBapumeek sapoókoBnx i ro- 


EHO AUPCKAX : 
B pyópmui III, Cainka omagnoera i 
nosayoxs B "epanxoBi, croBapuiieHe sapee- 


einstweilen bestellten oder die Ernennung | erpoBaHe 3 HevómeseH0to Nopykoł, 
eines anderen Masseverwalters und dessen | 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten | noas, 


und den Glaubigerauschuss zu wählen. 


B pyópuni IV. Uepauxiz Koso TapHo- 


B pyópuni VI. Crosapninene nojarae 


Ferner werden alle, die einćh An-| aa craryrax s gara Uepnnxis 13 cepnia 
spruch als Concursglaubiger erheben wollen, | 1911. 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn i 
ein Rechtsstreit darüber anhangig sein soll- | Mopa.ibke UirHeceHE uenis CNIAKA a IMEHHO: 


te, bis 10 Juli 1912 bei diesem Gierichta 


Nixaero eroBapumeda € MarepzAJbkEe i 


a) yziianu ureHam no Mipi norpeóm, 


nach Vorschrift der Concursordnung zur An | nosnawogHocru wima i no mipi PoRxiB mo- 


meldung und bei der auf den 15 Juli 1912 | smaku mo 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 115 z dnia 2i maja 1912, 


xpiómi B rocnoxqaperBi, mposaczi ! 


Hu 3apAiy. 

Jdapasom nupmiimae CA g0 B'XOMA D0- 
Hosen Bzójp Hukomaa Tamuyka, AKo Ea- 
JAJBHAKA 3APAAY- 

Jara snacy : 4 qneBirna 19/2. 

U. k. Cyg ospywanń SKO roproBeabiuńi 
Byazgia IL. 
Moxouna, qpa 4 ubBiraa 1912. 


L. cz. Firm. 162 Rg. A. 143 (6018 8—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. należy wciągnąć 
co następuje : 

Siedziba firmy: Radomyśl wielki. 

Brzmienie firmy: S. Gold et Z. Wein- 
berger, 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel na- 
pojami spirytusowymi i piwem. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Əpólnicy osobiście odpowiedzialni: 
Schulim Gold i Zallel Weinberger w Rado- 
myślu wielkim, 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
„S Gold et Z. Weinberger“ położą swe 
podpisy obaj spólnicy osobiście odpowie- 
dzialni. 

Dzień wpisu: 20 kwietnia 1912, 

C. k. Sąd obwodowy jako bandlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 kwietnia 1912. 


Kuratele. 


L. ez. V. 4/11 (28) | 
Edykt zbiorowy. 


C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu o- 
głasza, że nad następującemi osobami za- 
wieszono kuratelę : 

a) z powodu choroby umysłowej nad: 


(5756) 


Konkursa. 


(6246 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu obsadzenia stałej posady por- 
tyera w gmachu Collegium Novum e. k 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 20 czerwca 1912. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe, unormowane ustawą z dnia 25 
wrzenia 1908, Dz. u. p. Nr. 20% i rozpo- 
rządzeniem z dnia 22 listopada 1908, Dz. u. 
p. Nr. 284, ubranie służbowe i mieszkanie 
służbowe w wymienionym wyżej gmachu. 

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżo- 
ną na podstawie ustawy z dnia 19 kwietnia 
1873, L. 60 Dz. p. p, dla wysłużonych i 
ukwalifikowanych podoficerów e. i k. armii, 
mają udowodnić, że są obywatelami państwa 
austryackiego, wykazać wiek, stan, „fizyczne 
uzdolnienie przez przedłożenie świadectwa 
lekarskiego, wystawionego lub potwierdzo- 
nego przez lekarza rządowego, tudzież udo- 
wodnić, że umieją pisać i czytać po polsku 
i niemiecku, oraz wykazać dotychczasowe za- 
trudnienie i zachowanie się. 

Podan'a własnoręcznie napisane i na- 
leżycie udokumentowane, należy wnieść do 
Senatu Akademickiego e. k. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego bezpośrednio, a jeżeli kan- 
dydat pozostaje w służaie publicznej za po- 
rednictwem swej pizełożonej władzy. 

Kraków, dnia 17 maja 1912. 


L. 895 


L. Pr. 7209/12 (6186 2—3) 
Konkurs. 

Przy Sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach jest do obsadzenia posada naczelnika 


kancelaryjnego. 


Podania o powyższą ewentualnie przy 
innym Sadzie obwcdowym opróżnić się mo- 
gaca posadę naczelzika kancelaryjnego, na 
leży wn sió w przegisan*j drodze służbowej 
do Prezydyum Sądn obwodowego w Wado- 
wiecach do dnia 7 czerwca 1912. 

Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 

Kraków, 15 maja 1912. 


L. 997/12. (6063 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Bohorodezsnach 
rozpisuje konkurs na posade konduktora dro- 
gcwezo z płacą roczną 1.200 korva i ry 
czałiem na objazdy w rocznej kwocie 600 
koron. 

Do posady przywiązane są 3 dodatki 
cztereletaie po 100 koron i prawo do ems- 
rytucy, a na r. b. dodateżz drożyźniany w wy 
gokości 10 pre. pobieranej płacy. 


12 


nach do 30 czerwca 1912 r. następujące | 


dokumenty : 

1. Dowód, iż są obywatelami państwa 
austryąckiego, 

2. Metrykę urodzenia. 

8. Swiadectwo z ukończenia szkoły 
konduktorów drogowych w Wydziale krajo- 
wym. 

4. Swiadectwo moralności, o ile kan 
dydat nie pozostaje w służbie publicznej- 

5. Dowód, że włada językami krajs- 
wemi w słowie i piśmie. 

6. Swiadectwo lekarskie zdatneści do 
sprawowania obowiązków służbowych. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy wykażą się dłuższą praktyką przy bu- 
dowie i konserwacyi dróg. 

Posada nadans zostanie prowizorycznie 
ua rok, poczem nastąpić może stabilizacya 
w ranie zadawalającego pełnienia obowią 
zków. 

Z Wydziału powiatowego. 


Ubiegający się o tę posadę winni de- 
łączyć do podania, które wnosie należy na 
ręce Wydziału powiatowego w Bohorodcza- 


Bohorodezany, 4 maja 1912. 


EENE ZLOCIE AOSIE TZ MOZE ET YCERYT RETE A PEAR NON PECH 


wa 


WATNE 
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» (6289 1—2) 
Ogloszenie konkursu. 


poz Na posadę lekarza e. k. kolei państw. z siedzibą w Żyweu ogłasza się niniejszem 
onkurs. 

Okręg lekarza kolejowego Zywiec I obejmuje miejscowości, położone wzdłuż prze- 
strzeni cd km. 280 do km. 880 linii kolejowej Zwardoń — Nowy Sącz i od km. 0:0 do 
km. 134 linii kolejowej Dziedzice — Żywiee nie dalej jak 4 km. od toru kolejowego; sta- 
cye Żywiec, Łodygywica, Wilkowiea Bystra i strażnica Nr. 21 do Nr. 26 włącznie, poło- 
Ż:ne na pierw wymienionej linii, jakoteż strażnice Nr. 15 Nr. 24 włącznie, położone na 
linii kolejowej wymienionej, w drugim rzędzie. 

Do obowiąrków lekarza kolejowego należy w pierwszym rzędzie leczenie członków 
tut. kasy chorych, ich żon jak również dzieci do 18 roku życia, zamieszkałych w obrębie 
przydzielonego okręgu lekarskiego i czynności, dotyczące służby zdrowia w przydzielonym 
okręgu, instrukcyą bliżej określone 

Kompetenci o possdę tę powinni dokumentami udowodnić, że: 

1. są poddanymi austryeckimi, 

2. wiadaja językiem polskim i niemieckim, 

8. uzyskali dyplom doktora wszech nauk lekarskich. Kompetenci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalną, w szezególności na oddziele połyżniczym i chirurgicznym będą 
uwzględnieni w pierwszej linii. 

Oprócz tego powieni przedłożyć : 

4. poświadczenie lekarza naczelnego iednej z e. k. Dyrekcyi kolei państwowych, 
że ubiegający się o posadę powyższą odpowiada wymogom co do zdrowia w ogólności, 
w szczególności zaś, że posiada normalny zmysł słuchu i zdolność odróżnienia barw. 

5, deklaracyę, że peient na wypadek nadania mu posady lekarza e. k. kolei państw. 
przyjmie inne stała posady tylko za poprzedniem zezwoleniem e. k. Ministerstwa kolei 
żelaznych względnie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. 

Z posadą powyższą połączone jest honoraryum 1500 kor. i ryczałt na objazdy 200 


koron rocznie; oprócz tego osobne wynagrodzenie czynności lekarskich, dotyczącą instru- ; $$ 


kcyą bliżej określone. 

Kandydaci na poszdę w mowie będącą, winni w podaniu, zaopatrzonem znaczkiem 
stemplowym na 1 kor. oprócz dat ich dotyczących podać, czy i z jakimi poborami zaj- 
mują stałe posady i czy z posadami temi połączone jest prawo do emerytury. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 1 czerwca 1912 do e. k. Dyrekcyi kolei pań- 
stwowych w Krakowie. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
W Krakowie, dnia 17 maja 1912. 


SE MRENE BRYZA 
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Ostrzega się 


przed naśladownictwem 


Już wyszedł 
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ROK XII. 


Wydawnictwo Biura miastowego 6. k. austr, kolei państwowych 


biura Podróży Sokołowskiego we Lwowie 
Ważny od I-go maja b. r. 


Rozklad jazdy pociągów osobowych i pospiesznych z maj- 
dogodniejszemi połączeniami do wszystkich staeyj w kraju 
i zagramieą i zmiejse kąpiciowych. 

Ceny biletów kolejowych. — Taryfy i przepisy. — Mapa kolei. — Ogłoszenia. 


Cena A© halerzy. 
Z przesyłką pocztową 45 hal. 


Y 


E Do nabycia: 
Przy kasach osobowych kolejowych. 
s Na dworcach kolejowych. = 

o W księgarniach. 


ss  Biurach dzienników. — 
$$  Trafikach i >. W Mg 2 
z W ADMINISTRACYI WYDAWNICTWA: 
|; — LWÓW, PASAŻ HAUSMANA L. 9. — 


| aj 


W myśl wniosków Zarządów | = 
powiatowych Kółek rolniczych i 
na podstawie przeprowadzonych ba- 
dań, Zarząd główny Towarzy- 
stwa Kółek rolniczych rozwia- 
zał jako ni:czynne następujące Kół- 
ka rolnicze: 

Borek, powiatu bocheńskiego ; 

Starobrody, powiatu brodzkiego ; 

Tenczynek, pòwistu chrzanowskiego; 

Biskupice i Wietrzychowice po 
wiatu dąbrowskiego; 

Czelatyce, powiatu jarosławskiego ; 

Bezmichowa górna, powiatu li- 
skiego; 


BROBERG WAL ARNZAUNIA 
sü wyraz potiiemi 3 haiurzy, tłustym 
petitom d halerzy. 


N= biura obszerny lokal do wynajęcia od 1 
— czerwca. Jagiellońska 7. Wiadomość u dozorcy. 


> TZ A ZE TZ Z TE OE O AAC TE 
JĘ "tepian niezrównanie pięknej melodyi — 
-i model precyzyjnie wykończony — piękny me- 
bel w bogatym domu, tanio sprzedam. Lityński. 
Ruska 3. 


im łąyrp Kupuję wszystkie marki au- 
Marki pOGZIOWE. aE i zagraniczne, al- 
ta bumy z markami, płacę jak 
najwyższe ceny. — Eugeniusz Steblecki. 
Lwów, Karmelicka &. 


ER čla cier- 
R a piacych 


ardzo ważne 


na prze- 


, sA . ` aS Eaa S a AA a r aE uklinę. 
Strzegociea, powiatu pilzneńskiego; z Ew E 


Swoszowice powiatu podgórskiego; 

Płonsa, powiatu sanockiego ; 

Kulczyce szlacheckie, powiatu sam- 
borskiego ; 

Petryłów powiatu tłu uackiego; 

Żelczyna, powiatu wadowickiego; 

Ochojno, powiatu wielickiego. 


e M. Freilich Gródecka 35. 


Naprzeciw koszar Ferdynanda. 


Specyalista patentowanych bandaży 
wydał najnowszą broszurę p. t.: 


e Przepuklina © 
i skutki nowo wynalezionych bandaży. 


Na żądanie wysyła każdemu gratis i franco. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahaniowych 


alg w dobrym stanie, 
Zgłoszenia pod „MEBLE” Biura ogłoszeć 
pasaż Hausmasa 9, Lwów, 


Caron cz 


Największy magazyn jubiterski i zegarmistrzowski 
Juliana Dabrowskiego 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia sałatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę. 


| Lwów, ul. Akademicka 3. 


Telefon 452. Telefon 452. 


Adres telegraficzny : „STADTBUREAUŚ. 


& k. kolei państwowyc 
we Lwowie, Pasaż Hausmanna 9. 


WYDAJE bilety zestawtalne (Rundreise) do wszystkieh miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważweścią z opusiem 209/, we Włoszech, 
Francyi i Szwajesryi, również bilety zestawialna w jednym kie- 
runkn do wszystkich zagranieznysh miejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni. 

Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich miejscowościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi, 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodzici 
kieszonkowych, biuro sprzedaje tukże bez żadnej dopłaty 
t. je w tej samej cenie eo kasy kolejowe, zwykłe bilety 
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, de wszystkich 
miejscowości w Galicyi, Bukowinie í de większych miast zagra- 
nicznych n. p. Wroclaw, Poznań, Berlia, Kołobrzeg, Zeppety, 
Frankfurt ajM., Bad Saizbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenecya, 
Medyclan, Nizza, Cannes i t. p. Kartenowe bilety nabywać mo- 
Żna także o jeden dzień wcześniej. 

Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitymacye urzędni- 
eze i bilety wojskowe pe za służbą. 


ASYGNATY do wozów sypialnych »Eurepejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoc do wszystxich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na- 
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


OZ = z s € 2 J - 
z zi $ i Zs * 
P aS 7 ninr wa arua n 
ZSR: 1 M Ż%7 ERRATA Sa LAS, 
a a COEN 2 


TARYFA FRACHTOWA 
ze Lwowa de wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA RRS EE 


Dena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor, (0 kal, za 
pobraniera 2 kor. 55 kal. 


Główny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów. pasaż Hansmana 9. 


ommen peenaa R a 


Y pa 
EM 1226 


Na wszys wyjątku PISMA codzienne 
milejscewe, zamiejscowe, wladeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmujs prenumeratę z dostawź, 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę pa cenach redakcyjnych 


alaneva dzienników | ogłoszeń Sł. Sokałewskiaga lwów, Pasaż Kausmana ©. 


ngłoszenia do wszystkich piem maltanisj. 


POŁ a 


Qi O ~ 
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K. k. pr. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt. 


Bei der am 15 Mai 1912 stattgefundenen hnndertsechsundvierzigsten Verlosung der 3%igen 
Priimien-Schuldverschreibungen, Emission 1880, der k. k. priv. allg. osterr. Boden-Credit-Anstalt 
wurden folgende Obligationen gezogen: 


In der Gewinnstziehung: 


Serie 3838 Nr. 58 mit dem Treffer von K. 
n 1852 n 66 n » n n K. 4 
n 99 n 71 n »” n » K. 2.000 
n 3044 n 70 n ” n n K. 2 


in der Tilgungsziehung: 


Serie 86 Nr. 1—100 Serie 311 Nr. 1—100 Serie 385 Nr. 1—100 Serie 602 Nr. 1—100 
"n 618 „ 1—100 5 733 „ 1—100 = 945 „ 1—100 w 1006 „ 1 100 
-  GBIGG „w = 160) „ 1827 „ 1—100 „ 1440 „ 1—100 „ 1615 „ 1-- 100 
n 1746 „ 1—100 „ 1806 „ 1—100 » 2152 „ 1—100 w 2891 „ 1- 100 
» 2465 „ 1—100 » 2508 „ 1—100 » 2667 „ 1—100 „n 2744 „ 1—100 
» 2950 1—100 » 3408 „ 1—100 » 3834 


Die Einlösung der gezogenen Prämien-Schuldverschreibungen erfolgt am 1 December 1912 an 
der Cassa der k. k. priv. allg. österr. Boden-Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termine er- 
lischt die weitere Verzinsnng. 

Die Coupons verloster Prämien-Schuldverschreibungen werden zufolge Art. 138 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlösung der Schuldverschreibungen vom 
Capital in Abzug gebracht. 

Für die Pramien-Schuldverschreibungen, welehe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, erhält 
der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von K. 200 einen mit derselben Serie und Nummer bezeichneten 

winnst-Schein, welcher auch weiter an den Gewinnstziehungen theilinimnt. 

Die nächste Verlosung findet am 16 August 1912 statt. 


A Aus den früheren Ziehungen sind nachfolgende fällige 3%ige Pramien-Schuldyerschreibungen 
dieser Emission bisher zur Einlösung nicht präsentirt worden : 


aus den Gewinnstzichungen : 


256 Nummer 62, Serie 1005 Nummer 36, Serie *3384 Nummer 62, 
Serie *8818 Nummer 18; 


aus den Tligungsziehungen 

sind von nachfolgenden Serien noch Pramien-Schuldyverschreibungen ausstindig: 
804. 1047, 1315, 1568, 1789, 2065, 2268, 2513, 2778, 3023, 3271, 
807, 1093, 1318, 1565, 1792, 2067, 2268, 2517, 2780, 3029, 3276, 
811, 1070, 1320, 1567, 1793, 2078, 2283, 2523, 2785, 3030, 3280, 
550, 813, 1072, 1324, 1569, 1811, 2087, 2285, 2526, 2788, 3084, 3293, 
815, 1073, 1330, 1584, 1812, 2088, 2291, 2531, 2791, 3088, 3300, 
820, 1074, 1335, 1557, 1821, 2091, 2292, 2544, 2795, 3u40. 3304, 
„1075, 1338, 1589, 1826, 2092, 2298, 2545, 2799, 38041. 3812, 
829, 1085, 135%, 1593, 1832, 2098, 2298. 2553, 2801, 3048, 3318, 
38, 1087, 1354, 1598, Ta 2102, 2303, 2555, A 306%, m 
845, 1089, 1356, 1600, , 2105, 2313, 2557, 2519, 309, 3321, 
73, 356, 569, 847, 1090, 1366, 1603, 1848, 2140, 2326, 2562, 282%, 3065, 3332, 
} 872, 1093, 1369, 1609, 1846, 2115. 2336, 2563, 2828, 8067. 3359, 
, 1095, 1371, 16:2, 1852, 2117, 2338, 2571. 2825, 3069, 3376, 
576, 1101, 1375, 1616, 1860, 2119, 2340, 2593, 2828, 3470, 3379, 3634, 
878, 1110, 1378, 1621, 1861, 2130. 2352, 2595, 2835, 3072, 2382, 3645, 
891, 1132, 1387, 1641, 1865, 2131, 2600, 2838, 3073, 3587, 3655, 
804, 1134, 1397, 1644, 1875, 2134, 2601, 2848, 3085, 3103, 3657, 
6l3, 906, 114!, 1398, 1650, 1851, 2139, 2608, 2850, 3u89, 3: 36:9, 
, 1143, 1400, 1656, 1883, 2147, 2614, 2865, 3093, 3662. 
, 1144 1410, 1657, 1504, 2149, , 2615, 2874, 3096, G 3674, 
910, 115, 1417, 1666, ae o FN o n 3101, 8427, 6 
92] a ne a c 2167 Di a 3 A 3702, 
; ! 182 TT tti 1675, 1915 A 400, 2629, 2885, 3714, 
156, 441, 648, 927, 1178, 1485, 1676, 1923, 2175, 2683, 2858, Sl: 

j 029, 1184, 1437, 1678, 1923, z 2637, 2889, 3721, 
934, 1193, 1451, 1688, 1926, ; 2645, 2891, 3722, 
, 1196, 1455, 0 e 2184, z414 A Be 3158, oh 
657, 955, 1203, 1460, 1700, 1949, 2648, 2904, 873, 
958; 1211, 1468, 1703, 1966, 2650, i 3733 
968, 1214, 1434, A u 2196, AA 2923, a 
970, 1226 1475, 5, 1971, 2668 2. h 
971, 1239, 1481, 1706, 1972, 2681, 3488, 3147, 
à „1236, 1482, 1714, 1982, 2689, w : 5758, 
6:5, 977, 1241, 1487, 1415, 1998, 2442, * 2650, 2944, 3765, 
86 1. 1245. 1400, 1717, 2000, 2210, 2614, 3769, 
, 1249, 1491, 1722. 2002, 2105, Gl 
501 700, 994, 1252, 1495, 1728, 2017, 2708, 3775, 
997, 1753, 1496, 1731, 2018, 271, 3786, 
735, 1003, 1266, 1502, 1785, 2023, i 2721, 3793, 
1004, 1267, 1511, 1747, 2028, 2224, 2749, 3796, 
1006, 1268, 1515, 1757, 2033. 2741, 3797, 
756, 1010, 1281, 1522, 1759, 2036, 2747, 8503, 
5 , 1285, 1530, 1770, 2038, 2733, 3814, 
, 1015, 1289, 1535, 1771, 2041, 2248, 2150, 3818, 
» 1017, 1293, 1548, 1773, 2042, 2762, 3319, 
780, 1023, 1298, 1559, 1774, 2048. 2763, 3820. 
1036, 1809, 1561, 1776, 2050, 2164, 3013, 3823, 
039, 1310, 162, 1780, 2056, 2767, 3828, 
Wien, den 15 Mai 1912. 


* Gewinnstschein. 


Serie 


2575, 
3580, 
3581, 
3583, 
3586, 
3592, 
3545, 
3603, 
3611, 
3619, 
3626. 
3628, 
3629, 


Die _Wircetiom. 


Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia. 


TYGOD 


najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska. 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiace ilustracyj rocznie, 


„TYGODNIK ILLUSTROWARY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.: 
„Rok 1794'' (czasy Kościuszkowskie). 
Bolesława Presa: s PRZEMIANY‘. Kroniki tygodniowe, 


Premia nadzwyczajna „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO' 


1812. — „Sybir, Wizye Przeszłości“ — 1912. 
(SERYA iL) 
Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO 
na tle życia wygnańców syberyjskich. 


RR NAA NCT 


j iacni 12 tomów il anych poświeconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
Giekawe OWIESCI polskim i AAC ak O zdne iile bezpłatnie. Każdy tom suto ak 
Omplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod, lllnstr.* tylko kor. 10*—, w oprawie + 16—. 
W r. 1913 Ciekawe powieści drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze ; Al. 
Umasa (ojca) „Sprzysiężeni“; W. Karczewskiego „W Wiclgiebi*; Wincentego Rapackiego „Hanza ; Adama 
Krechowięckiego „Szary Wilk“; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna* ; Karola Dickensa „Magazyn sta- 
rożytności*; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“; Z. Kaczkowskiego „Zydowsey“. — — — — — — — 


WARUNKI PRENUMERATY: 
W GALICYI z przesyłką pocztową: 


z oprawą książek 8:70 kor. 
17:40 kor. 
3480 kor. 


WE LWOWIE: 


kwartalnie 6:80 kor, z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 1:20 kor., 
półrocznie 18.60 kor., $ » 1660 kor. półrocznie 1440 kor., - 
rocznie 2720 kor., M „ 88:20 kor. rocznie 2880 kor., - 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika illustrowanego* we Lwowie; 
Pasaż Hausmana l. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Wydawcy: Gebethner i Wolf. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolf, 


| SKŁAD POWOZÓW 
JE. & J. STROMENGER 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 


1 mme 


Rada Nadzorcza 
Galicyjskiego Banku Ziemskiego w Łańcucie 
zaprasza P. T. Członków na 


V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się duia 24 maja 19:2 o godzinie 2 po południu we 
własnym domu w Łańvucie. 
Porządek dzienny : 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911. 

3. Sprawozdanie i wnioski Komisyi rewizyjnej o udzielenie Dyrekcyi ab- 
solutoryum z czynności i rachunków za rok 1911. 

4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku ($ 43 
statutu). 

5. Wybór 5 członków Rady nadzorczej. 

6. Wybór 5 członków Komisyi rewizyjnej ($ 42 lik. k. statutu). 

7, Wnioski członków. 


Rada Nadzercza Galicyjskiego Banku Ziemskiego w Łańcucie 
Stow. rarejestr. z ograniczoną poręką. 
W Łańcucie, dnia 11 maja 1912. 
Prezes: 


Dr. Jan Hupka. 


Sekretarz: 
Dr. Henryk Kopecki. 


„Muzeum pożytecznych rzeczy, 
osobliwych ludzi 
i zjawisk natury“. 


ż, Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszezędzać? Potworny apetyt. Swiat jest pełen nie- 
i 5/5 bezpieczeństw. Lekarz hygienistn napominu młodzież, aby nie puliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
č ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
Ej mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ga ków pokojowych i polnych wedlug metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
82 Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtima. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
Be požaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
$3 W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
Ku życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięezne pole działania dla władz. Elektryczność 
Bre poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przen sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
$$ dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, u niebszpicezeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
S istnieniu podziemnych róde? W każdej gminie iatwa może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
34 szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
£ mówi kazanie we śnie. Ńapomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
«3 i mało oświecone. Makolągwy spiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
“ë nad wszystkiewi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d. 


Cena z przesyłką pocztowa I K. 66 hal., za zaliczką 2 K. 10 hal. 
Wo nabycia w biurze St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Sinan caama WOM TEDA ME ZOZ — mamme a 
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JAGIELLOŃSKA 20122: > 


CODZIENNIE PRZEDSTAWIENIA ON 5*POPOŁ 
DG MYWIECZOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPEŁNA 


ZMIANA PROGRAMU 
POCZEKALNIE, 
WYKWINTNY BUFET. 
MUZYKA 
WOJSKOWA „śA| 
BLIZSZE 


SZCZEGÓŁY (GANI 
PRZYNOSZA 


=. wyj A SZAT 


„dóbiwości Swiata widzialnego i nieidzialnego 


magisał profesor uniwersytetu dr, M. Perty. Treść; Sympatya i autypaty. Artystka prześladowana z za 
grobu. Ohłopiec który czuje nieprzyśwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Ozytwnie w sumiieniach ludzkich. Lmnatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łzaia magiczne. Fizyologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecke. Halueynacye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Endzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przeź zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają 2 przyjemnością. Iudzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mau bn o idezłuch, Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka za ostatnie urodziny poety. Ösobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pret do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen, Skutki imaginacy ìà. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na miebie. pwiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u uruleTających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię« 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie stuga, 
mie zna co to pany. Ostatni sen turysty, Wskrzeszanie umarłych. Królowie. którzy istnieją jeszcze tylko ne 
tapetach. Hrabina którs nie znosi widoku swoich dzieci, Ludzie którzy Żyje samym zapachem It.d,it & 
(ena za gotówkę K. 2'10, za pobraniem 2:55, — Do nabycia 

8. SORKOŁOWSKIE . pasaż Hausmana 9 
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zarnaknięcie 


pachumkÓów 


Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie i Filii we Lwowie z dnia 31 grudnia 1911: 


Rachunek bilansu z dniem 51 grudnia 191 r. 


Aktywa. Pasywa. 
K h K b 
Gotówka w Kasie . . . . . NW AD. AMR. wooaósny 0 5 233155 Za|Uszlkg OZAWAC «e Podac aop o dol no WUJ © B O 6 © 2 174.338 84 
TEL WAE a E a a REDA a8 91 341 Okładki na ksieżecaki ma s a oa o o add, a mamo a 5.740.632 60 
Redan kapia y s 06 sale m a a a a a o 2,368.387 42 5 (W KONNEJ MEZO o o o o o 6 606 B 6 A BA 0 06 A A CE 3,922.241 42 
Lokacya kapitalow a e 19... «w , „ . . . K 91249570 Mokzle TęgRkonfowane . « -« „60 4 ma bla AEG 4 3 AG 1 673.105 — 
25 szt. akeyi akc. Banku związk. . 1 - 11 141: 1 „ 10.000.— 922.495 70] Procent od weksli pobrany na rok 1912 . . La a ra aa 4 2 1. 89.984 40 
Lokacya funduszu rezerwowego : Fundusz rezerwowy . . « 90 GA o a u deb Gg a © K 160.839 80 
100000 K w 4 pre. listach gal, Tow, kred. ziem. po 92:20 K 92200 — 2 R {na różnicę kursu). . . « 2 «4. 4. P 5675 160.896 55 
65000 K w 47, pre. listach Banku kipot. po. . . 9875 „ 64.18765 E emera] o oo « .„SBMo a OUR. a Elm 175.264 88 
Książeczka własna Nr. 14011. . . . . «. . «1 1 1... ! » 450905 160.886 55] Rezerwa strat. . . «a o a a ana a a 1 AK PASDANNSKOC ©: 34.154 09 
Lokacya funduszu emerytalnego: Że. . PANRIJDONJDEA © „oo: AR o... 181.148 46 
75.000 K w 4 pre. listach gal. Tow. kred. ziem. po 92:20 K 69150— 
80.000 K w 415 pre. listach Banku bipot. po . -9875 „ 729.000:— 
20.000 K w 4%; pre. listach Banku kraj. po. . . . 9885 „ 19770— 167.920 — 
18,151.166 24 13,151.766 24 
Rachunek zysków i strat za rok 1911. 
Straty. Zysk. 
Procenta od wkładek na książeczki . . . . . piło uł o 8 «a dlo © 220.237 07 Į Procent od weksli : 
A „ rachunku bieżącego . . . . . „<<Nr R... JE 99.116 6l Przeniesienie z roku 1910 . . . . « . . . «. . . K 82.108:50 
5 „ weksli reeskontowanych . s, . « « « . a 5 6 10.196 49 wWorokoIORiWpobranod z ANETA Z + „ 48879995 
> „ funduszu emerytalnego w obrocie i dotżeyi T: 1.928 84 K 570.90755 
TA Eo funduszu emerytalnego . . . «4a a a ra 4». 5420 06 Na rachunek roku 1912 odpada . . . «. . . « . . . „ 89 984 40 
oszta administracyi: tai Tpu A a 9a : 
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622.132 52 ~ 622.782 52 
Dy rek cy s: Kraków, dnia 31 grudnia 1911 r. 
Komisya kotrolująea: 
M. Garapieh. Paszkowski. St. Dydyński. Dydyński. A R 4 Skrzyński. 
Naczelnik biura: W. Kozubowski. Bzowski. Stanisław Łążyński. K. Abrahamowicz. 


Zaszezytnie znano 
Pierwsze austryackie 


Towarzystwo ubezpieczeń 
od włamania 


Generasina Reprezentacya 


a s 
M. So E-E d anu 
Lwów, ul, 8-go Maja 1. 2 


ubezpioeza ebeoenie niotylko od "łamania i rabunku, ale też od ognia, 
Aprzoniewierzonia. wydaje police kancyjne dla służbodawców i nbezpie- 
eza karty kolejowe od zguby. 


3 NiD SO: Aa 


- Towarzystwo Wzajemnego Kredyt 
w Krakowie 


podaje do wiadomości P. T. Członków, że wypłaca od udziałów zło- 
żonych — po nad przyznaną już 4% zaliczkę na dywidendę — 


jeszcze 


1, superdywidendy za rok 1911 


w Kasie Towarzystwa w Krakowie, lub Filii we Lwowie, za prze- 
dłożeniem książeczki udziałowej. 


(Przedruku zie płaciroy). 


Znany francuski publicysta 


dysponujący w poważnych stowarzyszeniach, oferuje swoje pośrednictwo możliwie 
starym firmom, które swoje papiery wartościowe ra rynku paryskim żyezą sobie 
wprowadzić (jak również na rynkach franeuskich w Lyonie albo Lilie). Uwzglę- 
dniam tylko interesa, które dają regularne dywidendy i które są kierowane 
przez osoby nieposzlakowane z zapewnioną przyszłością. W wyjątkowych razach 
mogę przyjąć zapewnienie prawne. 
Mr. Tournal. 106 Rue de Richelieu, Paris-” 


Parowa fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 
Braci Wczelak zsosowna r s 


Łyczakowska l 27, 
poleca wielki zapas 


deszczułek posadzkowych 


które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysuszonego ma- 
teryału, w specyalnie na ten cel urządzonych 3 dużych suszarniach, 
eraz parkiety w najrozmaitszych deseniach. — Fabryka utrzymuje nu 
składzie gotowe opaski, llstwy do podług i t. d. 
Fabryka przyjmuje: wszelkie roboty stolarskie budowlane: okna, 
drzwi, bramy, portale i t. p., jakateż drzewo do tarcia we wławuym 
tartaku w Rzęśni Polskiej. 


olej lokalna Tarnów-Szczucin. 


Ogłoszenie. 


W myśl $ 14 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej 
Tarnów-Szczacin zwołuje niniejszem 


IV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


f Towarzystwa akcyjn-ge „Kolej lokalna Tarnów-Szczucin* na dzień 


1S czerwca 1912 ovodzinie 12 w południe w lokalu krajowego 
biura kolejowego we Lwowie. 


Przedmiotem obrad będą: 


. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1911. 

. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za r. 1911. 
. Przeznaczenie czystego zysku za r. 1911. 

. Wybór 5 członków Rady zawiadowczej. 

. Wybór komisyi rewizyjnej. 


Po myśli postanowień $ 14 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 20 sztuk tychże 
najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzevia 
w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego 
Banku w Krakowie. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowie- 
aj poświadczenia kasy lub ipstytucyi finansowej, w której są przechowane 
e akcye. 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł- 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Kraków, dnia 17 maja 1912. 


A w Ne 


Andrzej ks. Lubomirski w. r. 
Prezes Rady zawiadowczej. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


JEDYNY RUSKI HOTEL 


NARODNA HOSTYNNYCIA 
we LE OWIE 


róg ul. Kościuszki, Sykstuskiej i św. Michała. 
Hotei. — Mestauracya. — Kawiarnia. 


Elektryczne oświetlenie, elektryczna wentylacya, telefon, łazienki. 
CENY UMIARKOWANE. Pisrwszorzędne urządzenie. W domu krawiec, szewc, fryzyer. 


Meister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 
K-OLTPIREN= roczniki 1906, 1908, L809 


, poleca 
po wyjątkowo niskich cenach 


ST. SOKOLOWSKI Lwów, pasaż Hausmana. 


Z drukarni Wł Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1, 12 — Telefon 527. 


